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Wielkopolanie w iłużbie państwowejRQPONMLKJIHGFEDCBA

Poznań, 16. 2.

Wśród ludności ziem zachodnich 
Utrwalił się pogląd, że krzywdzi ją 
nie tylko polityka gospodarczo-finhn 
sowa, lecz i personalna Warszawy. 
Sprawa ta była poruszana kilkakrot­
nie w Sejmie. Mówili o niej m. in. 
posłowie wielkopolscy: Głowacki, 
Szymański, Surzyński i Dudziński, a 
ostatnio poruszył ją w Senacie sena­
tor W. Jeszke. P. premier Składkow 
ski widocznie spodziewał się tego wy­
stąpienia, bowiem odpowiedział na 
nie „uzbrojony*1 w szczegółowy wy­
kaz, według którego stan rzeczy 
przedstawia się, następująco:

W resorcie spraw wewnętrznych 
(urzędy wojewódzkie i starostwa):.

Ogólna ilość urzędników i niż­
szych funkcjonariusizów na terenie 
województwa poznańskiego 476 w  
tym 256 pochodzących z Wielkopol­
ski. Starostów miejscowych 7. wice- 
starostów miejscowych 15. W 1937 r. 
przyjęto nowych 4 starostów, w tym  
3 z Wielkopolski.

Ogólna ilość urzędników na tere­
nie Pomorza 262, w tym 116 pocho­
dzących z Pomorza. Starostów 2 
miejscowych, wicestarostów 5 miej­
scowych.

Na innych terenach.
Wojewoda Bociański — Wijno, 

wicewojewoda Seidlitz — Stanisła­
wów, inspektor Chmarzyński — Tar­
nopol, inż. Świątkowski —  Białystok. 
Ponadto około 20 urzędników w u- 
rzędach wojewódzkich i starośtwach.

W skarbowości:
Izba Skarbowa Poznań: Etat 1551, 

miejscowych 882 w tym 15 na stan, 
kierowniczych.

Dyrekcja Ceł Poznań: Etat 463, 
miejscowych 392, w tym 12 stan, kie­
rowniczych.

Izba Skarbowa Grudziądz: Etat 
868, miejscowych 504, w tym 5 stan, 
kierowniczych.

W dziale opieki społecznej:
Na terenie zaboru pruskiego jest 

13 instytucji ubezp. społecznych z ob­
sadą: 5 dyrektorów miejscowych, 
3 wicedyrektorów miejscowych, 6 na 
czelnych lekarzy miejscowych. Po­
nadto w Kielcach 1 naczelny lekarz 
pochodzi z Poznania.

VZ służbie państwowej w dziale 
opieki społecznej na terenie Urzę­
dów Wiejskich Poznań i Pomorze 
(wydziały w U. W., insp. pracy i 
Państw. Zakł. Higieny) jest na ogól­
ną ilość 300 urzędn. 65 pochodzących  
z miejscowego elementu, w tym na 
stanowiskach kierowniczych 6.

Ponadto na stanowiskach kierow­
niczych w służbie państwowej na te­
renie innych województw jest 12 po­
chodzących z Wielkopolsk i i z Po­
morza.

W sądownictwie:
Apelacja poznańska: 1 wiceprezes 

miejscowy na ogólną ilość 4 wicepre­
zesów oraz 16 sędziów miejscowych 
na ogólną ilość 36 sędziów.

Sąd Okręgowy: prezesów 3 miej­
scowych na ogólna ilość 9 sędziów  
okręgowych 45 miejscowych na ogól 
ną ilość 133, wiceprekuratorów 19 
scowych na ogólną ilość 9 sędziów  
grodzkich 128 miejscowych na og. i- 
lość 240, urzędników 1.350 miejsco­
wych na ogólną ilość 1.360, ponadto 
na Śląsku 12 pochodzących z Po­
znańskiego.

W resorcie Ministerstwa Rolnic­
twa i Reform Rolnych:

Ogólna ilość urz. i n. f. 486, w tym  
miejscowch 279, t. j. 57 proc. Stano­
wiska kierownicze — 2 inspektorów.

Zatrudnionych w innych woje­
wództwach —  41 pochodzących z Po 
znańskiego i Pomorskiego, w tym  
1 naczelnik wydziału (dr Świnarski).

W  lasach państwowych:
Na terenie Poznania i Pomorza —  

zatrudnionych miejscowych około
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Według komunikatu urzędowego, po re­
konstrukcji gabinetu odbyło się niezwłocz­
nie w nocy posiedzenie rady ministrów. 
Przy tej sposobności kanclerz Schuschnigg 
powitał nowych ministrów i podsekretarzy 
stanu.

W wyniku zapowiedzianych we wczo­
rajszym przemówieniu przez radio zarzą­
dzeń urzędowych, rada ministrów uchwali­
ła przedstawić prezydentowi republiki wnio 
sek o amnestii dla skazanych wyrokiem  pra 
womocnym przestępców politycznych. Am­
nestia ma dotyczyć przestępstw politycz­
nych, popełnionych przed 15 lutym rb.. o ile 
przestępcy znajdują się jeszcze w  kraju. Am  
nestia przewidywać będzie również umorze­
nie dochodzeń karnych z tytułu popełnio­
nych przed tym terminem przestępstw oraz 
powstrzymanie prowadzonych dochodzeń, 
jak również umorzenie kar, będących jesz­
cze do odbycia. Darowanie kar jest uzależ­
nione od lojalnego sprawowania się aż do 
31 grudnia 1911 roku.

Ministrowie resortowi mają przyspie­
szyć opracowanie odpowiednich zarządzeń 
przygotowawczych w dziedzinie kar admi­
nistracyjnych, emerytur, rent, wsparć, jak 
również i szkolnictwa, jednakże wykluczo­
nym będzie reaktywowanie w służbie czyn­
nej amnestionowanych przestępców.

W  rę k a c h  F ro n tu  O jc z y ź n ia n e g o  
p o z o s ta je n a d a l w ła d z a  n a d  A u s tr ią

Wiedeń, 16. 2. (PAT).
Przed południem odbyła się odprawa kra­

jowych przewódców Frontu Ojczyźnianego, 
w której wzięli udział generalny sekretarz 
Frontu Zernatto i płk. Adam. Kanclerz 
Schuschnigg, jako przewódca Frontu Ojczy­
źnianego, wygłosił obszerny referat, w któ­
rym omówił obecną sytuację polityczną, a 
przede wszystkim przebieg rozmów z Hit­
lerem.

Z przebiegu odprawy nie został wydany 
żaden komunikat, tym niemniej wiadomo 
jest, że kanclerz w swoim przemówieniu po­
łożył nacisk, iż zarówno niepodległość Au­
strii nie ulega nadal żadnej kwestii, jak ró­
wnież zasady konstytucji majowej i wyłącz­
ne stanowisko Frontu Ojczyźnianego nie u-

P o  (o y le ż d z ie  G e n . S t. S k io o rc z y ń s k ie io
Poznań, 16. 2.

W dniu wczorajszym Szef Obozu Zjed­
noczenia Narodowego, gen. St. Skwarczyń- 
ski, po zakończonych rozmowach z przed­
stawicielami świata politycznego, gospodar­
czego i społecznego podejmowany był obia­
dem  w  gronie najbliższym przez p. Wojewo­
dę Poznańskiego A. Maruszewskiego.

O godz. 17 min. 15 gen. St Skwarczyń- 

70 proc. Stanowisk kier. 35.
W resorcie przemysłu i handlu:
Na ogólną ilość funkc. na terenie 

Poznania i Pomorza 135 pochodzą­
cych z miejscowego elementu 55, w  
tym 2 naczelników wydziału. Stanowi 
to 40,9 proc.

Na terenie innych województw ~  
7 urzędników pochodzi z Poznania i 
Pomorza.

Rząd związkowy wydał te, utrzymane w  
duchu porozumienia zarządzenia, aby wszy­
stkim, stojącym dotychczas na uboczu oby­
watelom, otworzyć drogę do współpracy 
nadodbudową ojczyzny i w ten sposób za­
pewnić spokój wewnątrz i zewnątrz kraju.

SKŁAD NOWEGO RZĄDU.

Wiedeń, 16. 2. (PAT).

Po trwających do późnej nocy obradach 
około godz. 2,30 utworzony został nowy ga­
binet. Kanclerzem związkowym  pozostał dr. 
Schuschnigg, wicekanclerzem — Ludwig 
Hulgerth. Poszczególne teki objęli: spraw  
zagr. —  dr. Guido Schmidt, finansów —  dr. 
Rudolf Neumayer, handlu — inż. Juliusz 
Raab, opieki spot —  dr. Józef Resch, spraw  
wewn. i bezpieczeństwa —  dr. Artur Seyss- 
inquart .rolnictwa — Piotr Mandorfer, o-inowskach kier. 52 ponadto Wielkopo 
światy —  dr. Hans Pertner, sprawiedliwości! lan 295 w tym 11 na stan. kier.

I  \ J a  a  « I-»  l iA  «  «  o  4  « ■  rw  i 1 X  T »  f l U v  r  1  ’  ii  o  T irA  <  -<  \  X  /  1  f \ I  _—  dr. Ludwig Adamovich. Ministrowie bez 
teki — Guido Zernatto ,dr. Glaise Horste- 
nau i Hans Rott.

Podsekretarze stanu: obrony państwa —  
gen. Wilhelm Zehner, spraw  bezpieczeństwa 
— ur. Michał Skubl, spraw robotniczych i 
urzędniczych — Adolf Watzek, zagadnień 
przemysłowych —  ppłk. Ludwig Stepsky 
Doliwa.

Członkowie nowego gabinetu zostali nie­
zwłocznie zaprzysiężeni.

legną żadnej zmianie. Po skończonej odpra­
wie kanclerz udał się niezwłocznie do urzę­
du kanclerskiego dla przeprowadzenia do­
niosłych obrad z członkami rządu.

Równocześnie z odprawą przewódców  
Frontu Ojczyźnianego rozpoczęły się w u- 
rzędzie kanclerskim intensywne obrady na 
temat sformułowania nowych dodatkowych 
postanowień do umowy lipcowej, które wy­
nikły z rozmów w Berchtesgaden. Te sfor­
mułowane dodatkowe postanowienia do u- 
mowy z 11 lipca umożliwią Hitlerowi spre­
cyzowanie swego stanowiska w stosunku 
do Austrii w  jego mowie z 20 lutego W  ko­
łach politycznych oczekują w ciągu dnia wy 
jaśnienia całego szeregu politycznych  
kwestii 

ski odprowadzany przez p. Wojewodę, dr. 
L. Burzyńskiego, dr. inż. A. Kręglewskiego 
i Red. Nacz. naszego pisma opuścił Poznań, 
udając się do Warszawy.

RADA NACZELNA OZN.
W poniedziałek 21 bm. odbędzie się w  

Warszawa zjazd prezydiów okręgowych 
(wojewódzkich) Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego.

Zestawienie to nie obejmuje sta­
nowisk niższych w Urz. Morskim, w 
którym jest duża ilość elementu 
miejscowego.

Ponadto w centrali: 1 dyrektor 
Departamentu (Geppert) i 1 naczel­
nik wydziału (Sowiński).

W komunikacji:
Dyrekcja Poznańska: stanowiska 

kierownicze 320 miejscowych około 
70 proc, ogólnej ilości.

Na ogólną ilość pracowników w  
tej Dyrekcji jest 90 proc, pochodzą­
cych z Poznańskiego, t. j. około 18 
tysięcy prac. Dyrekcja Pomorska: 
stanowiska kierownicze 420 miejsco­
wych co stanowi 70 proc, ogólnej
ilości.

Na ogólną ilość pracowników w  
tej Dyrekcji jest 85 proc, pochodzą­
cych z Pomorza, t. j. około 17.000 
pracowników.

W  miarę zgłaszania się PKP przyj 
muje chętnie wszystkich inżynierów 
oraz absolwentów Szkoły Przemy- 
słowo-Mechanicznej w Poznaniu.

Poczta i telegraf:
Izba Kontr. Rachunkowej Byd­

goszcz: 222 pracowników, w tym 60 
Wielkopolan i 14 Pomorzan.

Dyr. Poczt i Tel. Gdańsk na ogól­
ną liczbę prac. 55 zatrudnia 6 Wiel­
kopolan, 37 Pomorzan, w tym 5 na 
stan, kierown.

Dyr. Okr. P. i T. Bydgoszcz: 1485 
prac, w tym miejscowych 663. na sta­

Dyr. O. P. i T. Warszawa: 3 Wiel­
kopolan, 3 Pomorzan na stan. kier. 
Katowice 28 Wielkopolan, 18 Pomo­
rzan, w tym 3 na stanowiskach kier.

Dyr. O. P. i T. Kraków na stanor 
wiskach kier. 1 Poznańczyk, 1 Pomo­
rzanin.

Dyrekcja Poznań na ogólną i- 
lość 1642 prac. 75 proc. Poznaniacy, 
na stan. kier. 80 proc. Poznaniacy.

W resorcie spraw zagranicznych:
Ambasador Lipski (Berlin), amba­

sador Raczyński (Londyn), 1 poseł 
(Marchlewski), 1 radca ambasady 
(Jażdżewski), 2 konsulów (Gieburow- 
ski, Marcinkowski), 1 radca posel­
stwa (Poniński), 1 sekretarz posel­
stwa (Unrug), 1 w.-konsul (Schmidt), 
2 atttache (Czarliński, Krotowski).

Ponadto na placówkach 180 prac, 
kontr, pochodzących z Poznańskiego 
lub Pomorskiego i 22 woźnyh.

W  Centrali: 1 zastępca naczelnika 
wydziału (Zientkiewicz), 2 radców, 
3 referendarzy, 14 sekretarzy.

Z powyższego wykazu wynika, że 
element wielkopolski i pomorski re­
prezentowany jest stosunkowo naj­
liczniej w komunikacji (kolejnic­
twie), na poczcie i w sądownictwie —  
na niższych i średnich stanowiskach, 
oraz w dyplomacji — na kierowni­
czych stanowiskach. Możemy być 
dumni, że tak ważnymi placówkami 
dyplomatycznymi, jakimi są ambasa­
dy Rzeczypospolitej w Berlinie i Lon 
dynie i poselstwo w Waszyngtonie 
kierują Poznańczycy.

Natomiast w innych działach służ 
by państwowej na stanowiskach kie 
równi czy  ch w województwach zachor 
dnich przewagę ma element napły­
wowy. M. in. także na stanowiskach 
kierowniczych w resorcie przemy­
słu i handlu. Fakt ten tłumaczy się 
tym, że stosunkowo nie wielu Poznań 
czyków kończy Politechniki, a a ci, 
którzy uzyskują dyplom inżyniera.
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p rzew ażn ie id ą d o p rzem y słu , g d z ie  

zn a jd u ją  lep sze w aru n k i n iż w  u rzę ­

d ach  p ań stw o w y ch .

A le czy m  w y tłu m aczy ć m ały p ro ­

cen t P o zn ań czy k ó w  i P o m o rzan  n a  

s tan o w isk ach w y ższy ch w  sąd o w nic­

tw ie i w  res . sp raw  w ew n ętrzn y ch ?  

T u w y m ag an e . je s t w y k sz ta łcen ie  

p raw n icze. W  p ie rw szy ch la tach n ie  

p o d leg ło śc i p raw n ik ó w — P o zn ań ­

czy k ó w  i P o m o rzan b y ło m ało , w ięc  

trzeb a b y ło  o b sad zać s tano w isk a sę ­

d z io w sk ie i s tan o w isk a w  ad m in i­

s trac ji w y m ag ające s tu d ió w p raw ­

n iczy ch e lem en tem  n ap ływ o w ym . W  

c iąg u  ty ch d w u d ziestu  la t jed n ak  u -  

n iw ersy tety „w y p ro d u k o w ały " w ie l­

k ą ilo ść p raw n ik ó w  W ielk o p o lan , a  

n ie w szy scy ch c ie li i m o g li p ó jść d o  

ad w o k atu ry . W ielu p o sz ło d o są ­

d o w nic tw a  i ad m in is trac ji, ilo ść  W iel 

k o p o lan n a s tan o w isk ach sęd zió w  

i re fe ren d arzy zn aczn ie # w zro sła , 

lecz jeżeli ch o d z i o s tan o w isk a w y ż ­

sze , s tan rzeczy n ie u leg ł zn aczn ie j­

sze j zm ian ie . W y k az p . p rem iera  

s tw ierd za , że w  ap e lac ji p o zn ań sk ie j 

m am y n a cz te rech w icep rezesó w  jed ­

n eg o P o zn ań czy k a , n a 3 6 sęd z ió w  

ap e l. 1 6 P o zn ań czy k ó w  i P o m o rzan , 

n a 9 p rezesó w  sąd ó w  o k ręg o w . —  3 . 

Ilu P o zn ań czy k ó w za jm u je w y ższe  

s tan o w isk a w sąd o w n ictw ie in n y ch  

d z ie ln ic  —  w y k az  n ie  p o d a je . C o p raw  

d a  —  trzeb a  u w zg lęd n ić fak t, że w  

sąd o w n ic tw ie —  jeże li ch o d z i o W iel 

k o p o lan —  p rzew aża e lem en t m ło d ­

szy , a d ro g a z sąd u g ro d zk ieg o n a  

s tan o w isk a k ie ro w n icze w  sąd ach o -  

k ręg o w y ch i d o sąd ó w  ap e lacy jn y ch  

je s t d łu g a .

R ó w n ież m ięd zy  s tano w isk iem  re ­

fe ren d arza a s ta ro sty d y stan s je st 

p o w ażn y , n a k tó reg o p rzeb y c ie trze ­

b a la t. Z resz tą  i tu  w id z im y p ew n ą  

p o p raw ę w  o sta tn ich  la tach , d o strze­

g am y d ążen ia d o lep szeg o sp o ży tk o ­

w an ia ta len tó w ad m in is tracy jn y ch  

W ielk op o lan . N ad al m am y n a s tan o  

w isk u ty lk o jed n eg o w o jew o d ę  i jed ­

n eg o w icew o jew o d ę P o zn ań czyk a , 

n a to m iast z p o śró d w  u b . ro k u m ia ­

n o w an y ch cz te rech n o w y ch s taro ­

s tó w  trzech p o ch o d z i z W ielk o p o lsk i. 

D ale j w  ty m  tem p ie , a p o k ilk u  la ­

tach n ie b ęd z iem y m ieli p o w o d u d o  

k ry ty k o w an ia p o lity k i p erso n aln e j 

m in iste rstw a sp raw  w ew n ętrjm y ch w  

o d n iesien iu d o  z iem  zach o d n ich .

W  p o lity ce p erson a ln ej R ząd s tosu je  

p o n iek ąd  s łu szn ą zasad ę w y m ieszan ia u -  

rzęd n ik ó w . A le w  s to so w an iu te j zasad y  

—  s tw ierd za  b . w icem in is te r Ja ro szy ń sk i  

—  id z ie s ię za  d a leko . M o że n ie  je st rze ­

czą w łaśc iw ą, ab y n p . G n ieźn ian in b y ł 

n acze ln ik iem  u rzęd u sk arb o w eg o w  G n ie

źn ie, n ap ew n o  je s t rzeczą  p o żąd an ą  i k o ­

n ieczn ą, ab y w łaśn ie P o zn ań czy cy , o d ­

p o rn i n a w p ły w y o b ce , za jm o w ali o d p o ­

w ied z ialn e s tano w isk a n a k resach w sch o  

d n ich  i p o łu d n io w y ch , a le ... je s t ich  tam  

n iew ie lu , a le jed n ak m iejsco w y e lem en t 

p o w in ien b y ć w  u rzęd ach rep rezen to w a ­

n y liczeb n ie s iln ie j, n iż je s t u n as, n a  

z iem iach zach o d n ich . Jeże li zaś ch o d zi  

o u su n ięc ie n iezad o w o len ia z p o lity k i 

p erson a ln ej rząd u , p an u jąceg o w n asze j 

d z ieln icy , to  n aszy m  zd an iem  rzeczą n a j­

w ażn iejszą je s t, b y n ie sp ro w ad zan o lu ­

d z i p rzy n a jm n ie j n a s tano w isk a n iższe i 

śred n ie , k tó re m o g ą b y ć O b sad zo n e p rzez  

e lem en t m iejsco w y . T a u w ag a d o ty czy  

szczeg ó ln ie p ew n y ch in s ty tu cy j p ań stw o ­

w y ch , m . in . ty ch , k tó re p o d leg a ją M i­

n is te rs tw u O p iek i S p o łeczn ej.

P . sen . Jeszke  i w y żej w y m ien ien i p o  

s ło w ie zasłu ży li n a u zn an ie za szczere  

i m ęsk ie p o staw ien ie te j d rażliw ej sp ra ­

w y n a w łaściw y m  m iejscu . P . p rem ie­

ro w i S k ład k o w sk iem u je s teśm y w d zięcz ­

n i za o tw artą o d p o w ied ź i s tw ierdzen ie  

is to tn eg o s tan u rzeczy . N ie je s t o n tak  

z ły , jak s ię u n as o g ó ln ie m n iem a, a le  

tru d n o n azw ać g o zad o w ala jący m . D u ­

żo je szcze trzeb a b ęd z ie zm ien ić , n ap ra ­

w ić , a szczera i rzeczo w a d y sk usja n a  

ten tem at n iew ątp liw ie p rzy czy n i s ię d o  

o czyszczen ia a tm o sfery i n ap raw y s to ­

su n k ó w .  J. Z.

Rezultat wyborów w Irlandii
Londyn, 1 6 . 2 . (A T E ).

U rzęd o w e d an e d o ty czące rezu ltató w  

w y b o ró w  d o  p arlam en tu p ó łno cn e j Irlan d ii 

w y k azu ją , źe  p artia  rząd o w a  p rzy ch y ln a  A n  

g lii, k tó re j p rzew o d n iczy  lo rd  C ra igav o n , o - 

trzy m ała 3 9 m iejsc w  p arlam en cie n a o g ó l­

n ą ilo ść 5 2 . P o zo sta łe p artie o trzy m ały ra ­

zem  1 3 m iejsc , czy li s trac iły  w  s to su n k u d o  

oetatnich wyborów 3 miejsca*

Zamiecie śnieżne w całej Polsce 
Zaspy paraliżują komunikacją
IhJ Warszawa, 16. 2.

C ały p o n ied z ia łek w  W arszaw ie  

sza la ła śn ieży ca . S iln y w ia tr w sch o ­

d n i u n o sił tu m an y śn ieg u , tw o rząc  

n a u licach  zasp y . O b fity ca ło d z ien ­

n y  o p ad  śn ieżn y  —  d z ięk i zm o b ilizo­

w an iu b ezro b o tn y ch d o u p rzą tan ia  

u lic —  n ie w p ro w ad ził n a szczęśc ie  

w  s to licy żad n y ch p rzeszk ó d  w  k o ­

m u n ik ac ji,
b y ła za led w ie zn ik o m a ilo ść w ieśn ia ­

k ó w . W sk u tek teg o b rak b y ło n ie ­

k tó ry ch  p ro d u k tó w .

W  w o jew ó d ztw ie k rak o w sk im  śn ie  

_ _ _ _ _ v _  ży ca  zerw ała  w  k ilk u n astu  p u n k tach  

d z ie li ran a p ad a b ez p rzerw y o b fity p o łączen ia te le fo n iczn e n a lin iach

Z ca łej n iem al P o lsk i d o n o szą o  

p o n ied z ia łk o w y ch w ie lk ich o p ad ach  

śn ieżn y ch . W e L w o w ie ju ż o d n ie ­

Sprowokowane uczucia
Poznań, 1 6 . 2 . 1 9 3 8 .

P o lsk a A g en cja T eleg raficzna p o d a je  

n astęp u jące re lac je z p o n ied z iałk o w ych  

za jść w  W iln ie:

W  d n iu  1 4  b m . w  g o d z in ach  w ieczo r­

n y ch g ru p a o fice ró w  z p u łk ó w , o d zn aczo  

n y ch n a sz tan d arach o rd erem  „Y irtu ti 

M il  i  ta  ri', p rzy b y ła d o  lo k a lu ,J )z ien n ik a  

W ileń sk iego ” , d o red ak to ra i w y d aw cy  

o raz au to ra arty ku łu p . t. „C . 0 . P .” . 

u m ieszczo n eg o w  „D zien n ik u  W ileńsk im ”  

w  k tó ry m  to  arty ku le  w  fo rm ie  zam ask o ­

w an ej, zn iew ażo n o i ze lżo n o M arsza łk a  

Jó zefa P iłsu d sk ieg o . P rzy b y li czy nn ie  

zn iew aży li o so b y , k ie ru jące red ak cją te ­

g o  d z ien n ik a .

0  za jśc iu  ty m  w o jsk o w e  w ład ze p rze ­

ło żo n e zo sta ły  p o w iad o m io n e .

P o w iad o m io n y o p o w y ższym  s taro sta  

g ro d zk i w  W iln ie n iezw ło czn ie u d a ł s ię  

n a m iejsce za jśc ia i ze w zg lęd u n a b ez ­

p ieczeń stw o p u b liczn e zarząd z ił o p ieczę ­

to w an ie lo k a lu red ak c ji „D zien n ik a W i­

leń sk iego " .

W o b ec w zb u rzen ia liczn ie tam  zg ro ­

m ad zo n y ch o ficeró w  s ta ro sta izo lo w ał p -  

so b y u p rzed n io zn iew ażon e .

W  sp raw ie p o w y ższeg o arty k u łu w  

„D zien n ik u W ileń sk im ” p ro k u ra to r S ą-  

d u  O k ręgo w ego  p rzep ro w ad ził d o ch o d ze ­

n ie i sk ie ro w ał ak t o sk arżen ia d o S ąd u  

O k ręg o w eg o w  W iln ie , a s ta ro sta g ro d z ­

k i w y stąp ił d o sąd u o zaw ieszen ie czaso ­

p ism a p o d  n azw ą  „D zien n ik  W ileń sk i” .
• •

♦

Dziennik Wileński** jest organem 

Stronnictwa Narodowego, wydawanym 

przez b. wicemarszałka A. Zwierzyńskie­
go. Siedziba dziennika przy ul. Mosto­
wej 1, jest lokalem władz endecji.

Sarnobóistfflo K starosty Krawczyka
ShJ Warszawa, 16. 2

W  szp ita lu D ziec iątk a Jezu s w  

W arszaw ie zm arł w czo ra j w  n o cy 4 9 - 

le tn i S tan is ław  K raw czy k , k tó ry p o ­

s trze lił s ię w  zam iarze sam o b ó jczy m .

Z m arły b y ł p rzez d łu ższy czas s ta ­

ro stą p o w iatu św ieck ieg o n a P o rn o ; 

rzu  i zo sta ł u su n ię ty  z u rzęd u  p o d  za  

rzu tem n ad u ży ć . W  b ieg ły m  ro k u  

p rzec iw k o K raw czy k o w i o d b y ła s ię  

sp raw a w  G ru d ziąd zu , g d z ie zo stał

Doboszyński skazany 
na 2 fata aresztu

P o  p rzem ó w ien iach  s tro n  p rzew o d n iczą ­

cy  o zn a jm ia , iż  w  to k u  n arad  w śró d  sęd z ió w  

p rzy sięg ły ch p o w sta ły w ątp liw o śc i co d o  

p o czy ta ln o śc i o sk arżo n eg o i p ro si s tron y o  

w y p o w ied zen ie s ię . P ro k . O lszew sk i p ro si 

w  zw iązk u z zasz ły m i o k o liczn o ściam i o  

p rzerw anie sp raw y , w zn o w ien ie p rzew o d u  

i p o w o łan ie d w ó ch  ek sp ertó w  b ieg ły ch  p sy ­

ch ia tró w , czem u  sp rzec iw ia  s ię o b ro ń ca S ty  

p u łk o w sk i. O zn ajm ia o n , iż o b ro n a sp rzeci­

w ia s ię tem u w n iosk o w i, g d y ż n ie m a żad ­

n y ch  w ątp liw o ści co  d o  p o czy ta ln o śc i o sk ar  

źo n eg o .

T ry b u n a ł p o  n arad z ie p o stan aw ia o d d a ­

lić w n io sek p ro k u ra to ra .

P o  n arad z ie ław y  p rzy sięg ły ch  sąd o g ło ­

s ił o g o d z . 2 0 ,4 5 w erd y k t p rzy sięg ły ch . Ł a ­

w a p rzy sięg ły ch  o d p o w ied z ia ła  w ięk szo śc ią  

g ło só w  tw ie rd ząco  n a  p y tan ie  4 -te  w  b rzm ię  

niu następującymi 

śn ieg . U lice p o k ry te są p rzesz ło  m e­

tro w ej g ru b o śc i w arstw ą śn ieg u . W  

w ie lu m iejscach  p rze jśc ie z jed n ej u -  

licy n a d ru g ą je st b ard zo u tru d n io ­

n e , a często n aw et n iem o żliw e .

O lb rzy m ie zasp y śn ieżn e n a d ro ­

g ach u n iem o żliw ia ją n iem al d o jazd  

d o  m iasta . N a  o n eg d a jszy  ta rg  p rzy -

Zamieszczona wyżej informacja P. 
A. T. rzuca właściwe światło na tło pro­
wokacji endeckiej w Wilnie. Łajdacki 
wybryk „Dziennika Wileńskiego” i „zna­
komitego” profesora Cywińskiego, był je­
dnym z powtarzających się wybuchów 

gazów z bagna politycznego w jakim to­
nie endecja.

Żołnierska reakcja oficerów z gar­
nizonu „ukochanego miasta Komendan­
ta” musi mieć jednak następstwa poważ­
niejsze, niż ochrona, jakiej prowokato­
rom uczuć da największego z Polaków 

udzieliły władze administracyjne.
Wszak nie zgasło jeszcze w pamięci 

żyjgcych skandaliczne zachowanie się en 

deckiej „Gazety Warszawskiej” w dniach 

żałoby po śmierci J. Piłsudskiego. Nie 

zapomniało społeczeństwo o wybrykach 

endeckich prowodyrów w dniu 11 listo­
pada ub. roku, a znów, tym razem w 

Wilnie, wybuchło gniazdo zarazy.
Nasze ułomne ustawodal^'wn praso­

we, nasza przysłowiowa ,w.z ' Francja, 
pozwoliła odrodzić się zanieszon^i „Ga­
zecie Warszawskiej” swego czasu, jak 

również „Obronie Ludu” zawieszonej w 

roku ub. za napaść paszkwilancką na 

Głowę Państwa.
Dziś byłoby prowokacja, dla żołnie­

rzy Piłsudskiego, gdyby „Dziennik Wi­
leński^, splamiony tak haniebnie, miał 
choćby w innej postaci, pod inną nazwą, 
odrodzić pismo dla uprawiania swej nę­
dznej roboty.

Wyrazić należy jednak przekonanie, 
że skuteczne i celowe a nadewszystko 

konsekwentne zarządzenia władz usuną 

możliwości zregenerowania się złośliwe­
go nowotworu na nowym życiu politycz­
nym.

sk azan y n a d w a la ta w ięz ien ia . W  

s ty czn iu  rb . w  sąd z ie ap e lacy jn y m  w  

P o zn an iu w y ro k ten za tw ierd zo n o .  

K raw czy k zam ieszk iw ał o statn io w  

W arszaw ie. O n eg d aj w y ro k sk azu ją ­

cy g o  n a  d w a la ta  w ięzien ia u p raw o ­

m o cn ił s ię .

• D o m ieszkan ia b . s taro sty zg ło sił 

s ię p o lic jan t, b y  zab rać g o d o aresz ­

tu , a  w ó w czas K raw czy k w y d o by ł re  

w o lw er i s trze lił so b ie  w  g ło w ę.

C zy o skarżo n y A . D o b o szy ń sk i je s t w i­

n ien , źe w  n ocy  z 2 2  n a 2 3  czerw ca 1 9 3 6  r. 

w  M y ślen icach  n a  cze le g ru p y  z ło żo n e j z 2 0  

lu d z i w y d zie lo n e j ze sw eg o o d d z ia łu zb ro j­

n eg o  w targ n ął d o lo k a lu  p o ste ru n k u P o lic ji 

P ań stw o w ej i zab ra ł s tam tąd  w sp ó ln ie z b ę ­

d ący m i p o d jeg o ro zk azam i u czestn ik am i 

w y p raw y  1 4 k arab in ó w , 4  rew o lw ery , am u ­

n ic ję i in n e p rzed m io ty  w y ek w ip o w an ia  p o ­

licy jn ego  o g ó ln e j w arto śc i 2 5 0 0  z ł.

P o  o d czy tan iu  w erd y k tu  sąd  u d a ł s ię n a  

n arad ę i o  g o d z . 2 1 ,3 5  o g ło sił w y ro k .

A d am  D o b o szy ń sk i zo sta ł sk azan y za  

w targ n ięc ie n a p o ste ru n ek  p o lic ji w  M y śle ­

n icach i zab ran ia s tam tąd b ro n i n a jed en  

ro k aresz tu o raz za p o siad an ie b ro n i z art. 

4 7 ro zp , o b ro n i n a 1 ro k  i 6 m iesięcy are ­

sz tu . S ąd o rzek ł łączn ą k arę 2 la t aresz tu  

z za liczen iem  aresz tu ś led czeg o . O d resz ty  

zarzutów sąd o sk arżo n eg o u n iew in n iŁ  

m ięd zy m iasto w y ch . R ó w n ież w  K ra^  

k o w ie zan o to w an o u szk o d zen ia  p rze  

w o d ó w  te le fo n iczn y ch .

W  K ie lczy źn ie d w u d n io w a zad y m  

k a  p o tw o rzy ła  o lb rzy m ie  zasp y  śn ież ­

n e n a d ro g ach , u tru d n ia jące n o rm al 

n ą k o m u n ik ac ję . S zero k o ro zg a łęzio ­

n a w  w o j. k ie leck im  s ieć lin ii au to ­

b u so w ej zo sta ła u n ie ru ch o m io n a . 

W iele au tob u só w n ie o d esz ło . N a  

czy n n y ch lin iach zasp y  p o w o d u ją d u  

że o p ó źn ien ia .

N ajg w ałto w n ie jsza zam ieć śn ież ­

n a trw a n a te ren ie Ł o d zi i ca łeg o w o  

jew ó d ztw a. W  Ł o d zi zasp y n a u li­

cach u n iem o żliw ia ły k u rso w an ie  

tram w ajó w . N a szo sach i d ro g ach  za ­

sp y śn ieżn e w strzy m ały ca łk ow icie  

k o m u n ik ac ję au to b uso w ą.

N a lin ii k o le jo w ej K o lu szk i —  

P io trk ó w  u tw o rzy ły s ię za to ry śn ież ­

n e . A b y zap o b iec p rzerw ie w  ru ch u  

p o c iąg ó w , w y słan o  p łu g i śn ieżn e.

N a W o ły niu śn ieg i sp o w o d o w ały  

szereg k a tastro f n a d ro g ach , a o l­

b rzy m ie zasp y śn ieżn e w  o g ó le za ta ­

m o w ały k o m u n ik ac ję . R u ch au to ­

b u só w  zo sta ł zu p e łn ie w strzy m an y . 

W szy stk ie au to b u sy , k tó re w y szły z  

Ł u ck a d o K rzem ień ca , D u b n a , R ó w ­

n eg o —  u tk n ę ły  w  d ro d ze i m u siały  

zaw róc ić .

SZTORM NA BAŁTYKU
O d n iedz ie li n a ca ły m w y b rzeżu  

p o lsk im  n astąp ił zn aczn y  sp adek  te rn  

p era tu ry  p o łączo n y z w ich ram i.

W  p o n iedz ia łek zerw ał s ię sz to rm .  

W iatr p ó łn o cn y d o ch o dz i w  p o ry w -  

k ach  o d 1 6 d o 2 0 m etró w  n a sek u n ­

d ę .

N a w szy stk ich o strzeg aln iach n ad  

m o rsk ich w y staw ion o  sy g n a ły  o strze­

g aw cze . W ięk szo ść s ta tk ów  o czek u je  

n a p o p raw ę w aru n k ó w n aw ig acy j­

n y ch  w  p o rc ie g d y ń sk im  i n a red z ie .

F ala m o rska w  za to ce G d y ń sk ie j d o ­

ch o d z i d o  4 m etró w , a  p rzy b rzeg ach  

p ó łw y sp u H elsk ieg o p rzek racza 6  

m etró w .

W o d y B ałty k u a tak u ją b rzeg i i 

u m o cn ien ia  o ch ro n n e, a w  G d y n i s łu  

p y w o d y p rzesk ak u ją p rzez fa lo ­

ch ro n y .

S tatk i zn a jd u jące s ię n a m o rzu  

u c iek a ją p rzed sza le jący m h u rag a ­

n em  d o  p o rtó w  w  G d y n i i G d ań sk u .

Na wiJnoliręgu 

politycznym

„Gazeta Polska” zaprzecza wiadomo­
ści, podanej przez „ABC”, jakoby pułk. 
B. Miedziński miał prowadzić rozmowy 

polityczne z p. M. Ratajem*
• •*

Minister spraw zagranicznych Józef 
Beck przyjął w dniu 15 bm. nuncjusza 

apostolskiego, msgr. C or test.

Kierownictwo Związku Młodzieży Pol­
skiej okręgu lwowskiego powołało do ży­
cia drużynę propagandowo - organiza­
cyjną, która rozpoczęła działalność na 

terenie trzech województw południowo- 

wschodnich. Zadaniem drużyny jest za­
kładanie i szkolenie grup i oddziałów Z. 
M. P*

» •
Sąd okręgowy w Poznaniu skazał na 

trzy tygodnie aresztu z zawieszeniem na 

2 lata oraz grzywnę redaktora „Obrony 

Ludu”, p. Spandowskiego, za treść prze­
mówienia podczas święta ludowego Str. 
Ludowego w roku ubiegłym. P. Spando- 

ski twierdził, że sądy nierównie traktują 

obywateli w zależności od ich przyna­
leżności partyjnej.

* » *

Korzystając z pobytu ks. biskupa Lor­
ka w Radomiu, miejscowe Str. Narodowe 

zgłosiło się do niego z prośbą o wyzna­
czenie patrona dla organizacji partyjnej 
w osobie jednego z księży. Jak się dowia­
dujemy ks. biskup Lorek nie przychylił 
się do tej prośby, uważając widocznie, że 

angażowanie przedstawiciela Kościoła 

do spraw Sir, Narodowego jest niewła­
ściwe.
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Zezem

Załglwanie się
Front Morges usiłował nadać partyj­

ny charakter uroczystościom, związanymTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
z obchodem 20-tej rocznicy bitwy pod 
Rarańczą. Urządził więc na własną rę­
kę manifestację, w której brał udział m. 
in. gen. Halter. Pobyt jego we Lwowie 
przedstawiony został przez prasę marżo­
wą w świetle jaskrawię różnym.

I tak np. stołeczna mutacja „Polonii” 
pisze:

„Na peronie ustawiła się kompania 
honorowa Z w. Haterczyków z orkiestrą 
tramwajów miejskich, przedstawiciele 
Stronnictwa Pracy, delegacje związków i 
organizacyj chrześcijańskich ze sztanda­
rami i tłumy publiczności.

Wysiadającego z pociągu generała 
powitało grono pań. Po odebraniu ra­
portu od dowódcy kompanii honoro­
wej (?) i powitaniu przedstawicieli orga­
nizacyj. gen. Haller, wśród niemilkną­
cych okrzyków przeszedł przez dworzec 
na plac, gdzie nastąpiły dalsze manife­
stacje.

Podobnego entuzjazmu dawno nie za­
notowały kroniki Lwowa. Bez przesady 
można powiedzieć, iż przybycie generała 
Hallera dosłownie zelektryzowało cały 
polski i chrześcijański Lwów. Przejazd 
przez miasto odbywał się w powodzi 
kwiatów i wśród huraganu okrzyków na 
cześć błękitnej armii i Polski narodowej 
i chrześcijańskiej.

Organizatorzy obchodu byli wręcz za­
skoczeni entuzjazmem tłumów, którego 
w tej skali nikt nie przewidywał i nie 
był w stanie przewidzieć’.

Natomiast pokrewny ideowo „Stron- 
nictu Pracy“ „Kurier Warszawski” no­
tuje skromnie:

„W  sobotę w południe przybył pocią­
giem pośpiesznym gen. Haller, który ma 
wziąć udział w uroczystościach niedziel­
nych z okazji 20-lecia bitwy pod Rarań­
czą. Na dworcu powitali go przedsta­
wiciele Związku Hallerczyków. Oficjal­
nego powitania nie było”.

Jak widać, morżowcy załgiwują się 
na zabój. Mało tego, iż obchodowi natu 
ry wojskowej usiłują nadać partyjne ob­
licze. Z godną lepszej sprawy fantazją 
kłamią przy tym opisie owego obchodu, 
jak widać z zestawienia cytowanych no­
tatek.

Zwykłe to metody typu ludzi, stoją­
cych na usługach roboty Frontu Morges.

Vox.

Ile mamy długów?
P o zn ań , 1 6 . 2 .

O g ło szo n y  n ied aw n o  w y k az  d łu g ó w  p ań ­

stw a p o lsk ieg o  stan o w i n iew ątp liw ie c iek a ­

w ą  ilu strac ję p rzem ian , zach o d zący ch  w  ży ­

c iu g o sp o d arczy m  n aszeg o  k ra ju .

W ed łu g d an y ch sta ty sty czn y ch , o g ó ln e  

zad łu żen ie sk arb u  p ań stw a  zaró w n o  w ew n ę  

trzn e , jak i zag ran iczn e , w y n o si o b ecn ie  

o k o ło 4 .8 m ilia rd a z ło ty ch , p o d czas g d y  

p rzed ro k iem zad łu żen ie to w y n o siło 4 .7  

m ilia rd a z ło tych .

W ięk sza część teg o  zad łu żen ia  —  to  zo ­

b o w iązan ia P o lsk i, zac iąg n ię te u rząd ó w  

p ań stw  o b cy ch w  czasie w o jn y i o d b ud o w y  

n asze j p ań stw o w o śc i, lu b o b ciąża jące P o l­

sk ę z ty tu łu  zo b o w iązań  b y ły ch  p ań stw  za ­
b o rczych .

Z o g ó ln e j su m y  zad łu żen ia n a d łu g i w e ­

w n ętrzn e , zac iąg n ię te w  k ra ju  u  sw o ich  o b y ­

w ateli p rzy p ad a 2 ,1 m ilia rd a z ł., a n a d łu g i 

zag ran iczne  —  o k o ło  2 ,7  m ilia rd a  z ł. Jeże li  

p o ró w n am y  o b ecn y  stan  zad łu żen ia z zad łu ­

żen iem  z p rzed ro k u , to zau w aży m y , że  

sk arb p ań stw a w  o k resie  ro czn y m  p o w ięk ­

szy ł sw o je d łu g i o  p rzesz ło 1 0 0  m ilio n ó w  z ł. 

W zro st ten  p rzy p ad a  w y łączn ie  n a  d łu g i w e  

w n ętrzn e , k tó re w zro sły o  0 .4 m ilia rd a z ł, 

p o d czas g d y stan zad łu żen ia sk arb u zag ra ­

n icą u leg ł sp ad ko w i, w y n o szącem u 0 3  m i­
lia rd a  z ł.

W zro st d łu g ó w  w ew n ętrzn y ch w  d u ży m  

w ięc sto p niu zró w n o w ażo n y zo sta ł zm n ie j­

szen iem  zad łu żen ia zew n ętrzn eg o . N a tak  

zn aczn e zw iększen ie  się d łu g ó w  w ew n ętrz ­

n y ch  w p ły n ą ł p raw ie  w y łączn ie w zro st d łu ­

g ó w  em isy jn y ch p o w sta ły ch  w  w y n ik u  p rze  

p ro w ad zo n e j w  ro k u u b ieg ły m  k o n w ersji 4  

p ro c , p o ży czk i k o n so lid acy jn e j i 4  i p ó ł p ro c , 

p ań stw ow ej p o ży czk i w ew n ętrzn e j. W  d łu ­

g ach  n ieem isy jn y ch zasłu g u je  n a u w ag ę n o ­

w e zad łu żen ie sk arb u p ań stw a z ty tu łu ro ­

b ó t in w esty cy jn y ch , p ro w ad zo n y ch g łó w n ie

noczen/e dokonane 

na Hłaścinej podstawie
P o zn ań , 1 6 . 2 -

H asło k o n so lid acji n ie m a w  P o l­
sce p rzec iw n ik ó w . N ie m a w  sp o łe­
czeństw ie  an i cz ło w iek a an i w arstw y , 
k tó raby się sp rzec iw ia ła tem u p o ję ­
c iu . Ib sen o w sk i „B u d o w n iczy S o l- 
n ess" , k tó reg o  ży c io w ą  w y ty czn ą b y ­
ła zasad a , że „n a jsiln ie jszy jes t cz ło ­
w iek w ted y , g d y jes t sam " — n ie  
zn a jd u je w ięce j w  d w u d ziesty m  stu ­
leciu p o p leczn ik ó w , a ty m  m n iej w  
P o lsce, tak siln ie o d czu w ające j p o ­
trzeb ę zb io ro w eg o w y siłk u  p o  n iem al  
1 5 0 -le tn ie j p rzerw ie w ży c iu p ań ­
stw o w y m .

W ięc n ie  m a d ziś u  n as sp rzeczn o ­
śc i, jeś li ch o d z i o sam o p o jęc ie k o n ­
so lid ac ji, o ży w e w y czu c ie je j p o ­
trzeb y .

P o czy na ją się n ato m iast tak ie  
sp rzeczn o ści, jeś li ch o d z i o  w cie len ie  
w  ży c ie id e i k o n so lid acy jn e j, o u ję ­
c ie  je j w  ram y  k o n k re tn e i p rak ty cz ­
n e .

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Urząd wychowania narodowego

„P o lsk a Z b ro jn a" w  arty k u le  m jr. P . P e-  

ru ck ieg o p . t. „O rg an izac ja W y ch o w an ia ”  

o m aw ia o b szern ie i zasad n iczo p ro b lem y  

w y ch o w an ia sp o łeczn eg o  w  n ajszerszy m  ro ­

zu m ien iu teg o sło w a:

„P ro b lem  w y cho w ania w  o g ó le , a Ł zw . 
„w y ch o w an ia o b y w ate lsk ieg o " w szczeg ó l­
n o śc i, n ależy d o n aszy ch zag ad n ień p o d sta ­
w o w y ch . D y sk u sja n a ten tem at to czy się u  
n as o d  la t, u k aza ło  się w  te j d zied z in ie w iele  
w ięk szy ch lu b m n ie jszy ch ro zp raw , d zie ł, ar  
ty k u łó w  i re fe ra tó w . S zereg lu d z i, g o rący ch  
p atrio tó w , d zia łaczy sp o łeczn y ch , w y ch o ­
w aw có w  i sp ec ja listó w  p ró b o w ało to  zagad ­
n ien ie w  ten lu b in n y sp o só b ro zw iązy w ać . 
M im o to , trzeb a to śm ia ło stw ierd z ić , p ro ­
b lem  ten n ie d o czek ał się jeszcze zasad n i­
czy ch sfo rm u ło w ań i zasad n iczy ch ro zstrzy ­
g n ięć".

A u to r w y m ien ia n astęp u jące czy n n ik i, 

k tó rych  k o o rd y n ac ja  z p u n k tu  w id zen ia  d ą ­

żeń  p ań stw o w y ch  i w  sp raw ach , z ty m i d ą ­

żen iam i zw iązan y ch , jes t jeg o zd an iem  k o ­

n ieczn a : 

n a te ren ie o k ręg u cen traln eg o . Z ad łu żen ie  

to  w y n o si o b ecn ie  2 5  m ilio n ó w  z ł.

S p ad ek  zad łu żen ia  zag ran iczn eg o  tłu m a ­

czy  się  g łó w n ie  o b n iżen iem  się  w arto śc i w a ­

lu t w y so k o cen n y ch , a zw łaszcza sp ad kiem  

k u rsu d o lara am ery k ań sk ieg o i fu n ta ste r-  

lin g a , jak w reszc ie sk u tk iem d o k o nan e j  

k o n w ersji p o ży czek d o laro w y ch i częścio ­

w ej sp ła ty  ra t am o rtyzacy jn y ch .

Jeże li ch o d z i o o b słu g ę n aszy ch p o ży ­

czek zag ran iczn y ch  w  w alu c ie am ery k ań ­

sk ie j, to P o lsk a , u trzym u jąc d o k w ie tn ia  

1 9 3 6  ro k u  p ełn ą sw o b o d ę o b ro tu  p ien iężn e ­

g o  z  zag ran icą , d o k o n y w ała transferu  w szy ­

stk ich sw y ch zo b o w iązań d o p o ło w y teg o  

ro k u  b ez żad n y ch o g ran iczeń . N a zo b o w ią ­

zan ia sw e w o b ec w ierzy c ie li zag ran iczn y ch  

P o lsk a m u sia ła  p o św ięc ić  d u żą część zap a ­

só w  k ru szco w e - w alu to w y ch B an k u P o l­

sk ieg o . W p ro w ad zen ie o g ran iczeń d ew izo ­

w y ch z k o ń cem  k w ie tn ia 1 9 3 6 ro k u  zm n ie j­

szy ło n ac isk n a rezerw y B an k u P o l­

sk ieg o p rzez u k ró cen ie tezau ry zac ji i u cie ­

czk i k ap ita łó w  zag ran icą .

Jed n o cześn ie rząd n asz n aw iąza ł ro z ­

m o w y  z  w ierzyc ie lam i zag ran iczn y m i w  sp ra  

w ie u sta len ia n o w y ch zasad o b słu g i p o ży ­

czek  i tran sfe ru . P rzep ro w ad zo n e w  u b ie ­

g ły m  ro k u  p ertrak tac je rząd u p o lsk ieg o z  

w ierzy c ie lam i am ery k ańsk im i d ały p o m y śl­

n e w y n ik i. O b ecn ie w  to k u są ro zm o w y z  

w ierzy c ie lam i an g ie lsk im i, fran cu sk im i, h o ­

len d ersk im i i szw ajcarsk im i.

R o zp atru jąc zad łu żen ie  P o lsk i w  sto su n ­

k u  d o  p ań stw  o b cy ch , m u sim y  zau w aży ć , że  

zad łu żen ie to  jest n iew y so k ie . P o ró w n an ie  

to o p iera się n a stosu n ku w y so k o śc i d łu ­

g ó w  d o ilo ści m ieszk ań có w  d an eg o k ra ju . 

W ed łu g o sta tn ich o b liczeń sta tysty czn y ch , 

zad łu żen ie P o lsk i n a jed n eg o m ieszk ań ca  

w y n o si o b ecn ie p o n ad 1 4 0 z ło ty ch . W  in ­

n y ch k ra jach  zad łu żen ie to jest n iep o m ier­

n ie  w ięk sze . K . N .

B o tu  zaczy n a j?, d zia łać sta re n a ­
w y k i i sta re d o k try n y , k tó re sta ra j? . 
s ’* ę w y p ełn iać p o jęcie k o n so lid acji 
ró żn o rak ? , treśc i? .. K o n so lid ac ja?  
Ś w ie tn ie ! A le ...

I tu  jed n i m ó w i? ,: n a p raw o ... In ­
n i zaś; n a lew o ... Z n ó w  in n i: an i n a  
p raw o an i n a lew o , ty lk o tak p o w o ­
lu tk u ... śro d eczk iem , p rzem y k ając  
s ię m ięd zy zd rad liw y m i ra fam i k rań -  
co w o śc i... P rzec ież ju ż —  p o w iad a ją  
tacy  —  u  O w id iu sza słoń ce  rad z i m ą ­
d rze sy n o w i sw em u F aeto n o w i, ab y  
zaw sze szed ł śro d k iem : m ed io tu tis-  
sim u s ib is ... śro d k iem  za jd z iesz n aj­
b ezp ieczn ie j...

A le m am y n ie ty lk o tak ich , co  
w y o b raża ją so b ie k o n so lid acją jak o  
zb ió rk ę ty ch „z p raw a", lu b sk rzy k ­
n ięc ie się ty ch „z lew a", lu b też „z  
cen tru m ".

S ą ró w n ież tacy , k tó rzy g ło szą , 
że d o  k n so lid ac ji d o jść m o żn a in n y ­
m i d ro g am i. N p . p rzez k artk ę w y -

„W  p racy w y ch o w aw czej u czestn iczy  
szereg czy n nik ó w  jak : ro d z in a , k o śc ió ł, szk o ­
ła , o rgan izacje sp o łeczn e , w o jsk o , lite ra tu ra , 
sz tu k a , p rasa , rad io , k in o , u lica itd . P o n ie ­
w aż k ażd y z ty ch czy n n ik ó w  d y sp o n u je w e  
w łasn ym zak resie ca łym  szereg iem n ajró ż ­
n o ro d n ie jszy ch śro d k ó w  —  p rze to jasn e jes t, 
że n iesko o rdy n o w an ie ty ch czy n n ik ó w  w  je ­
d n o litą m ach in ę i p o d jed n o lity m  k iero w n ic ­
tw em , lecz p o zo staw io n e ich w łasn em u lo ­
so w i —  n ig d y d o w łaśc iw y ch i p o żąd an y ch  
efek tów  n ie d o p ro w ad zi" .

A rty k u ł k o ń czy  się n astęp u jący m i w n io ­

sk am i:

.,A p rzec ież p o trzeb n e jes t n am  w łasne , 
p o lsk ie , g ru n to w n e w y ch o w an ie ; —  tak ie , 
b y m ło d y o b y w ate l, p rzeszed łszy p rzez te  
w szy stk ie szczeb le w y ch o w aw cze , b y ł p rzy ­
g o to w an y d o św iado m eg o, h arm o n ijn eg o ży ­
c ia zb io ro w eg o , d o d y scy p lin y sp o łeczn e j, 
w y czu w ał k o n ieczn o ść p o d p o rząd k ow an ia ce  
ló w  o so b isty ch ce lo w i w y ższem u : n aro do w e ­
m u i p ań stw o w em u .

N ie w o ln o n am  sp y ch ać k o n ieczn y ch d zia  
łań w y ch o w aw czy ch n a jed en lu b d w a e le ­
m en ty , d o p racy te j m u szą b y ć w ciąg n ię te  
o b o w iązk o w o w szy stk ie .

D lateg o też u w ażam , że n ad szed ł ju ż o -  
sta teczn y czas, b y jak n ajszy b c ie j p o w o łan o  
d o ży c ia u rząd w y ch o w an ia n aro d ow eg o  
(ew . m in iste rs tw o p ro p ag an d y ), k tó ry b y u - 
ją ł ca ło ść w y ch o w an ia n aro d o w eg o w  sw o je  
ręce, u sta lił p o d staw o w e jeg o ce le, w y b ra ł 
śro d k i, ro zp lan o w ał p racę , p o w y zn acza ł p o ­
szczeg ó ln y m  e lem en to m  w łaśc iw e im o d cin ­
k i i o d p o w ied n ie d o ich m o żliw o śc i ro le , 
w p rząg ł w szy stk ie d o w sp ó lne j p racy , w re ­
szc ie w zględ em  o p o rn y ch  i w y łam u jący ch się  
zasto so w ał o d p o w ied n ie śro d k i p rzy m u ­
so w e.

T rzeb ab y jak n ajp ręd zej w zn o w ić p rze ­
p ięk n ą trad y c ję sław n ej „K o m isji E d u k acy j­
n ej" , k tó ra z tak im  zro zu m ien iem  ro zp o czę ła  
b u d o w ać fu n d am en ty p o d p o lsk ie w y ch ow a ­
n ie , lecz n ieste ty , n ie zd ąży ła te j p racy w y ­
k o ń czy ć" .

In ic ja ty w a stw o rzen ia u rzęd u  w y ch o w a ­

n ia n aro d o w eg o zasłu g u je n a u w ag ę i d y ­
sk u sję .

Prasa polska 

w Stanach Zjednoczonych
W ielk a  ak c ja  n aro d o w o  - p ro p ag an d o w a, 

p rzep ro w ad zo n a o b ecn ie w śró d P o lo n ii w  

S tan ach Z jed n o czo n y ch p o d n azw ą „R o k  

K siążk i i P rasy P o lsk ie j” o b ejm ie ju b ileu sz  

p rasy  p o lsk ie j za o cean em . B o w iem  w łaśn ie  

w  ro k u  b ieżącym  u p ły w a  7 5  la t o d  u k azan ia  

się p ierw szeg o p o lsk ieg o p ism a w  S tan ach  
Z jed n o czo n y ch .

B y ł n im  ty g o d nik  „E ch o z P o lsk i" , za ło ­

żo n y  w  N o w y m  Y o rk u  w  1 8 6 3  r. p rzez em i­

g ran tó w  p o lity czny ch  z P o lsk i i p o św ięco n y  

sp raw om  p o w stan ia . R ed ag ow ał g o J . Ja ­

w o rsk i, „E ch o  z P o lsk i" p rze trw ało 2 la ta , 

p o czy m  ty tu ł p ism a zm ien io n o n a „E ch o  
P o lsk ie” .

D ru g im  p ism em , jak ie u k aza ło  się  w  S ta ­
n ach Z jed n o czo n y ch b y ł „O rze ł P o lsk i" ,  

w y ch o d zący  o d  1 8 7 0  ro k u , p o czą tk o w o  trzy  

razy  n a m iesiąc , n astęp n ie co ty d z ień , a  

w reszc ie d w a  razy  ty g o d n io w o . 

b o rczą... P o staw ić w  P o lsce w  k ilk u  
ty siącach p u n k tów  u rn y , sk ie ro w ać  
d o  n ich  w  jak ąś n ied z ie lę  lu d z i z k art 
k am i w y b o rczy m i, a z iści się id ea ł 
k o n so lid ac ji n aro d u ! A lb o zn ó w  in ­
n y  sp o só b  „k o n so lid acji" : b ić  ży d ó w ... 
Z jed n oczy ć się p o d  h asłem  an ty sem i­
ty zm u , u zn ać ży d o źerstw o jak o k it, 
sp aw ający n aró d , jak o g łó w n ą o ś, 
d o k o ła k tó re j o b racać się w in na ra i- 
c ja stan u P o lsk i.

W id zim y za tem , że is tn ie je w iele  
zb aw ien n y ch recep t n a rea lizac ję i-  
d ei k o n so lid acy jn e j, w iele „k o n cep ­
c ji" , jak tę p o w szech n ie u zn an ą za  
słu szn ą i k o n ieczn ą id eę w cie lić w  
ży c ie .

N a d n ie ty ch w szy stk ich jed n ak  
m eto d i sp o so b ó w k o n so lid acy jn y ch  
tk w i ch ęć zak o n serw o w an ia teg o , co  
w ży c iu o k azało się n iew y k o n aln e , 
co w  p rak ty ce w io d ło  w łaśn ie n ie d o  
z jed n o czen ia , a d o ro zb icia sp o łe ­
czeń stw a . P rzeży w aliśm y ju ż p rze ­
c ież tak ie „k o n so lid ac je" i n a  p raw o  
i n a lew o i w  k ieru n k u cen tro p raw a  
i w  k ieru n k u cen tro lew u i z k artk ą  
w y b o rczą w  ręk u i fro n tem  p rzec iw  
m n iejszo śc io m  n aro d o w y m  czy  w y zn a ­
n io w ym . W id zie liśm y , co z teg o w y ­
n ik a ło . N ajw ięk sze sk łócen ie w e ­
w n ętrzn e , stały fe rm en t, cy n iczn a li­
cy tac ja o w ład zę , a  w  rezu ltac ie  o sła ­
b ien ie siły P o lsk i, p rzeszk od a w  je j 
m o carstw o w y m  ro zw o ju .

N ie , n ie , d o ty ch „k o n so lid ac ji"  
n ie m am y n ajm n ie jsze j o ch o ty . N a ­
w ró t d o n ich p rze jm u je p rzeraże ­
n iem .

R ealizac ja h asła k o n so lid acy jn e ­
g o  o p rzeć  się  m a  o  zg o ła in n e  p o d sta ­
w y . N ie o „b arw ę" p arty jn o - p o li­
ty czn ą  i n ie „p rzez  ży d ó w " czy  „p rzez  
w y b o ry " . A le  o  id eę „o b ro n y P o lsk i" , 
o h asło  „o d ro b ien ia za leg ło ści" , o  d ą ­
żen ie d o „n o d  c iąg n ięc ia ży c ia n a  
w y ższy p o zio m ".

T am ty ch „k o n so lid ac ji" strzeg ą —  
jak to o k reśliła o rzed  ro k iem  d ek la ­
rac ja id eo w a O b o zu Z jed n o czen ia  
N aro d o w eg o  —  „g racze p o lity czn i w  
o b ro n ie o so b isty ch lu b p arty jn y ch  
am b icji i in te resó w ", „an ty k w ariu sze  
sm utn e j p rzesz ło śc i" .

D o is to tn eg o z jed no czen ia zm ie ­
rza ją c i, w  k tó ry ch u g ru n to w ało  się  
p rzek o n an ie , że „P o lak ó w  n ie stać , n a  
ch o d zen te sam o p as o so b n y m i śc ież­
k am i, leczący m i się ty lko  w  p ew n y ch  
ch w ilach " . C i o d rzu ca ją stan ow czo  
n am y sły k o n so lid acy jn e „z p raw a, z  
lew a  i cen tru m " —  jak to  o sta tn io  w  
W iln ie  o św iad czy ł szef Q . Z . N . g en . 
S k w arczy ń sk i.

.D la n ich , jak p rzed ro k iem , g d y  
d ek larac ja id eow a z 2 1 lu teg o © 'k re­
śliła zad an ia  i ce le id e i k o n so lid acy j­
n ej, m y śl z jed n o czen ia  rea lizo w ać się  
m a w  „szereg ach , p ro w ad zo n y ch  jed ­
n ą w o la , k u  jed n em u ce lo w i" : o b ro ­
n ie P o lsk i, J. B.

Z n ap ły w em  w y ch o d źtw a z P o lsk i p o ­

czę ły tw o rzy ć się w ięk sze sk u p ien ia p o l­

sk ie , a w  ślad za ty m  p o w staw ać zaczę ły  

co rax  to  n o w e  p ism a. Ilo ść  ich  szy b k o  w zra ­

sta ła . W  w ięk szy ch  o śro dk ach  za C h icag o , 

D etro it czy  P ittsb u rg h  o b o k  is tn ie jący ch  ju ż  

p o w staw ały  co raz to  n o w e, n aw et w  m n ie j­

szy ch śro d o w isk ach zn a jd o w ała się zazw y ­

cza j g ru p a lu d z i, k tó rzy d la u trzym an ia  

w śró d  ro d ak ó w  p o lsk o śc i, o raz p ie lęg n o w a ­

n ia-m o w y  o jczy ste j p rzy stęp o w ali d o  w y d a ­
n ia g aze ty .

D ziś p rasa  p o lsk a w  S tan ach  Z jed n o czo ­

n y ch  stan o w i p o w ażn ą  siłę i o b ejm u je  p o n ad  

sto p ism  o d d zien n ik ó w  d o k w arta ln ik ó w . 

R o la ty ch p ism  i w p ły w  n a k sz ta łto w an ie  

się ży c ia p o lsk ieg o za o cean em  są n iezw y ­

k le w ażn e . T o też w  7 5 -lec ie p o lsk ie j p ra ­

sy w  S tan ach Z jed n o czo n y ch ży czyć  je j n a ­

leży , b y o siąg a ła sta le co raz w ięk szy ro z ­
w ó j.
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Rumunia na drodze 
do nowego ustroju

R um unia przechodzi okres przełom ow y, 

połączony z pow ażnym i trudnościam i, w y ­

nikającym i z szukania now ych dróg i roz­

w iązań  w  układzie stosunków w ew nętrz­

nych. R ów nie niespodziew anie dla szerszej 

opin ii zagranicznej jak  pow ołanie przez kró ­

la —  przed  6 tygodniam i w  dniu 28 grudnia  

uh, roku do  w ładzy rządu nacjonalistycznej 

partii narodow o - chrześcijańskiej, nastą ­

piła obecnie w  dniu 10 lu tego dym isja tego  

rządu i utw orzenie now ego rządu „koncen ­

tracji narodow ej“ przez głow ę rum uńskiej 

cerkw i praw osław nej patriarchę M irona  

C ristea. O koliczności tow arzyszące odw o ­

łan iu rządu G ogi jak rządy patriarchy M i­

rona, a szczególn ie sk ład obecnego rządu, 

w ydane przez niego zarządzenia i ogłoszo­

ny program , w skazują w yraźnie, że R um u ­

nia  w eszła  w  okres głębokich  w ew nętrznych  

przem ian .

Jakież m ogły być pow ody niespodzie­

w anego  upadku  rządu  G ogi, rządu, który  za ­

brał się z całą energ ią do realizacji sw ego  

program u, szczególn ie na polu odźydzania  

i unarodow ien  a życia rum uńskiego i który  

zdaw ał się cieszyć pełnym  poparciem  króla  

K arola, o którego losach m iały dopiero za ­

decydow ać rozpisane na m arzec w ybory?  

Z anim  odpow iem y na to pytanie, przypom ­

nieć trzeba rezultaty ostatn ich w yborów  z  

początku grudnia ub. r., po których ustąpił 

rząd liberalny prem iera T atarescu , a przy ­

szedł do w ładzy G oga i G uza. W ybory te  

w ykazały z jednej strony silne rozproszko-  

w anie party jne (66 party j stanęło  do w ybo ­

rów ) i duży spadek frekw encji w yborczej, 

a z drugiej strony silny w zrost w pływ ów  

nacjonalistycznych. N acjonalistyczne - faszy  

stow ska Ż elazna G w ardia (partia „W szyst­

ko dla kraju '*) zdobyła 67 m andatów , par­

tia chrześcijańsko - narodow a 39. Z  w ybo ­

rów tych nie w yszedł jednak parlam ent 

zdolny do w yłonienia trw ałej w iększości. 

Po  raz  pierw szy  bow iem  obóz rządow y  (par­

tia liberalna i skoalizow ane z nią grupy), 

organizujący w ybory , nie uzyskał 40 proc, 

głosów i zw iązanej z tym prem ii, dającej 

w iększość w  parlam encie.

K ról K arol, w idząc w zrost w pływ ów  na ­

cjonalistycznych i praw dopodobnie sym pa­

tyzując z  m yślą  unarodow ienia  życia rum uń ­

sk iego , pow ziął w ów czas śm iałą decyzję  

pow ierzenia  rządów  partii narodow o  - chrze  

ścijańskiej, która w  parlam encie zajm ow ać  

m iała dopiero 4-te m iejsce (1) liberałow ie, 

Front R um uński i grupa prof. Jorg i —  142  

m andaty, 2) C araniści —  77 m andatów , 3) 

Ż elazna G w ardia —  67 m . 4) G uza - G oga 

—  39). R ząd G ogi, do którego w eszli także  

rozłam ow cy  z caranistów  i z rów A ieź nacjo ­

nalistycznego Frontu R um uńskiego , liczył, 

że przystąp iw szy do realizacji program u u- 

narodow ienia R um unii zdobędzie w iększość  

w now ych w yborach . B yć m oże, źe liczył 

rów nież na  rozłam  w  Ż elaznej G w ardii. K to  

w ie, czy w łaśnie spraw a Ż elaznej G w ardii 

nie stała się głów nym pow odem now ego  

prześladow ania. O siągnięcie porozum ienia  

z w odzem gw ardystów  p. C odreanu było  

niem ożliw e. Z resztą nie życzył go sobie  

praw dopodobnie  król, który  w łaśnie dlatego  

zw rócił się do  G ogi a nie do C odreanu, po ­

nieważ nie odpow iada m u program , głoszo ­

ny przez gw ardystów  w dziedzin ie polityki 

zagranicznej, Ż elazna G w ardia zapow iada  

bow iem , źe po dojściu do w ładzy zerw ie  

całkow icie z Francją, M ałą E ntentą i E n- 

ten tą B ałkańską, a zachow ując jedynie so­

jusz z Polską, zaw rze so jusze z N iem cam i i 

W łocham i i przystąp i do układu antyko-  

m internow skiego . Jednocześnie zaś zaw io ­

dły rachuby na oderw anie części posłów  

Ż elaznej G w ardii. R ząd G ogi był w  sw ej 

działalności krępow any ograniczeniam i u- 

staw ow ym i, których nie m ógł zm ienić bez  

parlam entu . W  tych w arunkach m ógł w ięc  

rząd  być  dość ła tw o  przelicy tow any  podczas  

w yborów  przez bardziej skrajną Ż elazną  

G w ardię. Praw dopodobnie obaw a przed  ta ­

kim  rozw ojem  sy tuacji była głów nym po ­
w odem  decyzji królew skiej.

W iadom o, źe w  przededniu dym isji G ogi 

byli u króla posłow ie A nglii i Francji i źe  

król uznał tę rozm ow ę za tak  w ażną, iż po ­

in form ow ał o niej szereg b. prem ierów . N ie  

w iem y, czy m ożna to nazw ać „in terw encją  

obcą** w  spraw y rum uńskie, gdy  nie w iem y, 

o  czym  była m ow a. B yć m oże przedstaw i­

ciele m ocarstw  zachodnich w skazali królo ­

w i na niebezpieczeństw o  pow ikłań m iędzy- 

aarodowych, gdyby w wzorach 

żyła Ż elazna G w ardia, chcąca orien tację R u  

m unii zw ekslow ać całkow icie na B erlin i 

R zym . W iadom o też, że R um unia napoty ­

kała na trudności ze strony pew nych czyn ­

ników  m iędzynarodow ych w Z w iązku ze  

sw ym  kursem  antyżydow skim  i źe starano  

się stw arzać je j trudności finansow e.

Jakkolw iek  jednak  było z tą „in terw en ­

cją obcą" pew ne jest, źe R um unia nie jest 

dziś m ałym  kraik iem , który pozw oliłby so ­

bie narzucić lin ie w ytyczne w  polityce w e­

w nętrznej i zagranicznej i źe król K arol —  

czynnik  w  R um unii decydujący  —  jest zbyt 

silną indyw idualnością, by nie potrafił się  

oprzeć  zakusom  na  niezależność  polityki ru ­

m uńskiej. O czyw iście m usi się on liczyć z  

tak im i lub innym i okolicznościam i zew nętrz  

nym i, lub w ew nętrznym i i w  zależności od  

nich dobierać środki do  realizacji sw ych za ­

m ierzeń . I tak  m ogło  być obecnie.

N ow y rząd rum uński jest rządem  kon ­

centracji narodow ej. Poza nim  znalazła się  

jedynie z jednej strony Ż elazna G w ardia, a  

z drugiej caraniści, niew ątp liw ie najbardziej 

typow a partia liberalno - dem okratyczna  

starego typu , usposobiona opozycyjn ie do  

przem ian , które przechodzi R um unia. D o  

rządu m iał rów nież w ejść G oga, ale odm ó ­

w ił sw ego udziału . O soba now ego prem iera  

patriarchy  M irona i udział w  gabinecie sze-

Sowiety eksportują złoto
Londyn, 16. 2.

Statek sow iecki „K ooperacja” przybył do  

L ondynu i w yładow ał dziś w  T ilbury zło to  
w sztabach w artości dw a m iliony funtów  

szterlingów . U zbrojona policja pilnow ała  

w szystk ich w ejść do doku, w którym  odby ­

w ało się w yładow yw anie zło ta, w ysłanego  

natychm iast na w ielk iej ciężarów ce do B an ­

ku A ngielsk iego , gdzie je chw ilow o zdepo ­

now ano. C iężarów ka stnzeżona rów nież

Pasażerowie zatopili state!;
Sidney, 16. 2.

N adchodzą dziś bliższe szczegóły katastro  

fy parow ca „L ouisv ille” w porcie Sidney. 

N ie ulega w ątpliw ości, że w inę za katastro ­

fę ponoszą sam i pasażerow ie parow ca.

Z okazji 150-lecia założenia m iasta Sid ­
ney, do portu zaw inął krążow nik am erykań  

sk i „L ouisville” . N a niew ielk im  statku w y ­

cieczkow ym znajdow ało się 175 osób, które  

odbyw ały objazd w ybrzeża. W  chw ili gdy  

statek przepływ ał koło krążow nika am ery ­

kańskiego , uczestn icy w ycieczki, aby się le-

Holandia uznała podbój Abisynii
na dem arche u rządów  państw  północnych  

w  celu sk łonienia ich do  zajęcia w spólnego  

stanow iska w obec Francji i W ielkiej B ry ­

tan ii, aby nakłonić je do uznania podboju  

A bisynii.

Po niepow odzeniu , z jak im  rząd holen ­

dersk i spotkał się ze sw ej strony, zapadła  

decyzja nieliczenia się ani z w ielk im i m o ­

carstw am i, ani z grupą  państw  z O slo . R ząd  

holendersk i postanow ił działać na w łasną  

rękę. W  holendersk ich  kołach politycznych  

przyw iązują duże znaczenie do posunięcia  

rządu, który  po  raz  pierw szy od  czasu pow ­

stan ia L igi N arodów  ■w ystępuje w  zupełnym  

odosobnieniu  w  zagadnieniach m iędzynaro ­

dow ych,

Haga, 16. 2.

W  kołach opozycyjnych bez zdziw ienia  

przyjęto  w iadom ość, źe rząd  holendersk i po  

stanow ił w ysłać do R zym u now ego przed ­

staw iciela dyplom atycznego H ubrechta, a- 

kredytu jąc go przy „królu W łoch i cesarzu  

A bisynii'* . W iadom ość ta była oczekiw ana  

i już ukazała się w  pew nych organach pra ­

sy zagranicznej.

W  kołach politycznych uw ażają, iż de ­

cyzja rządu  jest log icznym  w ynikiem  stano ­

w iska zajętego  przez m inistra spraw  zagra­

nicznych. Podkreślają jednakże, iż ta now a  

in icjatyw a rządu holendersk iego jest o w ie­

le śm ielsza od poprzedniej, która polegała

UliOinleiiMo członku 2.M.W. „Wici“ 
Burzliwe demonstracje na pogrzebie

W zw iązku z zajściam i, jak ie m iały m iej­

sce w  K ielcach podczas pogrzebu członka  

Z w iązku M łodzieży W iejsk iej „W ici", ś. p. 

B iałka, z tam tejszych kół m łodzieżow ych  

otrzym aliśm y  następujące  w yjaśnienie:

W  dniu 8 lu tego r. b. o godz. 9-tej w ie­

czór w e w si D om aszow ice pod K ielcam i 

napadło 6-ciu  m łodych ludzi na dw óch „w i- 

ciarzy", w racających z zebrania z sąsied ­

niej w si Z agórze, kam ienując 19-letn iego  

Jó w Ik  Białka. Według informacji członków

regu  b. prem ierów  dają rządow i w yjątkow y  

autory tet. N ow y  rząd  i jego  zarządzenia ta ­

kie jak zaw ieszenie działalności party j, 

przejście adm inistracji tery torialnej w  ręce  

w ojska, bezterm inow e odroczenie w yborów  

i zaprow adzenie stanu  w yjątkow ego  —  ozna  

cza zerw anie przez  R um unię z dotychczaso­

w ym ustro jem  parlam entarno - party jnym  

i liberalno  - dem okratycznym , ograniczonym  

jedynie w  praktyce ro lą, jaką odgryw aj : 

król. Z apow iedziana została reform a kon ­

sty tucji. R um unia w eszła na drogę do  now e­

go ustro ju , który niew ątp liw ie w zm ocni 

w ładzę w ykonaw czą i ograniczy ro lę par­

ty j. B yć m oże, źe znajdą się w  now ej kon ­

sty tucji i pew ne elem enty ustro ju koopera­

cyjnego.

Jeśli chodzi o bieżącą politykę now ego 

rządu, to  trzym ać się ona  będzie dotychcza­

sow ego  kursu  w  dziedzin ie zagranicznej, cze 

go gw arancję stanow i osoba króla jak i no ­

w ego m inistra spraw  zagranicznych p. T a­

tarescu , a w dziedzin ie w ew nętrznej rząd  

w ysunie program  um iarkow anego nacjona­

lizm u. A kcja unaradaw iania życia rum uń ­

sk iego m a być nadal prow adzona. R ząd za ­

pow iedział poza tym  podjęcie spraw y ży ­

dow skiej na  forum  m iędzynarodow ym  w spół 

nie „z innym i państw am i posiadającym i nad ­

m iar ludności żydow skiej".

przez uzbrojonych policjan tów ochraniana  

była ponadto przez patro le policy jne na m o ­

tocyklach .

Jest to pierw szy w iększy ładunek zło ta, 

sow ieckiego , jak i przybył w tym roku do  

L ondynu. W ątpliw e jednak , aby zło to to  

'znalazło sdę na tu tejszym rynku. Praw do ­
podobnie ulegnie ono reeksportow i do A m e­

ryki.

piej przyjrzeć okrętow i zgrom adzili się na  

jednej burcie. Statek stracił rów now agę i 

pogrążył się w  w odzie. W  chw ili katastrofy  

pew na liczba pasażerów  przebyw ała w  kabi­

nach.
W  akcji ratow niczej brali udiział członko ­

w ie załogi krążow nika „L oiusville” oraz po ­
lic ja nadbrzeżna. Pasażerów zam kniętych  

w  kabinach w yciągano  przez okna, które zo­

stały rozbite . L iczba ofiar w ynosi 29 osób, 

które zatonęły , C iała 17-tu z nich nie zdo ­

łano jeszcze odnaleźć.

rodziny , zm asakrow ano  ś. p. Józefow i B iał­

kow i kam ieniam i głow ę do  tego  stopnia, źe  

w ypłynął m ózg, od  innych obrażeń nastąp ił 

w ew nętrzny w ylew krw i i złam anie lew ej 

ręk i, na skutek czego m im o pom ocy lekar­

sk iej, po 4 godzinach nastąp iła śm ierć w  

szpitalu św . A leksandra w  K ielcach . Parę  

m inut po w ypadku ś. p. B iałek pow iedział, 

że bili go: B iskupski Józef, K aryś St., Z ając  

St., R adek  St. (w szyscy członkow ie m iejsco- 

, wego K«t Sten* Młodzieży Męskiej), Nie-

Zawaliły się kamieniełomy

Budapeszt, 16. 2.
U  podnóża pasm a górskiego M atra w  

K arpatach na półn . w schód od B udapesztu  

zaw aliły  się znajdujące się tam  kam ienio ło ­

m y, które były w  pełnym  ruchu. M asy ka ­

m ieni pogrzebały 30 robotn ików . D otych ­

czas zdołano  w ydobyć  5 ciężko  rannych  ro-

. „botników. Akcja ratunkowa trwa«

j  budek W ł. i T utaj B oi.), służący b. posła  

D om inika T utja), co zresztą potw ierdzili 

inn i św iadkow ie m orderstw a. W szystk ich  

w yżej w ym ienionych osadzono w  w ięzieniu  

śledczym  w  K ielcach .

Z e w zględu na toczące się śledztw o, 

w strzym ujem y się przed naśw ietlen iem  tła , 

na jak im  dokonano m orderstw a. Faktem  

jest, źe ś. p. J. B iałek był daw niej człon ­

kiem  K at, Stow . M łodzieży w  D om aszow i­

cach , z którego w ystąpił, w pisując się do  

św ieżo pow stałego K oła M łodzieży W iej­

sk iej „W ici". D alsze szczegóły  w ykaźe  nie ­

baw em  śledztw o i rozpraw a sądow a.

W ypadek ten oburzył do ostateczności 

chłopów  podkielsk ich . Z anosiło się na o- 

grom ną m anifestację. Z głosili w  pogrzebie  

udział prócz „W iciarzy" i ludow ców  —  T . 

U . R . i pracow nicy kieleckiej fabryki „Spo ­

łem " z orkiestram i. K s. Soczew a, probosz­

cza parafii św , W ojciecha w  K ielcach , za­

strzegł się , by  w  pogrzebie nie było  sztanda ­

rów  socjalistycznych.

W  dn. 9 bm . o godz. 15 zeszło się około  

1500 chłopów , kobiet i m łodzieży ze sztan ­

darem  Stron. L ud. i w ieńcam i pod kośció ł 

św . W ojciecha w K ielcach . K s. W ojas o- 

św iadczył, że sztandar Stron . L ud. nie m oże  

iść rów nież w  pochodzie! K ilku z zebranych  

ary jaśn ia, źe na sztandarze  jest obraz M atki 

B oskiej ’ godło  Państw a Polsk iego . K s. W o ­

jas natom iast stw ierdził, źe daw ane m u w y*  

jaśn ien ie, dotyczące sztandaru , było napa ­

dem . N adto  ks. W ojas kazał usunąć w ieniec  

od Stron . L udow ego, uw ity ze zboża z na ­

pisem : „O fierze  bandyckiego  napadu"  i w ie­

niec Z w . M łodzieży  W iejsk iej „W ic/* z napi­

sem : „O fierze w ychow anków  ciem noty".

W  tłum ie doszło do  szm erów , chłopi za ­

częli protestow ać, aby usuw ać w ieniec ze  

zboża, tw orzony ciężką roczną pracą chło ­

pa. K s. W ojas udał się na plebanię. Po tar­

gu rodziny i znajom ych usunięto sztandar 

Str. L ud. i w spom niane w ieńce. Pochód ru ­

szył. W  czasie, gdy pochód m ijał gm ach  

Sądu O kręgow ego, przyłączyła się delega­

cja Z w . M łodzieży W iejsk iej „W ici" ze  

sztandarem  z pow . jędrzejow skiego . K siądz  

zatrzym ał pochód, żądając, by  delegacja  w y ­

stąp iła  z pochodu, bo  inaczej nie pójdzie na  

cm entarz. W  tłum ie nastąp iło ogólne obu ­

rzenie. K s. W ojas zw rócił się do policji o  

in terw encję. Policja jednak zajęła stanow i­

sko , że jest to spraw a, która nie nadaje się  

do in terw encji, poniew aż nie było żadnego  

zakłócenia porządku publicznego. K siądz  

przyw ołał pierw szego z brzegu dorożkarza  

i odjechał. Z tłum u padły w ów czas okrzy ­

ki: „H ańba  m u! Z w rócić  pieniądze!" Pochód  

się zatrzym ał, do szeregu  w stąpiły skazane  

na podeptanie w ieńce i z racław icką kosą  

sztandar S . L . W  spokoju  z pow agą pochód  

rusza naprzód  2. pieśnią  na ustach . N ad m o ­

giłą przem aw iali i żegnali zm arłego na w ie­

czny spoczynek: dr. Jan Jaw orski, im . Z  w . 

M łodz. W iejsk iej „W ici", C zesław  Poniecki, 

im . Stron . L ud. Józef M róz, im . M łodzieży  

z pow . jędrzejow skiego , M ichalsk i i Januch  

ta im . Stron . L udow ego  z pow . kieleckiego .

Ucieczka przestw>rów
Berlin, 16. 2.

Z  E rfurtu  donoszą, źe z tam tejszego w ię­

zienia zbiegło , w yłam aw szy kraty okienne, 

czterech ciężkich przestępców , skazanych  

na śm ierć. W  pościgu udział biorą obok  żan  

darm erii SSSA , straż ogniow a, dw ie kom ­

panie w ojska i policja . Z biegłych  dotychczas  

nie ujęto .

Zbrodnie szaleńca
Buenos Aires, 16. 2.

H rabia w łoski Pozzo di B orgo, m ieszka­

jący  w  Santafe, zam ordow ał sw ą żonę, cór­

kę i służącą, ciężko ran ił sw ą siostrzenicę, 

a następnie popełn ił sam obójstw o, Prasa ar­

gentyńska tw ierdzi, iż przyczyną zbrodni i 

sam obójstw a były  niepow odzenia finansow e  

Pozzo di B orgo. D ziennik i dodają, iż był on  

blisk im  kuzynem  hrabiego  Pozzo di B oi  go, 

w m ieszanego w e Francji w  aferę C sara.
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W
y p r a w y  
PODBIEGUNOWE

W c h w il i , g d y  z a g u b io n a  n a  w o d a c h  0 -  

C e a n u  L o d o w a te g o  g ro m a d k a b a d a c z y  p o ­

larnych z  P a p a n in e m  n a  c z e le  z  t rw o g ą  w y ­

c z e k u je o p ó ź n io n e g o  ra tu n k u , k tó ry  p o w i­

n ie n  b y ł n a d e jść c o n a jm n ie j m ie s ią c te m u ,  

a o k tó ry m  n ie  w ia d o m o  c z y  n a d e jd z ie z a  

m ie s ią c , m y ś l z w ra c a s ię k u p u s tk o w io m  

p o d b ie g u n o w y m , s ta n o w ią c y m  d o  n ie d a w n a  

je s z c z e  k ra in ę  w ie c z n e j b ia łe j c isz y , o w ia ­

n e j ta je m n ic z y m  u ro k ie m  z o rz y  p o la rn e j . —  

O d k ą d  c z ło w ie k  ro z p o c z ą ł s w e w y p ra w y  

o d k ry w c z e , w  p o s z u k iw a n iu  n o w y c h  lą d ó w  

l  b o g a c tw  w  h is to r i i B ie g u n a P ó łn o c n e g o  

ro z ró ż n ia m y  t r z y  o k re s y : p ie rw sz y  to  o k re s  

le g e n d , w y s n u ty c h z ro je ń o ta je m n ic z e j  

b ia łe j k ra in ie  w ie c z n y c h  m ro z ó w . C z ło w ie k  

w  ty m  o k re s ie  p o d c h o d z ił d o  k o ła  p o d b ie ­

g u n o w e g o , n ie w a ż ą c s ię p rz e k ro c z y ć te j  

w y im a g in o w a n e j l in i i , z a  k tó rą  c ią g n ę ło  s ię  

ta je m n ic z e  ś n ie ż n e  p u s tk o w ie . M a p a  b ie g u ­

n a ś w ie c i w ó w c z a s b ia łą  p la m ą  n ie o d k ry -  

ty c h  je s z c z e  lą d ó w . P o te m  p rz y c h o d z i o k re s  

d ru g i , h e ro ic z n y , w  k tó ry m  c z ło w ie k  z n a ­

ra ż e n ie m -sw e g o  ż y c ia  ż ło b i p ie rw sz e  t r a s y  

w  n ie tk n ię ty c h  je s z c z e  s to p ą  lu d z k ą  o d w ie ­

c z n y c h lo d a c h , o d k ry w a n a n ie z b a d a n y c h  

o b s z a ra c h  n o w e w y s p y , z ie m ie i w re sz c ie  

d o c ie ra d o  n ie ru c h o m e g o  p u n k tu  z ie m i —  

d o  b ie g u n a . Z  tą  c h w ilą  z a c z y n a  s ię  o k re s  

t r z e c i , o  h is to ry c z n y m  z n a c z e n iu , o k re s  ry ­

w a liz a c j i o p a n o w a n ie b ie g u n a , w c ią g n ię c ie  

g o  w  o rb itę  w ie lk ic h  p o li ty c z n y c h  i g o s p o ­

d a rc z y c h  in te re s ó w . W  w ie k u  1 7 -y m  A n ­

g lic y , k tó rz y  w ó w c z a s n ie  b y li je sz c z e  p a ­

n a m i ś w ia ta  i z a z d ro ś n ie  p a trz y li n a  ro z p ie ­

ra ją c y c h  s ię p o d  w s z y s tk im i n ie m a l s z e ro ­

k o ś c ia m i g e o g ra f ic z n y m i P o r tu g a lc z y k ó w  i  

H isz p a n ó w , s k ie ro w a li s w e p o s z u k iw a n ia  

n a  p ó łn o c , d o c ie ra ją c  w  s tre fę  p o d b ie g u n o ­

w ą . J e s t to  e p o k a  k u p c ó w  - a w a n tu rn ik ó w ,  

s z u k a ją c y c h  n o w y c h  z a k lę ty c h  ś c ie ż e k , p ro ­

w a d z ą c y c h  d o  s k a rb c a  z ie m i. W  1 5 9 6  ro k u  

p ie rw sz a  e k s p e d y c ja  p o la rn a  B a re n ta  p rz e ­

z im o w a ła  w  w a ru n k a c h  n o c y  p o la rn e j , o d ­

c ię ta  o d  ś w ia ta  n ie z m ie rz o n ą p rz e s trz e n ią ,  

z a m k n ię tą  d o k o ła  p ię trz ą c y m i s ię z w a ła m i  

lo d ó w .

V / n a z w -a c h  w y s p  i z a to k  m o rs k ic h  z n a j­

d u je m y n a z w is k a p ó ź n ie jsz y c h b a d a c z y  

s tre fy  p o d b ie g u n o w e j.  M ó w i n a m  o  r ic h  c ie ­

ś n in a H u n d so n a , z ie m ia B a ff in a , p rz e s m y k  

D a v is a  i t . p .

W  d ru g ie j p o ło w ie 1 8 -g o  w ie k u  ju ż n ie  

ty lk o  k u p c y , lu b  ś m ia l i p o d ró ż n ic y  in te re s u ­

ją  s ię  ta je m n ic z ą  k ra in ą  p o d b ie g u n o w ą . Z a ­

c z y n a ją s ię n ią in te re s o w a ć rz ą d y . A n g lia  

u s ta n a w ia n a g ro d ę w w y s o k o ś c i 2 0 0 .0 0 0  

fu n tó w  d la  te g o , k to  o d k ry je  n a jk ró ts z ą  d ro ­

g ę  d o  b ie g u n a . P ó ź n ie j in te re s u ją  s ię ty m  

o b s z a re m  N o rw e g ia , D a n ia , S z w e c ja , A m e ­

ry k a , R o s ja , A u s tr ia , N ie m c y , W ło c h y . W  

o s ta tn im  c z a s ie p ra c e u c z o n y c h p o ls k ic h  

d o łą c z y ły  s ię  d o  o g ó ln e g o  w y s iłk u  z d o b y c ia  

ty c h  z ie m  d la  c y w il iz a c j i .

D o k o ła  b ie g u n a  ro z g o rz a ła  w a lk a , k tó ra  

p rz e z  w ie le  la t a b so rb o w a ła  u w a g ę  g a b in e ­

tó w  d y p lo m a ty c z n y c h . R o s ja z a ję ła  z ie m ię  

F ra n c isz k a  J ó z e fa , A u s tr ia  w n io s ła  p ro te s t .  

T ra g e d ia  w y p ra w y  w ło s k ie j , k tó ra  n a s te -  

ro w c u  „ I ta l ia "  d o ta r ła  d o  b ie g u n a , d a ła  S o ­

w ie to m  p o ż ą d a n ą  o k a z ję  d o  z a a n e k to w a n ia
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Dlaczego woda morska jest słona
C h c ą c z n a le ź ć o d p o w ie d ź  n a  to  

p y ta n ie , m u s im y c o fn ą ć s ię m y ś lą  

w s te c z d o  o d le g łe j o  m ilio n y la t e -  

p o k i, k ie d y  k u la z ie m s k a z a c z y n a ła  

p o w o li z a s ty g a ć , a  z n a jd u ją c e  s ię  n a  

n ie j p ie rw ia s tk i c h e m ic z n e p ra w e m  

re a k c ji w y tw o rz y ły  t rw a łe  z w ią z k i .

G łó w n y m  p ie rw ia s tk ie m , w y s tę ­

p u ją c y m  n a  n a s z y m  g ro b ie , je s t t le n . 

D ru g ie m ie js c e p o  n im  c o d o  i lo ś c i  

i d o n io s ło ś c i d la ż y c ia o rg a n ic z n e g o  

z a jm u je w o d ó r . J a k w ia d o m o b o ­

w ie m , z p o łą c z e n ia  s ię  w o d o ru  i t le ­

n u  p o w s ta je w o d a . P ro c e s łą c z e n ia  

s ię  t le n u  i w o d o ru  o d b y ł s ię  n a  z ie m i 

je s z c z e  w  ty m  o k re s ie , g d y s k o ru p a  

z ie m s k a tw o rz y ła s k rz e p łą , g o rą c ą  

m a sę . N a  te j ro z ż a rz o n e j je s z c z e  k u li  

z ie m s k ie j n ie b y ło w a ru n k ó w d o  

s k ro p le n ia  s ię  w o d y , k tó ra  w  fo rm ie  

p a ry  p rz e s y c a ła a tm o s fe rę n a s z e g o  

g lo b u . O p ró c z p a ry  a tm o s fe ra z ie m ­

s k a z a w ie ra ła  p e w n e i lo ś c i z n a c z n ie  

o d  n ie j c ię ż s z e g o  c h lo ru .

z ie m i F ra n c is z k a J ó z e fa . K o m e n d a n t s o ­

w ie c k ie g o  ła m a c z a  lo d ó w  „ K ra s s in " , s p ie s z ą  

c e g o  z p o m o c ą c z ło n k o m  e k s p e d y c ji w ło ­

s k ie j , n ie  o m ie s z k a ł w y k o rz y s ta ć  te j o k a z ji  

i z a tk n ą ł c z e rw o n y  s z ta n d a r n a  s p o rn y m  te ­

ry to r iu m .

W  1 9 2 6 ro k u  S o w ie ty  o ś w ia d c z a ją  k a ­

te g o ry c z n ie , ż e „ w s z y s tk ie z ie m ie o d k ry te  

lu b  n ie o d k ry te , p o ło ż o n e  n a  o d c in k i) , le ż ą -

Spowiedź „starej
S ta ty s ty k a tw ie rd z i , ż e m a m y w  

P o ls c e 1 5  m ilio n ó w  4 2 7  ty s ię c y  m ę ż ­

c z y z n  i 1 6  m ilio n ó w  4 8 8  k o b ie t.

A  w ię c k o b ie t je s t o  m ilio n  6 0  ty ­

s ię c y  w ię c e j n iż m ę ż c z y z n .

Z a te m  z g ó rą  m ilio n  k o b ie t s k a ­

z a n y c h  je s t n a  „ s ta ro p a n ie ń s tw o " . . .

J a k  w y g lą d a  ta  s p ra w a w  o ś w ie ­

t le n iu  n a jb a rd z ie j z a in te re s o w a n y c h :

Królowie
N a jw ię k s z y m i z a p e w n e e n tu z ja ­

s ta m i f i lm u  s ą  c z ło n k o w ie  a n g ie ls k ie j  

( ro d z in y  k ró le w sk ie j , g d y ż w y ś w ie t­

la n ie f i lm ó w  w  B u c k in g h a m  P a la c e  

o d b y w a s ię k ilk a  ra z y  n a  ty d z ie ń .  

K ró l J e rz y  V I n a k rę c a  s a m  d u ż o  w ą ­

s k o ta śm o w y c h k ró tk o m e tra ż ó w e k ,  

k tó re  c o  ty d z ie ń  o g lą d a  ro d z in a  k ró ­

le w s k a . K s ię ż n ic z k o m E lż b ie c ie i  

M a łg o rz a c ie w o ln o  d w a  ra z y  n a  ty ­

d z ie ń  o g lą d a ć w  ic h  p o k o ju  d z ie c in ­

n y m  w y b ra n e s p c ja ln ie f i lm y d la  

m ło d z ie ż y . R ó w n ie ż k s ią ż ę W in d s o r  

i je g o  m a łż o n k a  s ą  g o rą c y m i a m a to ­

ra m i f i lm u  j s p ę d z a ją  g o d z in y p o o ­

b ie d n ie  w  k in ie .

D o l ic z b y z w o le n n ik ó w  X  M u z y

W  s tre f ie p o d b ie g u n o w e j, g d z ie  

p ro c e s s ty g n ię c ia s k o ru p y  z ie m s k ie j  

o d b y w a ł s ię s z y b c ie j , p rę d z e j n iż  

g d z ie k o lw ie k d o s z ło d o s k ro p le n ia  

s ię  w o d y , k tó ra  g ro m a d z iła  s ię  n a tu ­

ra ln ie  w  w y tw o rz o n y c h p rz e z w y ­

p ry s k i m a g m y  z a g łę b ie n ia c h , w  k tó ­

ry c h  z  n a tu ry  rz e c z y , ja k o  c ię ż sz y  o d  

p o w ie trz a , g ro m a d z ił s ię g a z  c h lo r , 

tw o rz ą c  w  p o łą c z e n iu  z in n y m i p ie r ­

w ia s tk a m i, ja k  s ó d , m a g n e s , p o ta s ,  

ta k  z w a n e  c h lo rk i , ro z p u s z c z a ln e  w  

w o d z ie .

T y m  s o lo m  z a w d z ię c z a  w o d a  m o r ­

s k a  s w ó j s m a k  s ło n y , a s ia rc z a n o m  

p o ta su s w ą g o ry c z . W s z y s tk ie te  

p ie rw ia s tk i , ja k o  lż e js z e , z n a la z ły  s ię  

n a  p o w ie rz c h n i, b ą d ź  tu ż p o d p o ­

w ie rz c h n ię  z ie m i, p o d c z a s g d y  in n e , 

c ię ż sz e , o p a d a ły  k u  ją d ru  z ie m i, tw o ­

rz ą c ro z to p io n ą m a s ę , o g n is tą  m a .g -  

w y p e łn ia ją c ą  w n ę trz e  k u li z ie m ­

s k ie j .

c y m  m ię d z y  p o łu d n ik ie m  1 6 8  s to p , 4 9 ' 3 5 “  

i 3 2  s to p . 4' 3 5 "  i n ie u z n a n e  p rz e z  S o w ie ty  

ja k o  p rz y n a le ż n e  d o  in n y c h  p a ń s tw , u z n a n e  

s ą  ja k o  n a le ż ą c e d o  R o s ji , s p ra w u ją c e j n a  

n ic h  w ła d z ę  s u w e re n n ą ." P o łu d n ik  3 2  s to p .  

4 *  3 5 “  p rz e c in a  s tre fę , w  k tó re j z n a jd u ją  s ię  

p o s ia d ło ś c i n o rw e s k ie . W  s tre f ie te j le ż y  

B ia ła  W y s p a , k tó ra  d łu g o  je s z c z e  b ę d z ie  te ­

re n e m  s p o rn y m .
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w  o ś w ie t le n iu ty c h w ła śn ie  k o b ie t  

n ie z a m ę ż n y c h , k tó re  u tra c iły  ju ż n a ­

d z ie ję z a m ą ż p ó jś c ia ?

P e w n a g a z e ta w a rs z a w s k a z a m ie ­

s z c z a c ie k a w e  w y n u rz e n ia  ta k ie j „ s ta  

re j p a n n y " .

—  W ie m  d o s k o n a le  —  m ó w i o w a  

je d n a z m ilio n a , p a n n a o b e c n ie 4 3  

le tn ia  —  ż e s p ra w a  s ta ro p a n ie ń s tw a  

s tra c i ła  z n a c z n ie  n a  t r a g iz m ie  w  p o ­

ró w n a n iu n p . z ty m , c o b y ło p rz e d  

s tu  la ty . A le w  k a ż d y m  ra z ie  je s t to  

je s z c z e k w e s tia  n ie ro z w ią z a n a .

D z is ie js z a k o b ie ta  n ie z a m ę ż n a  n ie  

je s t ju ż  s k a z a n a  n a  to , b y  b y ć  g u w e r ­

n a n tk ą  n ia ń c z ą c ą o b c e d z ie c i , c z y  

p rz y g a rn ię tą  p rz e z w s p ó łc z u c ie k re ­

w n ą  w  d o m u  s w e g o  b ra ta  lu b  k u z y ­

n a . D z is ie jsz a k o b ie ta n ie z a m ę ż n a  

je s t k o b ie tą  w o ln ą i n ie z a le ż n ą . A le  

je sz c z e  d z iś w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  ta  

w o ln o ś ć  i n ie z a le ż n o ś ć  je s t p ro b le m a ­

ty c z n a  i ra c z e j d la  n ie j p rz y k ra .

M a m  la t 4 3 i c a łk ie m  s z c z e rz e  

p rz e b ie g n ę m o ją p rz e s z ło ś ć , s k o n tro ­

lu ję , s w e z a p a try w a n ia n a k w e s tię  

z a m ą ż p ó jśc ia w ró ż n y c h o k re s a c h  

m e g o  ż y c ia .

P o  ra z  p ie rw sz y  z a c z ę ła m  s ię z a ­

s ta n a w ia ć  n a d  m ę ż c z y z n a m i, g d y  m ia ­

ła m  la t 1 6 . K o le ż a n k i o p o w ia d a ły  m i 

ró ż n e rz e c z y , a ja  o d n o s iła m  s ię  d o  

te g o  ra c z e j n ie u fn ie . K ie d y w  ty m  

c z a s ie m y ś la ła m  o  m a łż e ń s tw ie , o d -

i X Muza
z a lic z a ją s ię te ż k ró lo w ie s k a n d y ­

n a w sc y . K ró l C h ry s t ia n  d u ń s k i z a ­

p ro s i ł n p . p o d c z a s u ro c z y s to ś c i ju  

b ile u s z o w y c h c a łą s w o ją ro d z in  ' i 

o to c z e n ie d w o rsk ie n a  p rz e d s ta w ie ­

n ie  n o w e g o  f i lm u  z L a u re F e m  i H a r-  

d y ‘m  w  g łó w n y c h  ro la c h . D e m o k ra ­

ta  n a t ro n ie , C h ry s tia n , o d w ie d z a  

c z ę s to p o  c y w iln e m u  i in c o g n ito  k i-  

G u s ta w  V , o b e c n y  je s t c z te ry  ra z y  

n a  w  K o p e n h a d z e . K ró l s z w e d z k i,  

ty g o d n io w o  n a  w y ś w ie tla n iu  n o w y c h  

f i lm ó w , a  k o le g a  je g o  n a  t ro n ie  n o r ­

w e s k im , H a a k o n , n ie o p u s z c z a  a n i  

je d n e g o  w ie c z o ru .

C e s a rz J a p o n ii , H iro g ito , p o le c a  

w y ś w ie tla ć w  u rz ą d z o n e j n a  te n  c e l  

s a l i p a ła c u  w  T o k io  ro z m a ite f i lm y  

p ro d u k c ji ja p o ń sk ie j i e u ro p e jsk o -  

a m e ry  k a ń s k ie j .

P re z y d e n t F ra n c ji a s y s tu je  c o  p ią  

te k w ie c z o re m p rz y w y ś w ie tla n iu  

f i lm u  w  je d n e j z s a l p a ła c u E liz e j­

s k ie g o . M u s s o lin i p rz y g lą d a  s ię  c h ę t  

n ie f i lm o m , a le w y ró ż n ia  f i lm y  p ro ­

d u k c ji w ło sk ie j , K e m a l P a s z a n a to ­

m ia s t o b ja w ia  p re d y le k c ję  d o  f i lm ó w  

a m e ry k a ń sk ic h . M in is te r s p ra w  z a ­

g ra n ic z n y c h F ra n c ji , D e lb o s , je s t  

z d e c y d o w a n y m  w ie lb ic ie le m  f i lm ó w , 

w  k tó ry c h  w y s tę p u je S h ir le y  T e m ­

p le , H e rr io t z a ś  h o łd u je  f i lm o m  C h a -  

p lin 'a .

D la  d o p e łn ie n ia p o w y ż s z e g o  p rz e ­

g lą d u n a le ż y d o d a ć c h a ra k te ry s ty ­

k ę m ie s z k a ń c ó w  B ia łe g o D o m u  w  

W a s z y n g to n ie . P re z y d e n t R o o s e ­

v e lt u rz ą d z a d w a ra z y  n a  m ie s ią c  

p rz y ję c ia , k tó ry c h je d n ą z a tra k c ji  

s ą s e a n s e f i lm o w e ; w ś ró d  w id z ó w  

z n a jd u ją  s ię , te ż p rz e d s ta w ic ie le d y ­

p lo m a c ji. J e d n o c z e śn ie m a łż o n k a  

p re z y d e n ta z a p ra s z a n a o f ic ja ln e  

b a le i p rz y ję c ia  g w ia z d y  e k ra n u .

Modlitwa 
do Mussoliifeęio

W s z y s tk ie d z ie c i s z k o ln e w e  W ło sz e c h  

b ę d ą  m u s ia ły  p rz e z  p rz e rw ę  ś n ia d a n io w ą  o d  

m a w ia ć  n a s tę p u ją c ą  „ m o d lite w k ę d o  M u s-  

s o lin ie g o " .

„ W o d z u , d z ię k u ję c i z a  w s z y s tk o  c o  u -  

c z y n iłe ś , a b y m  m ó g ł ro s n ą ć  m o c n o  i z d ro ­

w o . B o ż e  c h ro ń  W o d z a , b y  m ó g ł o n  d łu g o  

p ra c o w a ć d la d o b ra fa s z y s to w s k ie j I ta li i" .

M o d li tw a ta w p ro w a d z a n a z o s ta ła je ­

d n o c z e ś n ie z b e z p ła tn y m i ś n ia d a n ia m i d la  

d z ie c i n ie z a m o ż n y c h  ro d z in  w e  w s z y s tk ic h  

w ło s k ic h  s z k o ła c h  p o c z ą tk o w y c h .

panny”
c z u w a ła m  p rz e d e w s z y s tk im  s tra c h .. . 

T o  b y ło  d o m in u ją c e  u c z u c ie .

Z re s z tą , ż y c ie  m o je  b y ło  w ó w c z a s  

z b y tn io  w y p e łn io n e n a u k ą , k s ią ż k a ­

m i, z a b a w ą , b y m  m o g ła  w ie le  c z a s u  

p o ś w ię c a ć k w e s ti i , k tó rą  u w a ż a ła m  

z a  n ie u n ik n io n ą  w  ż y c iu , a le b a rd z o  

je s z c z e  d a le k ą .

K ie d y  s k o ń c z y ła m  la t 2 0 , n ie b a ­

ła m  s ię  ju ż  m a łż e ń s tw a , a le  d a le j m y ­

ś la ła m  o  ty m , ja k o  o  c z y m ś b a rd z o  

d a le k im .

R o d z ic e  u trz y m y w a li m n ie  z re sz tą  

w  ty m  m n ie m a n iu , m ó w ią c , ż e m u s z ę  

s ię  je s z c z e d u ż o  u c z y ć  i ż e to , c o  b ę ­

d ę  u m ia ła , b e d z ie  w  ż y c iu  m o im  c a ­

ły m  k a p ita łe m .

W  ty m  c z a s ie w y o b ra ż a ła m  s o b ie  

m o ją p rz y s z ło ś ć c a łk ie m w y ra ź n ie .  

S ą d z iła m , ż e  g d y  s a m a  d o jd ę  d o  c z e ­

g o ś , b ę d ę m ia ła s ta n o w isk o , p ie n ią ­

d z e , s to su n k i , b ę d ę p o d ró ż o w a ła  i  

s p o ty k a ła  s ię z lu d ź m i, to  m ą ż s a m  

s ię z n a jd z ie . . .

K ie d y  m ia ła m  la t 2 5 , z a k o c h a ł s ię  

w e  m n ie  p e w ie n  ż o n a ty  4 5 - le tn i m ę ż ­

c z y z n a . Z a w ró c ił m i p o rz ą d n ie g ło ­

w ę , g o to w a  b y ła m  p ó jść  z a  n ie g o . A -  

le  ro d z in a  m o ja  s ię  te m u  s p rz e c iw iła .  

R o z łą c z y li m n ie z  n im , w ię c e j g o  n ie  

w id z ia ła m . N ie tę sk n iła m  z b y tn io  z a  

n im , a le  o d  te j c h w il i z a c z ę ła m  p ra g ­

n ą ć m a łż e ń s tw a , a  p o s ia d a n ie m ę ż a ,  

d o m u  i d z ie c i s ta ło  d la  m n ie  id e a łe m ...

K ie d y s k o ń c z y ła m  t r z y d z ie s tk ę ,  

z a c z ą ł m n ie  o g a rn ia ć  n ie p o k ó j . P rz y ­

s z ło  m i w ó w c z a s d o  c d o w y , ż e m o ż e  

n ie  m a m  ju ż  ta k  w ie le c z a s u , ja k  m i  

s ię  w y d a je .

B y ła m  ju ż  w ó w c z a s n a p ra w d ę  s a ­

m o d z ie ln a , z a ra b ia ła m  p ie n ią d z e , m ia  

ła m  w ła s n e m ie s z k a n k o , p o d ró ż o w a ­

ła m , m ia ła m  n a w e t w ie lu  z n a jo m y c h  

m ę ż c z y z n , a le te n  w ła ś c iw y  s ię je s z ­

c z e n ie z ja w ił .

W  g ru n c ie rz e c z y b y ła m  w c ią ż  

p rz e k o n a n a ta k  s a m o , ja k  w ó w c z a s  

g d y  m ia ła m  la t 2 0 , ż e  m u s i s ię  z ja w ić  

ż e m ą ż to  rz e c z n ie u n ik n io n a .

I n a g le , z a n im  s ię  o b e jrz a ła m , m ia  

ła m  ju ż  la t 3 5 .

N ie p o k ó j  m ó j s ię  z w ię k s z y ł. C h w y ­

ta ła m  s ię  n a  ty m , ż e p rz y  k a ż d y m  

n ie m a l n o w o -p o z n a n y m m ę ż c z y ź n ie  

m y ś lę : „ A  m o ż e to  te n ? “

Z a c z ę ła m  te ż  s p o s trz e g a ć , ż e  m ę ż ­

c z y ź n i z  m e g o  o to c z e n ia , n a w e t c i d u ­

ż o  o d e m n ie s ta r s i , w y b ie ra ją s o b ie  

k o b ie ty  o 1 0 la t o d e m n ie m ło d s z e . 

T o  m i d a ło  w ie le d o  m y ś le n ia i n a ­

p e łn i ło  m n ie ż y w v m  n ie p o k o je m ...

A  te ra z je s te m p o c z te rd z ie s tc e .  

P o g o d z iła m  s ię  z  m y ś lą , ż e  n ie  w y jd ę  

z a m ą ż  i je d y n ą  m o ją  t ro s k ą  je s t te ra z  

c o ś  in n e g o . N ie c h c ia ła b y m  z a  n ic  w  

ś w ie c ie  b y ć  z g o rz k n ia łą  s ta rą  p a n n ą ,  

p o d o b n ą  d o  ty c h , ja k ie  w id y w a ła m  w  

m o im  d z ie c iń s tw ie  i ja k ie  je s z c z e te ­

ra z  w id u ję  n ie k ie d y .

C h c ę  b y ć  ta k ą  n ie z a m ę ż n ą  k o b ie ­

tą , ja k  s ą  n ie ż o n a c i m ę ż c z y ź n i; z a d o ­

w o lo n ą z e s w e g o lo s u .

C z y  m i s ię  to  u d a ?

Prześladowań.a 
religijne w Sowietach

W  c ią g u  2 0  la t z a b ra n o  1 2 9  ty s . k o ś c io ­

łó w , k a p lic i d o m ó w  m o d li tw y . Z  g ó rą  2 4  

ty s ią c e k o ś c io łó w  z b u rz o n o d o s z c z ę tn ie .  

S tra c o n o  w  ty m  c z a s ie  4 0 .0 0 0  d u c h o w n y c h .

W  c ią g u  o s ta tn ie g o  ro k u  ty lk o  a re s z to ­

w a n o , z e s ła n o  n a  w y g n a n ie  i ro z s trz e la n ie  

o k o ło  2 .6 0 0 d u c h ó w  y c h w s z y s tk ic h w y z ­

n a ń .
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W  u b ie g łą so b o tę  —  ja k  d o n o s iliśm y  —  

o d b y ło  s ię  p le n a rn e  p o s ie d z e n ie  R a d y  N a u ­

k o w e j W . F , w  sa li k o n fe re n c y jn e j M . S . 

W o jsk . O b ra d o m  p rz e w o d n ic z y ł M a rsz a łe k  

E d w a rd  Ś m ig ły • R y d z  ja k o  p rz e w o d n ic z ą ­

c y  R a d y  N a u k o w e j W . F .

W  c ią g u  o b ra id  P a n  M a rsz a łe k  n ie je d n o ­

k ro tn ie z a b ie ra ł g ło s w  z a sa d n ic z y c h  sp ra ­

w a c h  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e g o  i sp o r tu , u s ta ­

la ją c  b ą d ź  ro z w ija ją c  sw o je  p o g lą d y  n a  is to ­

tę ty c h  z a g a d n ie ti-

O b e c n ie o g ła sz a m y  p rz e m ó w ie n ie P a n a  

M a rsz a łk a , w y g ło sz o n e p rz y  o tw a rc iu p le ­

n a rn e g o  p o s ie d z e n ia  R a d y  N a u k o w e j W F .

S z a n o w n i P i^ A s tw o !

„ W ita ją c P a ń s tw o n a ty m  p o s ie d z e n iu  

p le n a rn y m  ja k o h o m o n o v u s , c h c ia łb y m  

P a ń s tw o z a p e w n ić , p rz y w io d ła m n ie d o

W a s n ie ty lk o  p rz y je m n o ść  —  b e z sp rz e c z n a  

z re sz tą  —  z a s ia d a n ia w  W a sz y m  g ro n ie ,  a le  

p o n ie w a ż je s te m  o d p o w ie d z ia ln y  z a p rz y g o ­

to w a n ia n a ro d y d o w o jn y , z a p rz y g o to w a ­

n ie p a ń s tw a d o k w e s jti i o b ro n n y c h , k w e s tia  

w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o m u s i b y ć z a g a d n ie ­

n ie m , k tó re in te re su ją - Je s t p rz e c ie ż ja sn e  

i z ro z u m ia łe , ż e sp ra w n o ść f iz y c zn a ż o łn ie ­

rz a i o f ic e ra je s t b a rd z o  d e c y d u ją c y m  e le ­

m e n te m  n a sz y c h m o ż liw o śc i o b ro n n y c h .

„ N ie je d n o k ro tn ie , p o m ija ją c ju ż k w e s tię  

sz e re g o w c a , k tó ry je s t n a jb a rd z ie j o b c ią ż o ­

n y tą n a jc z a rn ie jsz ą p ra c ą i n a jc ięż szy m  

tru d e m  w o jn y , o b se rw o w a łe m  o f ic e ra , k tó ry  

n a  o g ó ł p rz y je m n ie js z e m a  ż y c ie i m n ie js z ą  

p ra c ę p o d w z g lę d e m  f iz y c z n y m  —  w y ż sz e g o  

o f ic e ra I o b se rw o w a łam  n ie je d n o k ro tn ie , 

ja k in te le k t te g o o f ic e ra , g d y s iły f iz y c z n e  

m u  n ie d o p isu ją —  u p a d a . O fic e r z a p o m i­

n a o ty m , c z e g o s ię n a u c z y ł w  c z a s ie  p o k o ­

ju , s ta je s ię b e z w o ln y m  d z ie c k ie m , m io ta ­

n y m  p rz e z —  c z ę s to ta k  w strz ą sa ją c e w ra ­

ż e n ia . n a  ja k ie  w o jn a  g o  n a ra ż a .

„ N a je d n y m  z p ie rw sz y c h  p o s ie d z e ń  p le ­

n a rn y c h  R a d y  N a u k o w e j M a rsz a łe k  P iłsu d ­

sk i w y ra z ił s ię , ż e w o jsk o je s t in s ty tu c ją ,  

k tó ra p ra c u je  n a d  w y c h o w a n ie m  f iz y c z n y m  

w  n a js z e rs z e j sk a li , n a  n a jsz e rs z e j p ła sz c z y ­

ź n ie .

„ T ak  je s t i dtiS.

„ N ls m n ie j, p a trz ą c trz e ź w o i ja sn o n a  

m o ż liw o śc i w o jsk a , trz e b a  s tw ie rd z ić , ż e  w o j

sk o  o trz y m u je c h ło p a k a  ju ż w  p e w n y m  w ie  

k u , w te d y , g d y ju ż je s t n ie m a l c a łk o w ic ie  

ro z w in ię ty . P o z a ty m o trz y m u je g o n a  

k ró tk i o k re s c z a su , ta k . ż e m o ż e ra c z e j p e ­

w n e  rz e c z y d o p e łn ić , sh a rm o n iz o w a ć . u sp ra ­

w n ić p o d sp e c ja ln y m  k ą te m  w id z e n ia p o ­

trz e b  w o jsk o w y c h , d a ć  —  ż e s ię ta k  w y ra ż ę  

— ■ p e w n ą  o g ła d ę  f iz y c z n ą , a le  n ie  m o ż e u su ­

n ą ć z a sa d n ic z y c h b ra k ó w , k tó re p rz y n o s i  

z e so b ą d o  w o jsk a .

W  te j sa m e j sy tu a c ji je s t w o jsk o , je ś li  

c h o d z i o  w z g lę d y  m o ra ln e . Z a ry z y k u ję je d ­

n a k  p o w ie d z e n ie , iż są d z ę , ż e w  c ią g u ty c h  

d w ó c h , a  c z ę s to  n ie  c a ły c h  d w ó c h  la t , k ie d y  

c h ło p a k  je s t w  w o jsk u , w o jsk o  m o ż e ra c z e j  

w ię c e i z ro b ić  p o d  w z g lę d e m  je g o  w y c h o w a ­

n ia  m o ra ’n e g o , n iż  p o d  w z g lę d e m  w y c h o w a ­

n ia f iz y c z n e g o .

„ G d y b y m  n a c h w ilę p rz e s ta ł b y ć re p re ­

z e n ta n te m  in te re só w  o b ro n n y c h p a ń s tw a , to  

i w  ty m  w y p a d k u  m u sz ę s tw ie rd z ić , ż e w y ­

c h o w a n ie f iz y c z n e je s t n ie s ły c h a n ie w a ż n ą
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Seanse 4,4b - 6,45 • 8.»5

Od jutra Czwartku 17 bm. 

DWA URWISYA

D z i ś  w  ś r o d ę  poraź ostatni — „ P l e ś ń  J e j  m a t k i * *  z Martą Eggerth.

•••••••••••••••••••••O

rz e c z ą . P rz y p u sz c z a m , ź e n ie m y lę s ię , je ­

ś li s tw ie rd z ę , ż e ty lk o k o la b o ra c ja ja k  n a j­

ro z są d n ie js z a  trz e c h  c z y n n ik ó w , a m ia n o  w ir  

c ie : p ra c y  in te le k tu a ln e j i ro z w o ju  in te le k ­

yMia MZądzl tnlstizedafa żonata ?

W  p o n ie d z ia łe k  o d b y ło  s ię  w  P ra d z e  z e ­

b ra n ie  M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra c ji H o k e jo ­

w e j, n a  k tó ry m  ro z p a try w a n o  sp ra w ę  p rz y ­

d z ia łu  o rg a n iz a c ji m istrz o s tw  w  ro k u  1 9 3 9 , 

P o n ie w a ż n a z e sz ło ro c z n y m  k o n g re s ie w  

L o n d y n ie  p ra w o  o rg a n iz a c ji ty c h  m is trz o s tw  

p rz y z n a n o  S z w e c ji, o b e c n ie p o tw ie rd z o n o  

tę  k a n d y d a tu rę , p rz y z n a ją c je d n a k  P o lsc e  

p ra w o  z a s tę p s tw a n a  w y p a d e k  g d y b y  S z w e ­

c ja  z rz e k ła  s ię  o rg a n iz a c ji m istrz o s tw . Ja k

JiibileusLOUjy Wieczorek Taneczny 

Akademickiego Związku Morskiego
o d b ę d z ie  s ię  w  so b o tę , d n . 1 9  b m . o  g o d z . 2 1  w  D o m u  K u p ie c tw a  P o l­

sk ie g o , A l. M a rsz a łk a P iłsu d sk ie g o  3 7  p o d p ro te k to ra te m  k u ra to ra  

Z w ią z k u , p re z e sa O k rę g u  P o z n a ń sk ie g o  L M K  p ro f . d r . S L  P a w ło w ­

sk ie g o . W stę p  3  z ł, s tu d e n c i 1 ,5 0  z ł, c z ło n k o w ie  1 z ł. D o c h ó d  p rz e z n a ­

c z o n y  n a  p o w ię k sz e n ie ta b o ru  ż e g la rsk ie g o .

Repuzentacia Polski na mUtł&staia

N a rc ia rz e p o lsc y  s ta r tu ją  z a ró w ­
n o  w  L a th i ja k  i E n g e lb e rg u . W  L a ­
th i w k o n k u re n c ja c h k la sy c z n y c h  
s ta r to w a ć b ę d g . W n u k , M a ru sa rz e  
S ta n is ła w  1 A n d rze j, K a rp ie l, W a -  
w ry tk o , N o w a c k i i W o w k o n o w ic z .

W  sk ła d  e k sp e d y c ji d o E n g e lb e r ­
g u  w e jd ą , p ra w d o p o d o b n ie B ie la to -  
w ic z , B o c h e n e k , L ip o w sk i, Z a ję ,c i 
S c h in d le r .

D o k ła d n y p ro g ra m n a rc ia rsk ic h  
m istrz o s tw  św ia ta w  k o n k u re n c ja c h  
k la sy c z n y c h  p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u  
jg ,c o : d n ia  2 4  b m . o  g o d z . 1 2  u ro c z y s te  
o tw a rc ie  m istrz o s tw , o  g o d z . 1 3 b ie g  
sz ta fe to w y ; d n ia  2 6 b m  o  1 2  b ie g  n a  
1 8  k m  o tw a r ty  i d o  k o m b in a c ji; d n ia

Piąściarstujo

S o k ó ł  P o z n a ń  —  K P W  P o z n a ń .

W  so b o tę d n ia 1 9  b m . o  g o d z . 2 0  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  sa li O k rę g o w e g o  O śro d k a  W . F . 

p rz y  u l. B u k o w sk ie j m e c z b o k se rsk i to w a ­

rz y sk i p o m ię d z y  k o m b in o w a n ą  d ru ż y n ą  S o ­

k o ła  i d ru ż y n ą  K P W . M e c z  z e w z g lę d u  n a  

d o b rą  fo rm ę  o b u  d ru ż y n  z a p o w ia d a  s ię  c ie ­

k a w ie .

Rozmaitości

P i ł k a r s t w o  p o l s k i e  w  r o k u  u b i e g ł y m .

D z iś w  ś ro d ę  o  g o d z . 1 8  ro z g ło śn ia  k ra -  

k o v /sk a  n a d a ,  n a  w sz y stk ie ro z g ło śn ie p o l­

sk ie  p o g a d a n k ę  p . L  „ P iłk a rs tw o  p o lsk ie w  

ro k u  u b ie g ły m ” . W y g ło s i ją  k a p ita n  z w ią z ­

k o w y  P o lsk ie g o  Z w ią z k u  P iłk i N o ż n e j, Jó ­

z e f K a łu ż a . W  p o g a d a n c e  p re le g e n t o m ó w i  

c h lu b n y  w  d z ie ja c h  n a sz e g o p iłk a rs tw a u -

WIELKIE WIDOWISKO 

ŚMIECHU I ZHBAWY A

Słynna para hultajska

Pat 1 PatuChon •
w  najnowszym m u z y c z n y m

przeboju k o m e d i o w y m  

tu a ln e g o  c z ło w ie k a , w y c h o w a n ia  m o ra ln e g o  

i w y c h o w a n ia f iz y c z n e g o , d a je d o p ie ro p e ł­

n e g o  sh a rm o n iz o w a n e g o  c z ło w ie k a , d a je  p e ł  

n ą k u ltu rę .”  

n a m  k o m u n ik u ją , S z w e c ji n ie  z a le ż y  n a  o r ­

g a n iz a c ji m istrz o s tw  w  ro k u 1 9 3 9 , n a to ­

m ia s t c h c ie lib y z o rg a n iz o w a ć z a w o d y  w  

n a s tę p n y m  te rm in ie . P re z e s  Z w . S z w e d z k ie ­

g o  p . Jo h a n so n  o św ia d c z y ł, ż e  S z w e c ja  z re ­

z y g n u je  z  ty c h  m is trz o s tw  w  ra z ie  z a p e w n ie  

n ia  je j n a s tę p n e g o  te rm in u . W sz y sc y  d e le ­

g a c i są  n ie o f ic ja ln ie  p rz y g o to w a n i n a  re z y -  

g n a q ę  S z w e c ji i n a jp ra w d o p o d o b n ie j o rg a ­

n iz a c ja  ty c h  m istrz , p rz y z n a n a  b ę d z ie  P o lsc e

2 7  b m . q  g o d z . 1 3  k o n k u rs sk o k ó w  o -  
tw a r ty i d o  k o m b in a c ji; d n ia  2 8  b m . 
o  g o d z . 1 0 m a ra to n  n a rc ia rsk i n a  5 0  
k m ; o  g . 2 0  z a m k n ie c ie  m is trz o s tw .

W  p rz e d d z ie ń  z a w o d ó w  o b ra d o w a ć  
b ę d z ie k o n g re s m ię d z y n a ro d o w e j fe ­
d e ra c ji n a rc ia rsk ie j. K o n g re s z a d e ­
c y d u je sp ra w ę p o w ie rz e n ia P o lsc e  
o rg a n iz a c ji n a rc ia rsk ic h m istrz o s tw  
św ia ta  w  r . 1 9 3 9 . P o z a  ty m  k o n g re s  
ro z p a trz y  sp ra w ę  u d z ia łu  w  O lim p ia ­
d z ie n a u c z y c ie li n a rc ia rs tw a 1 z a d e ­
c y d u je , c z y  n a rc ia rz e  w e z m ę , u d z ia ł  
w  o lim p ia d z ie , je że li m ię d z y n a ro d o ­
w y  k o m ite t o lim p ijsk i n ie z g o d z i s ię  
n a s ta r t n a u c z y c ie li n a rc ia rs tw a w  
ig rz y sk a c h  o lim p ijsk ic h .

b ie g ły  se z o n  m ię d z y n a ra d o w y  o ra z  p rz y g o ­

to w a n ia d o  b ie ż ą c e g o se z o n u .

W a r t a  p o z n a ń s k a  w  W i e l k i c h  H a j d u k a c h .

W  n a jb liż sz ą n ie d z ie lę o d b ę d z ie s ię w  

W ie lk ic h  H a jd u k a c h  m e c z  b o k se rsk i o  d ru ­

ż y n o w e m is trz o s tw o P o lsk i m ię d z y  W a rtą  

p o z n a ń sk ą  a  m istrz e m  Ś lą sk a  R u c h e m ,

Loteria, a inne grg
C o  to  je s t L o te r ia ?  Ś c is łe  z d e f in io w a n ie  

p o ję c ia  lo te r ii je s t z e w z g lę d ó w  p ra w n y c h  

b a rd z o  w a ż n e , g d y ż z d a rz a s ię c z ę s to , ż e  

są d y  ro z s trz y g a ć  m u sz ą  z a w iłe  sp o ry  n a  te n  

te m a t O sta te c z n ie  k o m p e te n tn e  in s ta n c je  

u s ta liły , ź e  lo te r ią  je s t lo so w a n ie , o d  k tó re ­

g o  p rz y p a d k o w e g o  w y n ik u  z a le ż y , c z y  b io -  

rą c y  w  n ie j u d z ia ł o trz y m a  w y g ra n ą  (w sz y ­

s tk o  je d n o  w  ja k ie j p o s ta c i) , c z y  te ż  s tra c i  

sw o ją s ta w k ę .

U sta w o d a w stw a w sz y s tk ic h  k ra jó w  k o ­

rz y s tn ie  w y ró ż n ia ją  lo te r ię  z  p o ś ró d  in n y c h  

g ie r , b ą d ź  to  tw o rz ą c  z n ie j p rz e d m io t m o ­

n o p o lu p a ń s tw o w e g o , b ą d ź te ż re g u lu ją c  

m o ż n o ść  je j u rz ą d z e n ia sz e re g ie m  sz c ze g ó ­

ło w y c h p rz e p isó w . T o w y ró ż n ie n ie lo te r ii  

m a  n ie w ą tp liw ie sw e ź ró d ło  w  ty m , ź e  lo ­

te r ia , ja k k o lw ie k  je s t g rą , n ie  p o w o d u je  w  

sp o łe c z e ń s tw ie ż a d n y c h sz k ó d m o ra ln y c h ,  

a n i g o sp o d a rc z y c h , k tó re  ta k  ja sk ra w o  w y ­

s tę p u ją  p rz y  u p ra w ia n iu  w sz y stk ic h  in n y c h  

g ie r .

L o te r ia  w  is to c ie sw o je j, ta k  ja k  s ię w  

ró ż n y c h  p a ń s tw a ch  ro z w in ę ła  i u trw a liła , n ie  

m a  n ic  w sp ó ln e g o  z  h a z a rd e m . Je d n ą  z  n a j­

b a rd z ie j z a sa d n ic z y c h  c e c h  lo te r ii , k tó ra  ją  

z p o d  p o ję c ia g ie r h a z a rd o w y c h n a jz u p e ł­

n ie j w y łą c z a , je s t to , ź e  m ię d z y  k u p ie n iem  

lo su , c z y li w y ło ż e n ie m  s ta w k i, a c ią g n ie ­

n ie m , c z y li s tw ie rd z en ie m  w y n ik u g ry , u -  

p ły w a  p e w ie n  d łu ż sz y  lu b k ró ts z y o k re s  

c z a su , p o d c z a s g d y  w  g ra c h  h a z a ro d o w y c h  

ro z s trz y g n ię c ie z a p a d a n a ty c h m ia s t, c o  

s tw a rz a  m o ż liw o ść  m o m e n ta ln e g o  p o n o w ie ­

n ia  s ta w k i i ty m  sa m y m  p o tę g o w a n ia  w  n ie ­

sk o ń c z o n o ść s tra t i z y sk ó w , a  to  w ła śn ie

. w y w o ł u j e  z g u b n ą  w  s k u t k a c h  n a m i ę t e o t ó  

h a z a rd o w a n ia  s ię .

Z a g a d n ie n ie  lo te r ii m a sw o ją b o g a ta l i­

te ra tu rę , w  k tó re j ro z p a try w a n o  je j z a le ty  

i w a d y  z e  s ta n o w isk a  sp o łe c z n e g o . A u to ra ­

m i te j l i te ra tu ry  b y li f i lo z o fo w ie , te o lo d z y  i 

e k o n o m iśc i. P o z a ty m  sp ra w y , z w ią z a n e z  

lo te r ią b y ły  n ie je d n o k ro tn ie p rz e d m io te m  

d łu g o trw a ły c h d e b a t w  p a r la m e n ta c h A n ­

g lii , F ra n c ji i P ru s . Ja k  w ia d o m o i n a sz e  

se jm y  z a jm o w a ły  s ię  n ie ra z  lo te r ią .

S z c z e g ó ln ie in te re su ją c e d e b a ty  to c z y ły  

s ię  w  P ru sa c h , g d z ie  z b ie ra n o  sp e c ja ln e  d a ­

n e s ta ty s ty c z n e d la z b a d a n ia w p ły w u g ry  

lo te ry jn e j n a  ż y c ie  sp o łe c z n e . O tó ż  z e b ra n e  

c y fry  s tw ie rd z iły  p o n a d w sz e lk ą w ą tp li­

w o ść , ż e  w y d a tk i, p o n ie s io n e  n a  lo te rię  n ie  

z a w a ź a ły  w  n a jm n ie jsz y m  s to p n iu  n a  sy tu a *  

c ji g o sp o d a rc z e j sp o łe c z e ń s tw a . N ie  b y ło  te ż  

o c z y w iśc ie a n i je d n e g o  w y p a d k u , b y k to ś  

w sk u te k  g ry  n a  L o te r ii z ru jn o w a ł s ię  m a te ­

r ia ln ie , n a to m ia s t z a n o to w a n o  w ie le  w y p a d ­

k ó w  p o w sta w a n ia  d z ię k i w y g ra n e j n a  lo ­

te r ii n o w y c h  p rz e d s ięb io rs tw , z d ro w y c h  f i­

n a n so w o  i d a ją c y c h  p ra c ę  l ic z n e j rz e sz y  b e z  

ro b o tn y c h .

Ja k o  c ie k a w o s tk ę z a n o tu je m y , ź e s tre ­

sz cz o n e  p rz e z  n a s  w y n ik i a n k ie ty  p o d a je  n ie  

ja k iś sp e c ja ln y  e n tu z ja s ta  lo te r ii, a le p rz e ­

c iw n ie , je j z a p a m ię ta ły  w ró g , e k o n o m is ta  

n ie m ie c k i, A d o lf L a sso n , w  ro z p ra w ie  sw o ­

je j p . L  „ L o te ria  a  g o sp o d a rk a  sp o łe c z n a ''—

M o ż e m y  w ię c w  z u p e łn e j z g o d z ie z e  

sw o im  su m ie n iem  o b y w a te lsk im  z a o p a trz y ć  

s ię w  lo s d o  p ie rw sz e j k la sy c z te rd z ie s te j 

p ie rw sz e j L o te r ii K la so w e j, k tó re j c ią g n ie ­

n ie  ro z p o c z y n a  s ię  1 7  b m . P rz y p o m in a m y , ż e  

o b e c n ie  sz a n se  w y g ra n ia  w z m o g ły  s ię  z n a ­

c z n ie d z ię k i z m n ie jsz e n iu i lo śc i lo só w  o  

trz y d z ie śc i p ię ć ty s ię c y o ra z n o w e m u p o ­

d z ia ło w i lo só w  n a  p ię ć  c z ę śc i, z a m ia s t d a ­

w n ie js z y c h  c z te re c h .

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K L  

Ś r o d a , d n i a  1 7  l u t e g o  1 9 3 8  r .

6 ,1 5  P ie śń  „ K ie d y  ra n n e  w sta ją  z o rz e " . 6 .2 0  
G im n a s ty k a . 6 ,4 0  M u z y k a (p ły ty ). 7 ,0 0  D z ie n ­

n ik  p o ra n n y . 7 ,1 5  M u z y k a (p ły ty ). 8 ,0 0 A u d y ­
c ja d la  sz k ó ł. 8 ,1 0  P rz e rw a . 1 1 ,1 5  T a ń c e ró ż ­
n y c h  n a ro d ó w . P o ra n e k  d la  m ło d z ie ż y  sz k ó ł p o ­
w sz e c h n y c h . W y k o n a w c y ! O rk ie s tra sa lo n o w a  
p o d  d y r . T a d . Ja k u b o w sk ie g o , S ta n is ła w a P a w ­
l ik o w sk ie g o ( fo r te p ia n ). T a d e u sz B a rw iń sk i  
(sk rz y p c e ) i R y sz a rd  B e n k e  (p re le k c ja ) (z  Ł o d z i) .  

1 1 ,4 0  C la u d e  D e b u ssy : R a p so d ie  n a  k la rn e t i sa k  

so fo n (p ły ty ). 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su i h e jn a ł z  
K ra k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0  
P rz e rw a . (P a trz  p ro g ra m y  lo k a ln e ) . 1 5 ,3 0 W ia r  
d o m o śc i g o sp o d a rc z e . 1 5 ,4 5 „ W ę d ró w k i m u z y ­

c z n e "  —  a u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y  (z W iln a ). 1 6 ,1 5  
R e c ita l w io lo n c z e lo w y T a d eu sz a L ifa n a . P rz y  
fo r te p ia n ie p ro f . L u d w ik U rste in . 1 6 ,5 0 P o g a ­
d a n k a  a k tu a ln a . 1 7 ,0 0  W ie d z a  i k s ią ż k a : O  k r ią -  
ż c e  Ja n in y  O ry n ż y n y  p . Ł  „ P rz e m y s ł lu d o w y  w  
P o lsc e  * . 1 7 ,1 5  T a ń c z y m y  p rz y  d ź w ię k a c h  o rk ie ­
s try  w o jsk o w e j. 1 7 ,5 0  P o ra d n ik  sp o r to w y  i w ia ­
d o m o śc i sp o rto w e . 1 8 ,1 0 S k rz y n k a o g ó ln a —  
d r . M a ria n  S tę p o w sk i. 1 8 ,2 5 P ro g ra m  n a  ju tro . 
1 8 ,3 5 A u d y c ja d la m ło d z ie ż y w ie jsk ie j. 1 9 .0 0  
O ry g in a ln y  T e a tr W y o b ra ź n i: „ A n ak o n d a  S . A ."  
—  p re m ie ra  s łu c h o w isk o w a  F e rd y n a n d a G o e tla  
z e  s ło w e m  w stę p n y m  a u to ra . 1 9 ,4 0  „ P a le s tra n t"  
—  o p e re tk a w  3 -c h a k ta c h  K a ro la M illó c k e ra .  

W y k o n a w c y : O rk ie s tra  i C h ó r P . R . p o d d y r . 
Z d z is ła w a G ó rz y ń sk ie g o  o ra z so liś c i. W  p rz e r ­
w ie D z ie n n ik  w ie c z o rn y  i P o g a d a n k a a k tu a ln a .  
2 1 ,4 5 „ W ie rz y ń sk i a m ło d e p o k o le n ie p o e ty c ­
k ie "  —  sz k ic  l i te ra c k i, 2 2 ,0 0  K o n c e rt k a m e ra ln y  
W y k o n a w c y : S ta n is ła w Ja rzę b sk i (sk rz y p c e ) ,  
Jó z e f Ja rz ę b sk i (a ltó w k a ). T a d e u sz L ifa n (w io ­
lo n c z e la ) , Je rzy  L e fe ld  ( fo r te p ia n ) o ra z  K w a rte t  
P . R . (S ta n is ła w  W ło d a rsk i I sk rz y p c e , E u g e ­
n iu sz  S k o w ro ń sk i —  I I sk rz y p c e , H e n ry k  T rz o ­
n e k  —  a ltó w k a i R a fa ł H a lb e r — - w io lo n c z e la ) . 
2 2 ,5 0  O sta tn ie  w ia d o m o śc i d z ie n n ik a  w ie cz o rn e ­

g o . P rz e g lą d  p ra sy  i K o m u n ik a t m e te o ro lo g ic z ­
n y , 2 3 ,0 0  P a trz  p ro g ra m y  lo k a ln e .

P o z n ań . 1 1 ,4 0 „ T a n g a " . P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie  

k u ltu ra ln e  i sp o łe c z n e  P o z n a n ia . 1 3 ,0 5 Z  „ ró ż ­
n y c h s tro n " . P ły ty . 1 4 ,0 5 P rz e g lą d g ie łd o w y . 
1 4 ,1 5  N a  sw o jsk ą  n u tę . P ły ty . 1 8 ,1 0  W ia d o m o śc i  
sp o r to w e  lo k a ln e . 1 8 ,1 5 P ro g ra m  n a  ju tro . 1 8 .2 0  
„ S ę d z io w ie  sp o r to w i a  p u b lic z n o ść "  —  p o g a d a n ­
k a  sp o r to w a . 1 8 ,3 0  N a  b lisk im  w sc h o d z ie  —  (W  
k ra ju  k w itn ą c e j p o m a ra ń c z y ) —  re p o r ta ż z i lu ­
s tra c ją  m u z y c z n ą . 1 8 ,5 0  P o g a d a n k a  ro ln ic za  a k ­

tu a ln a . 2 3 ,0 0 K o n c e r t ż y c z e ń .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y ?

2 0 ,0 0 D ro itw ic h . „ S p rz e d a n a n a rz e c z o n a " —  
o p e ra  S m e ta n y . 2 0 ,1 5  B u d a p e sz t. K o n c e rt sy m ­
fo n ic z n y . 2 1 ,0 0 M e d io la n . K o n c e r t sy m fo n ic z ­
n y . 2 1 ,0 0  R z y m . „ E w a " —  o p e re tk a  L e h a ra . — •  
2 4 .0 0  R a d io  P a r is . K o n c e rt n o c n y .

S Ł U C H O W I S K O  F E R D Y N A N D A  G O E T L A  
w  T e a t r z e  W y o b r a ź n i .

D n ia 1 7 lu te g o  o g o d z . 1 9 ,0 0 p o d a je T e a tr  
W y o b ra ź n i p o  ra z p ie rw sz y  n a z w isk o  z n a k o m i­
te g o a u to ra „ K a r-c h a t" —  K a rd y n a ła G o e tla . 

B ę d z ie to  s łu c h o w isk o  p . t  „ A n ak o n d a S . A ." , 
k tó re  p o ru sz a  je d n o  z  n a jż y w o tn ie js z y c h  z a g a d ­
n ie ń w sp ó łc z e sn y c h ż y c ia , s to su n e k w a rsz ta tu  
p ra c y  d o  w ło ż o n e g o  w e ń  k a p ita łu . R z e c z d z ie je  
s ię n a  Ś lą sk u  w  k o p a ln i, a  m is trz o w sk o  o d d a n a  
ro z m o w a m ię d z y d y re k to re m  k o p a ln i a p rz e d ­
s ta w ic ie le m  o b c e g o  k a p ita łu  sa m a w  so b ie s ta ­
n o w i d ra m a t o  w ie lk ie j d y n a m ic e . D w ie g łó w n e  
p o s ta c ie  s łu c h o w isk a  z n a jd ą  z n a k o m ity c h  in te r ­
p re ta to ró w  w  o so b a c h  S te fa n a  Ja ra c z a  i A lek ­

sa n d ra Z e lw e ro w ic z a *
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K R O N IK A K U JA W
Inonroc^ui

— Kredyty dla budownictwa mieszka« 
niowego. Zarząd M iejski w Inowrocławiu  
otrzym a ŁO-COO zł w form ie pom ocy kredyto­
wej dla budownictwa m ieszkaniowego. Po­
życzki otrzym ają przede wszystkim ci pe­
tenci, którzy w ub. latach rozpoczęli budo­
wę dom ów m ałom ieszkaniowych, a nie m o­
gli ich wykończyć z powodu trudności w u- 
zyskaniu kredytu budowlanego. W nioski 
m ogą być składane w W ydziale Budowla­
nym Zarządu M iejskiego, pokój 13, najpóź­
niej do dnia 25 lutego.

— Inowrocław otrzyma dwie drukarki 
biletów kolejowych. M iędzy innym i m iasta  
m i W ielkopolski otrzym a w najbliższym cza 
sie również stacja kolejowa w Inowrocła­
wiu dwie m aszyny do drukowania biletów  
kolejowych, które zainstalowane zostaną na  
m iejscowym dworcu kolejowym .

— M asówka rolnicza w Inowrocławiu od­
będzie się 18 bm . o godz. 10 rano w sali „So 
kolni" (walne (Zgromadzenie Tow. Kółek  
Rolniczych!. Na powyższe zgrom adzenie 
zaprasza się wszystkich członków Kółek Roi 
niczych powiatu inowrocławskiego i m ogi­
leńskiego, części Zagopla jak: Rachorce, 
Chełmce, Kruszwica, Ostrowo nad Gopłem i 
Sławsko W ielkie.

— . Kurs dla kierowników KSM m. okrę­
gów bydgoskiego, gnieźnieńskiego, inowro­
cławskiego i mogijańskiego. W dniu 16 b- 
m . rozpoczął się w Inowrocławiu 5-dniowy  
kurs dla kierowników KSM m., wyżej wy­
m ienionych okręgów, zorganizowany przez 
Kat. Stow. M łodzieży M ęskiej w Poznaniu- 
Kurs odbywa się w zakładzie M arsz. Focha 
i rozpoczął się uroczystym nabożeństwem  
w kaplicy zakładu o godtz. 9 rano, po czym  
nastąpi krótkie zebranie i dokładne zapo­
znanie się z program em kursu. Kurs po­
święcony jest sprawom pogłębienia progra­
m u wyszkoleniowego wśród druhów, roz­
prowadzenia haseł Episkopatu, sprawom  
społecznym oraz om ówieniu przygotowań  
do ogólnopolskiego zlotu pielgrzymki K. S. 
M . do Częstochowy. Rozpatrzone będą rów ­
nież sprawy W . F. na bieżący rok. W ykła­
dy przeprowadzą refernci Centrali KSM m. 
z Poznania

— Przedstawienie teatralne W czwartek. 
17 bm . odbędzie się w kinoteatrze „As” PI. 
Klasztorny przedstawienie teatralne z gości­
li ym występem artystów stołecznych Elny 
Gistedt, Oli Obarskiej, W łodzisława Ziem ­
bińskiego i W ojciecha W ojteckiego. Odegra­
na zostanie kom edia m uzyczna Kurta Bort- 
wela p. t „Zmieniana płeć". Początek  
przedstawienia o godz. 20. Ceny m iejsc od  
1,50 do 3,50 zł.

— W a»ne zebranie ,Sokoła”. W  sali „So- 
kolni" odbyło się walne zebranie „Sokoła” 
gniazda inowrocławskiego, które zagaił pre­
zes p. dr. Leon Znaniecki. Z kolei w kom u  
nikatach zarządu oznajm iono zebranym , że 
M in. Spraw W ewn. zatwierdziło m undury i 
odznaki „Sokoła” Na zlot Sokolstwa we 
Lwowie w okresie Zielonych Świąt wyje- 
dzie pociąg popularny z Inowrocławia. Za 
bawy sokole odbędą się 27 lutego i 1 m arca 
podkoziołek w Sokolni. Następnie liczni 
nowi członkowie i członkinie złożyli uroczy­
ste przyrzeczenie. Na dozbrojenie inowro­
cławskich pułków uchwalono wyasygnować 
jednogłośnie 20 zł. Udzielono zarządowi ab­
solutorium poza skarbnikiem , gdyż dysku-

— Z akademii Papieskiej. W niedzielę  
odbyła się uroczysta akadem ia papieska w  
sali strzelnicy przy licznym udziale publicz­
ności. Obecni byli ks. dziekan Bom bicki, 
k«. M ajchrzycki, ks. Kasprowicz, inspektor 
W ojciechowski i liczni przedstawiciele sto­
warzyszeń katolickich Śpiewy wykonał chór 
kościelny oraz wygłoszone zostały deklam a­
cje. Piękny referat wygłosił p. Klupsch. 
który nagrodzony został rzęsistym i okla­
skam i. W  końcu odegrany został obraz see 
niczny. Grem ialnym udziałem w akadem ii 
papieskiej wolsztyhiacy oddali należny hołd  
W odzowi dusz i zastępcy Chrystusa.

W u kaz Im ien n y p o w sta ficó w  

ko m p an ii ch o b len ick le l
W obec zachodzących wątpliwości, jakie 

się stale powtarzają przez osoby nie upra­
wnione do wystawiania zaświadczeń o o- 
chotniczej i powstańczej służbie wojskowej, 
otrzym ujemy od chorążego p. Józefa Kud­
lińskiego z Batalionu m orskiego z W ejhe­
rowa byłego organizatora wojsk powstań­
czych i dowódcy kom panii powstańczej .w  
Chobienicach pod Zbąszyniem spis wszyst­
kich uczestników  powstańczych jego kom ­
panii jak i historię, druk której ukończyliś­
m y w  ub. m iesiącu.

Spis kom panii obejmuje 248 ludzi. Oto  
ich nazwiska^

Z m iejscowości Chobienice:

Kudliński Józef, Napierała Izydor, Kluj 
Jan, Błoch Antoni, Tomys Seweryn, Jopek  
Jan, Jabłoński Ludwik, Andrys Edward, 
W awrzyniak Franciszek, Kurpisz Edm und, 
Tomys Piotr, Kubiak W alenty, Andrys Sta­
nisław, Bartsch Franciszek, M arciniec Piotr, 

W ojtkowiak Jan, Andrys Jan II, Brychscy 

sja nad sprawozdaniem kasowym i wybór 
kom isji rewizyjnej zostaną dokonane w dal 
szym ciągu waIn  ego zebrania w dniu 3-go 
m arca. Jednogłośnie postanowiono zlikwi­
dować oddział żeński dla utworzenia sam o­
dzielnego gniazda Sokolic. Zatwierdzono  
także kooptację do zarządu asesora Chrylew  
skiego na stanowisko wiceprezesa. W wy­
borach do zarządu w m iejsce ustępujących  
pp. W . Skoniecznego, Stawickiego i Drogow  
skiego wybrano pp. Klem kego, Olszewskie­
go i Skońiecznego. Do sądu honorowego

P o żar w  B yd g o szczy
W Bydgoszczy wybuchł pożar w  

nowej dzielnicy. Przy ul. Jodłowej 
zapaliła się drewniana szopa właści­
cielem której jest budowniczy p. Fr. 
Sobiesińs.ki (ul. Niziny 5). Stróż z 
powodu m rozu napalił w żelaznym  
piecyku i zdrzem nę! się na chwilę. 
W  pewnej chwili zajgl się od rury  
dach. Ogień wskutek wichury roz­
szerzył się z taką szybkością., że szo­
pa stanęła w płomieniach.

P o strze lił sw eg o  teśc ia
Przed  ■ trybunałem sądu okręgowe­

go w Gnieźnie odpowiadał handlarz  
Tom asz Górski z Dzierzążni, oskar 
żony o nieumyślne postrzelenie z 
browninga w październiku ub. r. swe 
go teścia rolnika 67-letniego Jana  
Gry  gięła.

6 -tlo le tn i ch lo n le t zas trze lił b ra ta
W m ieszkaniu Brunona Konrada  

w Dobrom ierzu, pow. bydgoskiego w  
czasie nieobecności osób starszych 
dzieci bawiły się nozostawioną, zała­
dowaną. bronię.. W pewnej chwili 6-

—  Karnawał w pełni. W kasynie oficer­
skim odbyła się zabawą sędziów, prokura­
torów, adwokatów i notariuszów. Licznie 
zebrani goście bawili się w m iłym nastroju 
do rana. Zabawa przyniosła ca 200 zł zy- 
eku, który kom itet zabawy pod protektora­
tem prezesa S. O. Anisona przeznaczył na 
m leko dla dzieci bezrobotnych m iasta Ostro  
wa.

Skalmierzyce Ulowe

— W teczorek. oTw. Pań M iłosierdzia 
św. W incentego a Paulo urządziło w nie­
dzielę dnia 13 bm . w sali KPW . Skalm .-N . 
wieczorek, połączony z tańcam i i innym i 
niespodziankam i Czysty zysk przeznacza  
się na dożywianie dzieci. '

Krotoszyn

— Akademia M orska. W niedzielę od­
była się staraniem Ligi M orskiej i ko 1onial- 
nej Akadem ia M orska, na program której 
składało się słowo wstępne prezesa p. dr. 
L. Gogolewskiego, utwory orkiestry wojsko­
wej pod batutą nowego kapelmistrza p. pod­
porucznika W ołosianowskiego oraz występy 
artystek z Poznania p. Jadwigi Korbońskiej 
która wykonała utwory fortepianowe i p. 
M arty Gawrońskiej - śpiew. O budowie no- 

Feliks, Kubaś W ojciech, Gaweł Jan, Tom iń- 
ski Jan, Błoch Stanisław, W awrzyniak 
Franciszek, Przybyła Ignacy, Andrys Ber­
nard, Przybyła Karol, W achoński M ichał, 
Kasprowiak Ignacy, Kubiak Edward, Kluj 
Teofil, Kluj Józef, Kluj Hipolit, Setny Jan, 
Gaweł Franciszek, M arciniec Piotr II, Zbo- 
ralski Jan, Tomys Jan, Chlebowski Hipolit, 
Stasik Piotr, M arciniec M ichał, Bartsch Ste­
fan, W aligórski Stefan, Kozłowski Franci­
szek, Setny  Stanisław, Piotrowski W ojciech, 
Rychły Rom an, Andrys Stanisław  I, Andrys 
Jan II, Andrys Karol, Krom ski Jan, Napie­
rała Rom an, Napierała Antoni, Śm iałek  
Franciszek. W aśkowiak Adam , Stawiński 
Jan, W aligórski Aleksander, M atela M ichał, 
Zieliński Jan, Łuczak Stanisław, oraz Gróll 
Józek

Z  m iejscowości W ojciechowo:
Andrys W ojciech, Tom iak W awrzyn, 

Lupa Karol, Gaweł Andrzej, Piotrowski 
Franciszek, Buda Andrzej, Piechowiak Sta­
nisław, Szarłata Stanisław, Stachuła Józef,

Bronisław, Basiński Chryzostow, Szarłata 
Stefan, Buda Antoni, Tomiak Józef, Szarła­
ta Antoni, Kornet Stanisław, Sarbak An­
drzej, Gaweł Bartł. i Przybyła W alenty.

Z m iejscowości Nowe Kramsko.

Piwecki W acław, Sikuciński Józef, Ku­
biak Łukasz, Kubiak Kleofas, Kubiak Fran­
ciszek, Siebert Stanisław, Szym ański Karol, 
Buda Stanisław, Szefner Jan, Szym ański 
Andrzej, Piwecki Stanisław, M ońko Franci­
szek, Ekert Franciszek, Kędzierzyński Fe­
liks, Ekert Stefan, Piwecki Leon, Tom iak  
Brunon, Szefner Łukasz, Szczepaniak W in­
centy, Piwecki Stanisław, Beneśkiewtcz Jan  
Szym ański Nikodem, Piwecki Paweł, To­
m aszewski W alenty, Tom iak W incenty, Pi­
wecki W ojciech, Szulczewski Em il, Narosz
Stanisław, M achul Teodor, Szczepaniak 
W incenty.

Z m iejscowości Babimost

Becker Andrzej, Jabłoński Franciszek, 
Figlarek Józef, Konieczek Franciszek, Le­
wandowski Teofil, Lewandowski Tomasz, 
Chudzicki Andrzej, Dr. Kurlus W ładysław  
i aptekarz Ziółkowski Kazimierz.

(Dokończenie nastąpi).

ŚW INIE (TUCZNIKI)* 
P e łn o m ięs is te o d 120 d o 150 kg ży  

w ej w agi ...........................  .

P ełn o m ięsis te o d 100 d o 120 kg . ży ­

w ej w ag i ....  ...  *

M ięs iste  św in ie p o nad  80  kg  żyw e j w agi 

M aciory i p ó źn e kas traty ....

98 świń sprzedano od zł 91— 95 za 100 k#. 
Sprzedano ponadto: wołów 6 od 60— 65 zł, 
buhajów  6 od 59— 68 zł, krów  2 65 zł,— , jałó  
wek 7 —  zł 64 (za 100 kg żywej wagi).

Przebieg targu norm alny.

weszli druhowie: m ec. M oellenbrock, Fol- 
leher, J. Eckert, Stan. Lachowski i M ikołaj­
czak i Bednarski. Delegatam i do Rady 0- 
kręgowej wybrano druhów: Lachowskiego, 
Bednarskiego i Jankowskiego. Odśpiewa­
niem pieśni sokolej zakończono obrady.

Krusxwfica

— 100-lctnia m ieszkanka Kruszwicy. 
Przy ul. Zamkowej nr. 2 w  Kruszwicy m ie­
szka p. M arianna Felisiakowa z dom u Piet­
rzak, która kończy w dniu 16 czerwca br. 
100 lat życia. Felisiakowa czuje się zdro­
wą i czyta jeszcze bez okularów^

Drzem ię.cy stróż niewątpliwie spło­
nę! by żywcem, gdyby nie gorę.czka 
i trzask palącego się drzewa który go  
przebudził. W ostatniej chwili do­
tarł jeszcze do wyjścia, ażeby następ ­
nie zaalarm ować straż po  żarn  ę- Po  
przybyciu straży na m iejsce pożaru, 
płom ienie ogarnęły już całę, szopę, 
która spaliła się doszczętnie wraz z 
Przyboram i i narzędziam i budowla­
nym i.

Oskarżony bronił się tym, że w  
chwili oddania strzału był w stanie 
nietrzeźwym , nadto teść prowokowa  
go, bowiem samowolnie wyeksm ito­
wał go w  nocy na ulicę.

Sę-d skazał oskarżonego na 4 m ie­
siące aresztu.

letni Horst Konrad pocięgnęl za cyn­
giel. Strzał utkwił 5-letniemu syn­
kowi rolnika w brzuchu. M imo na- 
tychm iastowei pom ocy i przewiezie­
nia do kliniki w  Bydgoszczy dziecko zm arło 

wych okrętów wojennych i zbiórce na ten  
cel m ówił p. m ec.. W itecki. którywręczył 
p. pułk. Tyczyńskiem u czek na 15 tys zł, 
kwotę którą zebrano z powiatu naszego na 
F O. M .

—  Za rabunek 7 lat więzienia. Sąd Okrę­
gowy z Ostrowa na sesii wyjazdowej w  Kro­
toszynie rozpatrywał głośną sprawę rabun­
kową i napadu u Ryba-kowskiej w Lutognie 
wie i skazał Glurę Stanisława ze Zdun na 
7 lat więzienia i Szeszyckiego Seweryna z 
KrotosTvna na 5 lat więzienia.

— Złodztęfe pszenicy. Na szkodę Che!- 
kowskiego z Dzierżanowa skradziono więk­
szą ilość pszenicy. Sprawcam i kradzieży o- 
kazali się Stefan Szczegura z Dzierżanowa  
i Franciszek Szostak z Barana, których od­
stawiono do dyspozycji sądowej.

P o snań , d n ia 15 2 . 1938

P aeen ica . t n . P . —

Z vto zd atne d o p rzem ia łu  

l-czm ień b row aró w * . -•

Jęczm ień 700  —  71? « i.

Jęczm ień , 673 678g /J

Jęczm ień 638— 650 g l

O w ies

h s tan darto w y

M ąkap sz.g .1 0 -3  . p ro c. w ye .

w n 1 0 .50 w w “

H  „„ IA 0 .65 ,, w

» , w m II 30 -65 H  „  •»

w »» H A  50 -85 M

26 ,25 26 ,75  

20.25 20 .50

20  65 21,00  

19,80 20,15  

19 15 19 ,65  

18 .90 19.15  

20 .75 2125  

19  75 20.2 ' 

46 ,50 47 ,'0  

43,50 44 ,0b  

40.50 41,00  

36 ,00 36 ,50

Kubaś Andrzej, Przybyła M ichał, Rogoża M iern ie o rfżw io n e

„ M m  65-70

M aka ży tn . g at. I 0 -50 31,00 32,00

M ąka ży tn ia  0 -65 29 .50 30,50

„ . n  0 -65

O tręb y D ste im e,  o n ib i 16,75 17,25

„ , Ś red n ie IS . ’iO 16,25

„ ży tn ie  p rzem lo ła  s ła tóarto w . 13,50 14,50

O tręb y ieczm ienn e 14,75 15 ,75

G ro ch V ikto ria w* 22.00 24,50

„ F o ls rera WW 23 ,50 25 ,«O

Ł u b in żó łty 13.75 14.75

„ N ieb ieski 13,25 13,75

S erad ela —• 29,- 33,-

R zep ik o zim y 54,- 55,00

S iem ię ln ian e 50 ,00 52.00

W vka la to w a —

rle lu szka

M ak n ieb ieski 96.- 98 .00

G o rczyca W*" 33,00 35 ,00

R ajcras an e le lsk l

M akuch ln ian y w ta flach 21,50 ? 2 ,50

rzep ako w r „ 18,25 19,2$

M s ło neczn . w  U H . 42 -43 0 /0 20,75 21,75

Ś ru t S o ja •W 24,00 25,00

S ło m a p szen n a lu zem 5 ,30 5 ,55

„  „ p raso w an a B .R O 6 .05

M ży tn ia lu zem 5 .65 5 ,90

„ ży tn ia p raso w an a •MMP 6 ,10 6 .65

M o w sian a lu zem WM .70 5 ,95

„ o w sian n a p raso w an a ' WMW 6 ,20 6 ,45

M jęczm ien n a lu zem W

„ jęczm ien n a p raso w an a

S ian o zw rkłe lu zem 7 ,60 8 ,10

H zw ykłe p raso w an e —• 8 .25 8 ,75

, n ad n o teck ie lu zem 8 ,70 9 .20

„ n ad n o teckie p rasow an a — 9 ,70 10 .20

Ogólny obrót: 2712 ton, w tym pszenicy 
190 ton, tend ożywiona; żyta 375 ton, tend, 
lekko ożywiona; jęczm ienia 135 ton, tenden­
cja słaba; owsa 150 ton, tend, spokojna; 
przetworów  m łynarskich 1216 ton, tendencja 
ożywiona, nasion 244 ton. tęndencla spokoi- 
na; pastewne ।  inne 402 ton, tendencja spo­
kojna.

O b ligac je I p ap ie ry w arto fc io w es

GIEŁDA DIEH/IĘtlllA
W arszaw a d n ia 15 . 2 . 1938 r.

3 p ro c. p o żvezka in w estycyjn a R 2.25

41'2 p ro c. p o i. p ań stw , w ew n . 64,38

4 p ro c, ko n so lid acy jn a 66,00

5 p roc p o ż. ko n w ersyjn n 68,13

A kcje w  s ło cie :

B an k p o lsk i ,  »  •  • 118,^0

L ilp o p . .•••*• 63 ,00

W ęeie l •« •••• 32  00

N o rb lin  •  »  •  *  • 79 .00

‘'ta racb o w ice  •••••. 39,25

M o d rze ió w  *  •  •.  • 1400

H ab erbu sch  «  •  •  •  • 47,50
 O stro w iec .••••*55.75

D e  w isy:

trans . sp rzed .

B elg ia 89,75 89,97

B erlin 213 ,'T

A m sterd am 295 ,00 295 ,74

K o p en h ag a 118 ,50

L o n d yn 26,53 16  60

N ow y Jo rk  czek 5 ,279 '8 V 358

4o w y Jork kab el 5 :27M 5 .283/4

O slo 133 .68

P aryż 17,41 I7 .M

S zto kh o lm 136 ,55 136 ,89

W ło chr 27.82

H els in k i 11,74

W ied eń 99,25

J rag a 1S .54 18 .59

S zw ajcaria 122 ,80 133 ,10

GIEŁOA BYDLĘCA
Urzędowe sprawozdanie łarmowe 

Komisji Notowań Cen

Poznań, 15. 2. 1938.
Spędzono wołów 70 buhajów  60. krów  215, 

jałowic 87, świń 1591, cieląt 580, owiec 126. 
razem 2729 zwierząt.

Płacono za 100 k» trwej wagi:

B  T D  Ł  Ol
W oły:

P ełn o m ięsis te  w yto czon e  n ieo n rzęg o w e  58—  62

M ięs is te tu czo n e m ło d cze d o la t 3 .  48— 54

M ięs iste tu czo n e s ta rsze . . . . .  42— 46

M ierm e o -U  v  w io nę  .« ••••  36—  40

Buhafe:
W stu czo ne p e łn o m ięsis te . « •  •  54—  58

T u czo n e m ięsis te  48—  52

N ic tu czo n e d o b rze o d żyw io n e s ta rsze 40—  44

86—  40

Krowy:
W vtu cro n e p e łno m ięs iste • •  •  •  •  56—  62

T u czo n e m ięs iste .........................  •  •  48—  52

N ie tn czo n e d o b rze o d żyw io n e  < »  •  38— 44

M iem io o < V ,vw io ne ••••« ••  20—  30

Jałowice:
W yto czo n e p e łno m ięs is te « •  •  •  •  58— 62

T u czo n e m ięs iste  * ...............................  »  48—  54

N ietuczo n e d o b rze o d żyw io n e • . •  42— 46

M iern ie o d żyw io n e  36— 40

M łodzież:
D o b rze o d żyw io n e . •  • • • •  36—  40

M iern ie o d żyw io n e  34-36

Cielęta?
N ajp rzed n ie jsze c ie lę ta W ’/u  h >m  •  86-84

T u czo n e c ie lę ta .  ,  .  •  . «  «  70-76

D o brze o d żvw io n e  •  •  •  »  r£<  < i 6 ')  66

M iern ie o d żyw io n e  .  •  . . «  »  50  56

O W C E :
W yto czo ne p e łn o m ięsiste jag n ię ta i 

m ło d sze sko p y ................................. 60— 66

T u czo n e s ta rsze sko p y I m acio rk i . . 50—  56

86—  9o

80- 88

72- 72

70—  8o



Romans orientalny napisał Jan PotockiKJIHGFEDCBA

D w a j p o d ró ż n i, s p o s tr z e g łs z y t ia i 
g rz e c z n o ś c i, ja k ie im  k to ś z w ie rz ­
c h o łk a s z u b ie n ic y ś w ia d c z y ł , o s łu ­
p ie li p rz e z c h w ilę , a le  n ie b a w e m  d o ­
s ie d l i k o n i i c o  tc h u  p o p ę d z i l i d ro g ą ,  
d o  A lc o rn o q u e s . W o ła łe m , ż e b y s ię  
z a trz y m a li , a le n a p ró ż n o : im  g ło ś ­
n ie j k rz y c z a łe m , te rn  p rę d z e j u m y k a ­
l i i g łę b ie j z a p u sz c z a 1 ! O is tro g i . G d y  
n a re sz c ie z u p e łn ie s tr a c i łe m ic h z  
o c z u , p rz e d e w s z y s tk m p o m y ś la łe m  
o  o p u s z c z e n iu  m e g o  s ta n o w is k a . Z e ­
s k o c z y łe m  n a  z ie m ię  i , u p a d a ją c , m o ­

c n o s ię p o tłu k łe m .
G d y , p o tłu c z o n y  i k u le ją c , d o s ta ­

łe m  s ię n a  b rz e g i G u a d -a l-Q u iw iru ,  
z a s ta łe m  ta m  p rz y g o to w a n e ś n ia d a ­
n ie , k tó re g o d w a j p o d ró ż n i , z ta k im  
p o ś p ie c h e m o d b ie g l i. P o s i łe k te n  
p rz y s z e d ł m i w  s a m ą  p o rę , b y łe m  b o ­
w ie m n a d e r w y c ie ń c z o n y . Z n a la z ­
łe m  g o tu ją c ą s ię je s z c z e c z e k o la d ę ,  
s p o n h a o  m o c z o n e  w  a l ik a n c ie , c h le b  

i ja ja .  . .
Z a c z ą łe m  o d  p o k rz e p ie n ia s ię i  

n a s tę p n ie ją łe m  p rz y w o d z ić n a p a ­
m ię ć  w y p a d k i u b ie g łe j n o c y . W s p o m  
n ie n ia m o je p o w ik ła ły s ię z u p e łn ie ,  
d o b rz e ie d n a k p a m ię ta m , ż e d a łe m  
s ło w o  h o n o ru  n ą d o trz y m a n ie  ta je m ­
n ic y  i p o s ta n o w iłe m  ś w ię c ie d o c h o ­
w a ć p rz y s ię g i . U s u n ą w s z y  r a z p o d  
ty m  w z g lę d e m  w s z e lk ie  w ą tp liw o śc i , 
z a c z ą łe m  z a s ta n a w ia ć s ię n a d d a l­
s z y m  m o im  lo s e m , c z y li n a d  d ro g ą ,  
k tó rą  m ia łe m  o b ra ć . T e ra z b a rd z ie j  
n iż k ie d y k o lw ie k  s ą d z i łe m , ż e  ś w ię ­
te p ra w a h o n o ru  n a k a z u ją  m i u d a ć  

s ię . p rz e z S ie r ra  M o re n a .
D z iw n y m  m o ż e s ię w y d a w a ć , ż e  

z a jm o w a łe m  s ię ty le m o ją s ła w ą , a  
ta k  m a ło  w y p a d k a m i p o p rz e d n ie j n o ­
c y ; a le  te n  s p o s ó b  m y ś le n ia  b y ł s k u t  
k ie m  m e g o w y c h o w a n ia , ja k to s ię  
p o k a ż e  w  d a ls z y m  c ią g u  te g o  o p o w ia  
d a n ia . T y m c z a s e m  w ra c a m  d o  m o je j  

p o d ró ż y .
B a rd z o  b y łe m  c ie k a w y  d o w ie d z ie ć  

s ię , c o  d ia b l i p o c z ę l i z m o im  k o n ie m ,  
k tó re g o  z o s ta w iłe m  w  V e n ta -Q u e m a -  
d a ; p o n ie w a ż  z a ś d ro g a  ta m tę d y  m i  
w y p a d a ła , p o s ta n o w iłe m  w s tą p ić  d o  
g o s p o d y . M u s ia łe m  p ie s z o p rz e b y ­
w a ć  c a łą  d o lin ę  L o s -H e rm a n o s a ż  d o  
v e n ty . i ta k  b y łe m  z m ę c z o n y , ż e  z  n ie  
c ie rp liw o śc ią o c z e k iw a łe m  c h w il i w  
k tó re j o d z y s k a m  s w e g o k o n ia . W  i -  
s to c ie  z n a la z łe m  g o  w  te j s a m e j s ta j­
n i , g d z ie m  g o  w c z o ra j z o s ta w ił . D z ie l 
n y  m ó j g n ia d o s z n ie  s tra c ił z w y k łe j 
w e s o ło ś c i , a p o p o ły sk u je g o s k ó ry  
p o z n a łe m , ż e  k to ś  p iln e  m ia ł o  n ie g o  
s ta ra n ie . Ń ie  m o g łe m  p o ją ć , k to  s ię  
te rn  z a jm o w a ł, a le  ty le  ju ż  w id z ia łe m  
n a d z w y c z a jn y c h  r z e c z y , ż e n ie  w a r to  
s ię  b y ło  n a d  tą  je d n ą  d łu g o z a s ta ­
n a w ia ć . B y łb y m  n a ty c h m ia s t p u ś c i ł  
s ie  w  d ro g ę , g d y b y  m i n ie  b y ła  p rz y ­
s z ła  c h ę tk a  r a z  je s z c z e o b e jrz e ć  g o s ­
p o d ę . Z n a la z łe m  iz b ę , d o  k tó re j n a ­
p rz ó d  p rz y b y łe m , a le p o m im o  n a js i l­
n ie js z y c h  p o s z u k iw a ń  n ie  m o g łe m  w y  
s z u k a ć  k o m n a ty , g d z ie  p o z n a łe m , p ię ­
k n e M a u ry  ta n k i. Z n u d z iły  m n ie te  
ró ż n e  p rz e p a try w a n ią  k ą tó w , d o s ia d ­
łe m  w ie c k o n ia  i u d a łe m  s ię  w  d a l ­

s z ą , p o d ró ż .
K ie d y s ię o b u d z iłe m  p o d s z u b ie ­

n ic ą L o s -H e rm a n o s , s ło ń c e p o ło w y  
b ie g u ju ż d o c h o d z iło , o d  te g o  c z a su  
d w ie g o d z in y z u ż y łe m  n a  p rz y b y c ie  
d o  v e n ty ; ta k  w ię c , g d y m  n a s tę p n ie  
p a rę  m ii u je c h a ł , t r z e b a  b y ło  p o m y ­
ś le ć o n o w e m  s c h ro n ie n iu , a le , n ie  
w id z ą c n ig d z ie ż a d n e g o d a c h u , p o ­
s tę p o w a łe m  d a le j. W re s z c ie d o s trz e  
g łe m  v / d a li g o ty c k ą  k a p lic ę , o  k tó rą  
o p ie ra ła s ię m a ła c h a tk a , z p o z o ru  
w y g lą d a ją c a  n a  p u s te ln ię . W s z y s tk o  
to  le ż a ło  w  d o ś ć  z n a c z n e m  o d d a le n iu  
o d  w ie lk ie j d ro g i , a le g d y  g łó d z a ­
c z ą ł m n ie p rz y c isk a ć , n ie w a h a łe m  
s ię  z b o c z y ć , w  n a d z ie i p o s i łk u .

P rz y b y w s z y , p rz y w ią z a ło m  k o n ia  

d o  d rz e w a , z a p u k a łe m  d o  d rz w i p u ­
s te ln i i u jrz a łe m  w y c h o d z ą c e g o p u ­

s te ln ik a n a d e r p o w a ż n e j p o s ta c i . U -  
ś c is n ą ł m n ie z o jc o w s k ą t ro s k l iw o ś ­
c ią  i r z e k ł:

—  W e jd ź m ó j s y n u c z e m p rę d z e j,  
n ie  p rz e p ę d z a j n o c y  p o d  g o łe m  n ie ­
b e m , s tr z e ż  s ię  p o k u s , g d y ż  P a n  o d ­
s u n ą ł o d  n a s  s w o ją  p ra w ic ę .

P o d z ię k o w a łe m p u s te ln ik o w i z a  
d o b ro ć , ja k o  m i w y ś w ia d c z y ł i n a p o ­
m k n ą łe m  m u  o g ło d z ie , k tó ry  m n ie  
t r a w ił .

—  M y ś l ty m c z a s e m  o  z b a w ie n iu  
d u s z y , m ó j s y n u  —  o d p a r ł —  id ź  d o  
k a p lic y , k lę k n ij i m ó d l s ię  p rz e d  
k rz y ż e m . J a  p o m y ś lę o  p o trz e b a c h  
tw re g o c ia ła ; a le m u s is z p o p rz e s ta ć  
n a  s k ro m n y m  p o s i łk u , n a  ja k ą  s ta ć  
b ie d n ą  c h a tk ę  p u s te ln ik a .

P o s z e d łe m  d o  k a p lic y  i w  is to c ie  
p o c z ą łe m  s ię m o d lić , g d y ż n ie  ty lk o  
ż e  s a m  n ig d y  n ie  b y łe m  b e z b o ż n ik ie m  
a le  n a w e t n ie  p o jm o w a łe m , ż e l? y  m o ­
g li z n a jd o w a ć  s ie  lu d z ie  n ie w ie rz ą c y .  
W s z y s tk o to p o c h o d z iło  je s z c z e z e  
s p o s o b ó w , ja k im i m n ie  w y c h o w a n o .

P o  c h w il i p u s te ln ik  p rz y s z e d ł d o  
m n ie ’ w p ro w a d z ił d o  c h a ty , g d z ie  
z n a la z łe m  d o ś ć p o rz ą d n e n a k ry c ie .  
W ie c z e rz a  s k ła d a ła  s ię z o w o c ó w ,  
m le k a  i s u c h a ró w , m ia s t c h le b a ; w re ­
s z c ie z n a la z ła s ię i b u te lk a  w in a ,  
k tó re g o  p u s te ln ik  n ie  p ił . a le  u ż y w a ł  
je d y n ie  d o  o f ia r m s z y  ś w ię te j . D o w ie ­
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U ro d z iłe m  s ię w  K o rd o w ie , g d z ie  
o jc ie c  m ó j ż y ł w  s ta n ie  w y ż s z y m , n iż  
m ie rn o ś ć . M a tk a m o ja  p rz e d t r z e m a  
la ty  u m a r ła . O jc ie c z p o c z ą tk u  z d a ­
w a ł s ię n ie p o c ie s z o n y m , a le g d y  p o  
k ilk u  m ie s ią c a c h  w y p a d ło  m u  je c h a ć  
d o  S e w il l i, z a k o c h a ł s ię ta m  w  m ło ­
d e j w d o w ie , n a z w is k ie m  K a m illa d e  
T o rm e s . K o b ie ta  ta  n ie  u ż y w a ła  d o ­
b re j s ła w y i p rz y ja c ie le m e g o  o jc a  
s ta ra l i s ię  o d w ró c ić g o  o d  te j z n a jo ­
m o ś c i; a le  w ła ś n ie , ja k b y  im  n a  p rz e ­
k o rę , m ó j o jc ie c o ż e n ił s ię z n ią  w e  
d w a la ta  p o  ś m ie rc i p ie rw s z e j ż o n y .  
Ś lu b  o d b y ł s ię  w  S e w il l i i w  k ilk a  d n i  
p o te m  o jc ie c  w ró c ił d o  K o rd o w y  z  n o ­
w ą  m a łż o n k ą  i s io s tr ą  je j , In e z il lą .

M o ja  m a c o c h a  z u p e łn ie  o d p o w ia ­
d a ła  w ie ś c io m , ja k ie  o  n ie j k rą ż y ły  i , 
p rz y b y w s z y  d o  n a s z e g o  d o m u , z a c z ę ­
ła  n a p rz ó d  o d  r z u c a n ia  n a  m n ie  c z u ­
ły c h  s p o jrz e ń . N ie  p o w ió d ł s ię  je j te n  
z a m ia r , n a to m ia s t ja s z a le n ie z a k o ­
c h a łe m  s ię  w  je j s io s tr z e , In e b i ll i . N a ­
m ię tn o ść  m o ja  ta k  s ię  w z m o g ła , ż e  u -  
p a d łe m  d o  n ó g  o jc u  i b ła g a łe m , a b y  
m i ją  d a ł z a  ż o n ę .

O jc ie c  m ó j p o d n ió s ł m n ie  z  d o b ro ­
c ią  i r z e k ł: „ Z a k a z u je c i , s y n u  m ó j,  
m y ś le ć o  te rn  m a łż e ń s tw ie , a  to  d la  
t r z e c h  p rz y c z y n . N a p rz ó d  n ie  w y p a ­
d a , a b y ś s ta ł s ię  s z w a g re m  o jc a ; p o -  
w tó re , ś w ię te  p ra w a  k o ś c ie ln e  n ie  p o ­
z w a la ją  ta k ic h  m a łż e ń s tw ; p o  t r z e c ie  
n ie c h c ę , a b y ś ż e n ił s ię  z In e z il lą 1 ’ . 
O jc ie c  w y łu s z c z y w sz y  m i te  t r z y  p o ­
w o d y , o d w ró c ił s ię o d e m n ie i o d ­
s z e d ł .

P o  ty c h  s ło w a c h  o d d a łe m  s ię n a j­
g w a łto w n ie js z e j ro z p a c z y . M a c o c h a  
m o ja , d o w ie d z ia w s z y  s ię  o  te rn , c o  z a ­
s z ło , p rz y s z ła d o  m n ie i u p e w n iła  
m n ie , ż e n ie p o trz e b n ie m a rtw iłe m  
s ię , ż e s k o ro  n ie  m o g ę b y ć m a łż o n ­
k ie m  In e z il l i , to  w c a le n ie  p rz e s z k a ­
d z a , a b y m  s ta ł s ię  je j k o r te h h o  c z y li 
k o c h a n k ie m  i ż e o n a  c a łą  tę  s p ra w ę  
b ie rz e  n a  s ie b ie . Z a ra z e m  je d n a k  w ie ­
le  m ó w iła  m i o  s w o je m  p rz y w ią z a n iu  
k u  m n ie  i s p o g lą d a ła  n a  m n ie w z ro ­
k ie m , k tó re g o  z n a c z e n ia  b y n a jm n ie j  
n ie c h c ia łe m  o d g a d n ą ć . S łu c h a łe m  
te g o  w s z y s tk ie g o  z d u m io n y , z n a ją c  
je d n a k s k ro m n o ś ć In e z i ll i , n ie s p o ­
d z ie w a łe m  s ię n ig d y , a b y  m o je n a ­
d z ie je k ie d y k o lw ie k  z o s ta ły s p e łn io ­

n e .
Ś ró d  te g o  m ó j o jc ie c  w y b ra ł s ię  w  

p o d ró ż d o  M a d ry tu , g d z ie p ra g n ą ł  
w y ro b ić  s o b ie p o s a d ę k o re d ż y d o ra  

d z ia w s z y  s ię  o  te rn , z o s ta w iłe m  ró w ­
n ie ż  w in o  n ie tk n ię te .

P o d c z a s g d y  s ię  z  p rz y je m n o śc ią  
p o s ila łe m , w e s z ła  d o  c h a ty  ta k  s tra ­
s z l iw a p o s ta ć , ja k ie j d o tą d je s z c z e  
n ig d y  w  ż y c iu  n ie  w id z ia łe m . B y ł to  
c z ło w ie k , ja k  s ię  z d a w a ło , m ło d y , a -  
le o d s tra sz a ją c e j c h u d o ś c i . W ło sy  
m ia ł n a je ż o n e , je d n o  o k o  w y k łu te i  
ś w ie ż o je s z c z e ro z k rw a w io n e . Z u s t  
w y c h o d z ił m u  ję z y k , p o k ry ty  p ia n ą .  
O k ry w a ła g o  c z a rn a  s u k n ia , a le n ie  
m ia ł a n i k o s z u li, a n i o b u w ia .

O k ro p n e  z ja w is k o , n ie  m ó w ią c  a n i  
s ło w a , s k u lo n e  u s ia d ło  w  k ą c ie  i , n ie  
w z ru s z o n e ja k  p o s ą g , je d n e m  o k ie m  
w p a try w a ło  s ię  w  k ru c y f ik s , k tó ry  w  
o b u  r ę k a c h  ś c is k a ło . S p o ż y w sz y  w ie ­
c z e rz ę , z a p y ta łe m  p u s te ln ik a , c o to  
z a  c z ło w ie k ?

—  S y n u  m ó j, —  o d p a r ł s ta rz e c  —  
je s t to  o p ę ta n y , z k tó re g o  w y p ę d z a m  
d u c h y  c z a r to w s k ie . S tra sz l iw a  je g o  
h is to r ia  ja s n y m  je s t d o w o d e m  p o tę g i ,  
ja k ą  a n io ł c ie m n o ś c i w y w ie ra n a  te  
n ie s z c z ę ś liw ą o k o lic ę . O p o w ia d a n ie  
to  m o ż e s ię  p rz y d a ć  k u  tw e m u  z b a ­
w ie n iu , ro z k a ż ę  m u  w ię c , a b y  z a c z ą ł .  
I , m ó w ią c  to , o b ró c i ł s ię  d o  o p ę ta n e ­
g o  i r z e k ł : „ P a s z e k o , P a s z e k o , w  im ię  
tw e g o  O d k u p ic ie la , n a k a z u ję  c i o p o ­
w ie d z ie ć  tw o ją  h is to r ię " . P a s z e k o  ż a ­
ry  c z a ł o k ro p n ie  i ta k  s ię  o d e z w a ł:

K o rd o w y  i z a b ra ł z s o b ą ż o n ę i je j  
s io s tr ę . P o d ró ż ta  m ia ła t rw a ć d w a  
m ie s ią c e , a le  d la  m n ie , k tó ry  je d n e g o  
d n ia  b e z  w id o k u  In e z i ll i n ie  m o g łe m  
p rz e p ę d z ić , c z a s  te n  w y d a w a ł s ię , n ie ­
s ły c h a n ie  d łu g im . P rz y  k o ń c u  d w ó c h  
m ie s ię c y  o trz y m a łe m  l is t o d  o jc a , w  
k tó ry m  ro z k a z y w a ł m i, a b y m  w y je ­
c h a ł n a  je g o  s p o tk a n ie  i o c z e k iw a ł g o  
w  V e n ta -Q u e m a d a p rz y  w e jś c iu d o  
S ie r ra  -  M o re n a . K ilk a  ty g o d n i w p rz ó  
d y  n ie b y łb y m  ś m ia ł z a p u ś c ić s ię w  
S ie r ra - M o re n a , a le w te n c z a s w ła ś ­
n ie  d o p ie ro  c o  p o w ie sz o n o  d w ó c h  b ra  
c i Z o ta , z g ra ja p o s z ła  w  ro z s y p k ę  i 
n ie w s p o m in a n o  o  ż a d n y c h  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a c h .

W y je c h a łe m  w ię c  o k o ło  d z ie s ią te j 
z r a n a  z K o rd o w y i p rz y b y łe m  n a  
n o c le g  d o  A n d u h a r , d o  n a jg a d a tl iw -  
s z e g o  o b e rż y s ty z c a łe j A n d a lu z ji .  
K a z a łe m  s o b ie  z a s ta w ić  o b f i tą  w ie c z e ­
r z ę  i , s p o ż y w s z y  p o ło w ę , d ru g ą  z a c h o  
w a łe m  n a  d a ls z ą  p o d ró ż .

N a z a ju trz  p o s i li łe m  s ię  r e s z tk a m i  
m o je j w ie c z e rz y  w  L o s -A lc o rn o q u e s  
i n a w ie c z ó r p rz y b y łe m  d o V e n ta -  
Q u e m a d a . N ie z a s ta łe m  je s z c z e o jc a ,  
a le  g d y  te n  w y ra ź n ie  k a z a ł m i c z e k a ć  
n a s ie b ie , z g o d z i łe m  s ię n a to  te rn  
c h ę tn ie j , ż e z n a la z łe m  o b s z e rn ą  i w y ­
g o d n ą g o s p o d ę . O b e rż y s ta , k tó ry  ją  
t r z y m a ł, n ie ja k i G o n z a le z z M u rc ji .  
d o b ry  c z ło w ie k , a le  w ie lk i p a liw o d a , 
o b ie c a ł m i s p o rz ą d z ić  w ie c z e rz ę g o d ­
n ą  g ra n d a  p ie rw s z e j k la s y . P o d c z a s  
g d y ją  p rz y rz ą d z a ł , u d a łe m  s ię  n a  
p rz e c h a d z k ę n a d b rz e g i G u a d -a l-  
Q u iw iru , a w ró c iw s z y , is to tn ie z n a ­
la z łe m , ż e w ie c z e rz a n ie b e z z a le t.  
K ilk a  g o d z in  je s z c z e  p rz e p ę d z i łe m , to  
c z y ta ją c , to  p rz e w ra c a ją c  s ię  w  łó ż k u  
g d y n a g le u s ły s z a łe m  d ź w ię k d z w o ­
n u , c z y li r a c z e j z e g a ru , b iją c e g o  p ó ł ­
n o c . Z d z iw iłe m  s ię te m b a rd z ie j, ż e  
p o p rz e d n ic h  g o d z in n ie  • s ły sz a łe m . 
N ie b a w e m  d rz w i s ię o tw o rz y ły  i u j ­
r z a łe m  m o ją  m a c o c h ę  w  le k k im  p o d -  
w ło śn ik u  z e ś w ie c ą  w  r ę k u . Z b liż y ła  
s ię d o m n ie n a p a lc a c h , p o s ta w iła  
ś w ie c ę  n a  s to l ik u , u s ia d ła  o b o k  m n ie ,  
w z ię ła m o ją  r ę k ę  m ię d z y  s w o je d ło - . 
n ie  i w  te s ło w a  z a c z ę ła :

—  D ro g i P a s z e k o , n a d e s z ła  c h w i­
la , w  k tó re j m o g ę s p e łn ić u c z y n io n ą  
c i c b e fn ic ę . P rz e d  g o d z in ą  p rz y b y ły ś -  
m d o  te j k a rc z m y . T w ó j o jc ie c u d a ł  
s ię  ń a  n o c d o  w io s k i ,- 'a le  ja , d o w ie ­
d z ia w s z y  s ię , ż e  tu  je s te ś , o trz y m a ła m  
p o z w o le n ie z o s ta n ia  z m o ją s io s tr ą .

In e z i llo c z e k a  n a  c ie b ie , a le p o m n ij  
o  w a ru n k a c h  tw e g o  s z c z ę ś c ia . T y  k o ­
c h a s z In e z i llę , a le c ie b ie k to  in n y  
k o c h a  z ró w n ą  m o c ą t d w o je  n ie  p o ­
w in n o  u ż y w a ć  s z c z ę ś c ia  k o s z te m  t r z e  
c ie g o . P ó jd ź  z a  m n ą .

M o ja m a c o c h a  n ie d a ła  m i c z a su  
o d p o w ie d z ie ć , ty lk o p o p ro w a d z iła  
m n ie p rz e z w ie le k o ry ta rz y  a ż d o  
d rz w i o s ta tn ic h i ję ła s p o g lą d a ć  
p rz e z d z iu rk ę  o d  k lu c z a . K ie d y  d o ś ć  
s ię  ju ż n a p a trz y ła , r z e k ła :

—  W s z y s tk o  id z ie  d o b rz e , s a m  s ię  
p rz e k o n a j .

W  is to c ie  u jrz a łe m  z a c h w y c a ją c ą  
In e z i llę , a le  w y ra z  je j tw a rz y  b y ł d a ­
le k i o d  z w y k łe j s k ro m n o ś c i . O c z y  p a ­
ła ły n ie z w y c z a jn y m o g n ie m , p ie r ś  
w z n o s iła s ię s z y b k o m io ta n a g w a ł­
to w n y m  w z ru s z e n ie m . N ie m o g łe m  
te g o  p o ją ć .

P o  c h w ili K a m illa r z e k ła ?

— • Z o s ta ń  tu , k o c h a n y  P a s z e k o ,  
s k o ro c z a s n a d e jd z ie , p rz y jd ę p o  
c ie b ie .

G d y  w e sz ła d o  k o m n a ty , z n o w u  
p rz y ło ż y łe m  o k o  d o  z a m k u  i u jrz a ­
łe m  ty s ią c n ie p o ję ty c h  d la  m n ie  r z e ­
c z y . K a m illa n a m ię te m i s ło w y  p rz e ­
m a w ia ła d o  s io s try ; n a s to le s ta ła  
s z k la n k a  n ie d o p ite g o  b ia łe g o  n a p o ju . 
In e z i llą  z ro z p ło m ie n io n e m  o b lic z e m  
w p a try w a ła s ię b łę d n ie w  tw a rz  te j  
k o b ie ty , k tó re j p o s ta ć u n o s i ła  s ię  
n a d  n ią , ja k  ja s tr z ą b  n a d p rz e lę k łą  
g o łę b ic ą . K re w  w e m n ie z a w rz a ła .  
S z y b k o  o tw o rz y łe m  d rz w i i u k lą k łe m  
o b o k  c z a ru ją c e j d z ie w c z y n y , o k ry w a ­
ją c ■p o c a łu n k a m i d ro b n e  je j r ą c z k i.  
S z a ta n  w id o c z n ie  ro z sz a la ł  s ie  te j n o ­
c y  i p o p y c h a ł m n ie w  p rz e p a ś ć  z b ro ­
d n i . C a ły  p o k ó j k rę c ił s ię  z e m n ą , 
c z u łe m , ż e  z m y s ły  m n ie  o p u s z c z a ją i 
n ie b a w e m  g łę b o k i s e n  m n ie  o g a rn ą ł .

N a z a ju tr z  o b u d z iłe m  s ię p o d  s z u ­
b ie n ic ą  b ra c i Z o ta , k tó ry c h  t ru p y  le ­
ż a ły p o  o b u  m o ic h s tro n a c h .”

T u  p u s te ln ik  p rz e rw a ł o p ę ta n e m u  
i r z e k ł :

—  C ó ż w ię c m ó j s y n u , c o o te rn  
m y ś lis z ?  S ą d z ę , ż e  d o z n a łb y ś n ie s ły ­
c h a n e j t rw o g i , g d y b y ś n a g le z n a la z ł  
s ię  m ię d z y  d w o m a  w ie s ie lc a m i.

—  O b ra ż a sz  m n ie  m ó j o jc z e  —  o d ­
p a r łe m  —  s z la c h c ic  n ie  p o w in ie n  s ię  
lę k a ć , te m b a rd z ie j z w ła s z c z a , g d y  
m a z a sz c z y t b y ć k a p ita n e m  w  g w a r ­
d ii w a llo ń s k ie j.

—  A le ż  m ó j s y n u  —  p rz e rw a ł p u ­
s te ln ik  —  c z y s ły sz a łe ś , a b y  k o m u  
w y d a rz y ła s ię k ie d y p o d o b n a  p rz y ­
g o d a ?

Z a s ta n o w iłe m  s ię  p rz e z  c h w ilę , p o  
c z e m  o d rz e k łe m :

—  J e ż e l i ta  p rz y g o d a p rz y tra f iła  
s ię p a n u  P a s z e k o , m o g ła  b a rd z o  ła ­
tw o  w y d a rz y ć  s ię in n y m . O s ą d z ę to  
le p ie j , je ż e l i r a c z y s z  m u  ro z k a z a ć , a -  
b y  m ó w ił d a le j .

P u s te ln ik  o b ró c ił s ię d o  o p ę ta n e ­
g o  i r z e k ł :

—  P a s z e k o ! P a s z e k o ! w  im ie n iu  
tw o je g o O d k u p ic ie la , n a k a z u ję c i  
m ó w ić  d a le j .

P a s z e k o  z a ry c z a ł s tr a s z l iw ie  i ta k  
d a le j ro z p o w ia d a ł :

—  N a  p ó ł u m a r ły  u c ie k a łe m  z  p o d  
s z u b ie n ic y . W lo k łe m  s ię , s a m  n ie  
w ie d z ą c d o k ą d , n a re s z c ie s p o tk a łe m  
p o d ró ż n y c h , k tó rz y  u li to w a li s ię  n a ­
d e m n ą i o d p ro w a d z il i d o  V e n ta -  
Q u e m a d a . Z a s ta łe m  o b e rż y s tę  i m o ­
ic h  s łu ż ą c y c h  w ie lc e  o  m n ie  z a k ło p o ­
ta n y c h . Z a p y ta łe m  ic h , c z y  w  is to c ie  
o jc ie c m ó j p rz e p ę d z ił n o c  w  p o b li­
s k ie j w io sc e . O d p o w ie d z ie li , ż e d o ­
ty c h c z a s n ik t -  je s z c z e  z m o je j ro d z i­
n y  n ie  p rz y b y ł.

N ie  m o g łe m  ju ż  d łu ż e j w y trz y m a ć  
w  V e n ta  - Q u e m a d a  i p o w ró c i łe m  d o  
A n d u h a r . P rz y je c h a łe m  ju ż p o z a ­
c h o d z ie s ło ń c a ; p e łn o  b y ło  lu d z i w  
g o s p o d z ie , p o s ła n o  m i w ię c  w  k u c h n i.

, (CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Kronika

17A

lutego

Czw artek

KjłeiiO iin nyiski-hio 1.

Środa 16 Julianny
Crwartek 17 Aleksego

Kalendarzyk m eteorologiczny

W to re k , g o d z in a 1 0 ra n o . C iś n ie n ie  

a tm o s fe ry c z n e ś re d n ie  7 5 6  m m . T e m p e ra tu ­

ra  p o w ie trz a  w  u b . d o b ie  n a jw y ż sz a  + 2  s t.  

C - , n a jn iż s z a  — 2 s t. C .
S ta n  w o d y  w  W a rc ie  w  d n iu  d z is ie js z y m  

w y n o s i 2 4  c m . T e m p e ra tu ra w o d y  + 0 ,8  _ s t .

W s c h ó d  s ło ń c a  w  d n iu  1 5  b m . o  g o d z . 6 ,5 2 ; 

z a c h ó d o g o d z . 1 6 ,4 7 . W s c h ó d k s ię ż y c a o  

g o d z . 1 8 ,4 3 ; z a c h ó d  o  g o d z . 7 ,0 3 .

Nocne dyżury aptek

ś ró d m ie ś c ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l . 2 7  

G ru d n ia 1 8 ; a p t . im . d r . M a rc in k o w s k ie g o  

w  B a z a rz e , u l . N o w a ; a p t Z ie lo n a , u lic a  

W ro c ła w s k a 3 1 ; a p t . C z e rw o n a . S t. R y n e k  

3 7 ; a p t p rz y  G ro b li . W . G a rb a ry  4 1 .

—  J e ż y c e : A p t p o d G w ia z d ą , u l . K ra ­

s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. ś w . Ł a z a rz a ,  

u l . S tru s ia  9 Wilda: A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r ­

n a W ild a 6 1 . Dębiec: Apt p rz y  u l D ę b iń -  

1 2 . G łó w n a : A p t. p rz y K rz y ż u , u l . G łó w n a  

s k ie j 6 S o ła c z : A p t p rz y  u l M a z o w ie c k ie j 

19. Starołęka: A p t m ie js c o w a .

W ażne telefony:

Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la  m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o r te r , ś w . M a rc in  5 7 .

0 an Mń i PoiMit
Ubiegłej niedzieli w cyrku Olimpia” 

odbył się wiec endecki, reklamowany u- 

lotkami pod hasłem: „Twórzmy rząd na­
rodowy” — „wstęp 10 groszy”.

* *

M a szczyt opasłej kopuły jeżyckiej 

„Olimpii” w czasie wiecu wciągnięto 

flagę wszechpolaków z „białą ręką” dzier 

żącą mieczyk na czerwonym tle.

♦ * •

Twórzmy rząd narodowy za 10 gro­
szy! Mizerne to było widowisko przy tak 

wysokiej cenie wstępu. Ale odbywało 

się to w cyrku.

* w

Mówcy i propaganda odwoływali się 

na godne naśladowania przykłady z 

narodowej Hiszpanii i Rumunii.

• *

Jednego nie można odmówić argu­
mentacji mówców, propagandzie i jej lo­
gice, że widowisko było na właściwym 

miejscu.

£ miakta
— Program nr. 4 ,Słówek Młodych*’, któ­

ry  u k a ż e  s ię w  p ią te k , d n ia 1 8 b m . o g o d z .  

2 0  w  P a ła c u  D z ia ły ń s k ic h  je s t b a rd z o  u ro z ­

m a ic o n y . W  p ie rw s z e j c z ę śc i u s ły sz y m y  

t r z y  re f ra ty : m g r B r . W o le k  m ó w ić  b ę d z ie  

n . t . „ P a r ty jn e c z y  b e z p a try jn e z w ią z k i z a ­

w o d o w e ” , m g r J -  K u rk ie w ic z  o  In s p e k c ji  P ra  

c y  a  G . L it tc h e n  o  „ Z a g a d n ie n iu  k la s o w o śc i  

w  k u ltu rz e ro b o tn ic z e j” . C z ę ść d ru g a b ę ­

d z ie m ia ła c h a ra k te r w e s o ły . W ł. B in e k  o d ­

ś p ie w a p rz y a k o m p a n ia m e n c ie B . P le w iń ­

s k ie g o „ C z a rd a s z a ” K e m p n e ra  o ra z p io s e n ­

k ę „ W s p o m n ie n ie * ’ P le w iń sk ie g o . J . P o l ­

k o w s k i w y g ło s i fe l ie to n  p . t . „ W ę d ro w n e  k o  

ły s k i” a  s k e c z  p t „ T e le fo n  w  K o c ie j P u p c e ”  

W . G ru d z iń s k ie g o o d e g ra ją K ry s ty n a Ł u ­

k a w s k a , W ł. B in e k  i W . G ru d z iń s k i. Z  k o ­

le i S t K a rc z e w s k i o d ś p ie w a p io s e n k ę  

z o p e re tk i „ W e s o ła w d ó w k a ” o ra z „ O  s o le  

m io ” , a  n a  z a k o ń c z e n ie W . G ru d z iń s k i o d ­

c z y ta  fe l ie to n  p o li ty c z n y  .p t. „ P o lsk a  B ” . P o  

w y c z e rp a n iu p ro g ra m u o d b ę d z ie s ię d a n ­

c in g . W s tę p  w ra z  z  k o n s u m p c ją  1 ,—  z ł .

— Zachód i Wschód w polskiej kulturze. 
N a p o w y ż s z y  te m a t w  ra m a c h P o w sz e c h ­

n y c h  W y k ła d ó w  U n iw e rs y te tu P o z n a ń sk ie ­

g o  d z iś  w  ś ro d ę  o  g o d z . 2 0  w  s a l i 1 7 - te j C o li .  

M in u s  m ó w ić b ę d z ie  p ro f . T e d e u s z  S iln ic k i .  

W  s o b o tę 1 9  lu te g o  p ro f . A d a m  S k a łk o w sk i  

w y g ło s i o d c z y t p t . „ M a rg ra b ia A le k s a n d e r  

W ie lo p o ls k i w  ś w ie tle  o s ta tn ic h  b a d a ń ” . —  

W s tę p  3 0  i 1 5  g ro s z y .

— O pisarzach angielskich (Lawrence i 
Joyce) w Pałacu I Z n a n y  a n g lis ta  w a rsz a w ­

s k i W ito ld  C h w a le w ik  w y g ło s i w  c z w a r te k ,  

d n . 1 7 b m . o g o d z . 2 0 w  P a ła c u D z ia ły ń ­

s k ic h  o d c z y t p t . „ O  p isa rz a c h  a n g ie lsk ic h  o -  

s ta tn ie j d o b y .” M ło d y p re le g e n t , ś w ie tn y  

z n a w c a p rz e d m io tu o m ó w i tw ó rc z o ś ć p is a ­

rz y  te j m ia ry  c o H  G . W e lls , J a m e s J o y c e , 

H u x le y , z m a r ły  n ie d a w n o  L a w re n c e , a  d a le j  

D a v id  G a rn e tt , H u g h  W a lp o le i in n i . N a ­

z w isk a  te tw o rz ą  w id o c z n ą z d a le k a  ś w ie t­

n ą k o n s te la c ję n a f i rm a m e n c ie b ry ty jsk ie j  

l i te ra tu ry . P re le k c ja W ito ld a C h w a le w ik a  

z a p o w ia d a  s ię  b a rd z o  c ie k a w ie  j ś c ią g n ie  d o  

„ P a ła c u 1 ’ rz e s z e m iło śn ik ó w  l ite ra tu r e u ro ­

p e js k ic h . B ile ty  n a  o d c z y t  m o ż n a  w o z e ś n ie j 

z a m ó w ić  te le fo n ic z n ie  2 4 -2 4 .

Ha m arginesie planu pareelatyjnego na rok 1938 
Nieuzasadnione alarm y prasy niem ieckiej

Poznań, 16. 2.
O g ło s z o n y w c z o ra j w D z ie n n ik u  

U s ta w  R . P . „ p la n p a rc e la c y jn y  n a  

ro k 1 9 3 8 w y w o ła ł n a ty c h m ia s to w y , 

g w a łto w n y o d ru c h p ra s y  n ie m ie c ­

k ie j . O b y d w a  m ie js c o w e  d z ie n n ik i  n ie  

m ie c k ie  p o d n o sz ą p rz y o m a w ia n iu  

l is ty  im ie n n e j m a ją tk ó w  p ry w a tn y c h  

p o d le g a ją c y c h p a rc e la c j i, ja k o b y  

m n ie js z o ś ć n ie m ie c k ą  p la n e m  p a rc e -  

la c y jn y m  s p e c ja ln ie p o k rz y w d z o n o .

„ P o s e n e r T a g e b la t t 1 p o ś w ię c ił p la  

n o w i p a rc e la c y jn y m u c a łą p ie rw s z ą , 

s tro n ę , k tó rą z a o p a trz y ł p o n a d to  w  

u m ie sz c z o n y  w  ra m k a c h  c y ta t z  p o l ­

s k o -n ie m ie c k ie j d e k la ra c ji m n ie js z o ­

ś c io w e j z d n ia  5  l is to p a d a  u b . ro k u  

m ó w ią c y , iż c z ło n k o w ie  m n ie js z o śc i  

n a ro d o w y c h k o rz y s ta ją z ty c h  s a ­

m y c h  u p ra w n ie ń  c o  c z ło n k o w ie  w ię k

Klnoteatr „SŁOUICE^ Kinoteatr

Dziś, w środą, 16 lutego W ielka Prem iera

Najpotężniejszy film produkcji am erykańskiej real, Jerm oliew a

tm pierw szy w Polsce  1

KURIER CARSKI
w edhig powieści Juliusza Vernego p. t „M ichał Strogow *.

W rolach głów nych:

Anton W albrook  —  Elizabeth Allan  —  M argot G raham e

PotęgaI W spaniale sceny batalistycznel Tem po  I O lśniewejęca 
wystawa I dunt hord tatarskich  I Przepych carskiego dw oru!

„Słoilce” dla W szysttld i W szyscy m Jio^a 'i

Z kom isji unarodow ienia handlu
W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  s ię d ru g ie  

p o s ie d z e n ie k o m is j i u n a ro d o w ie n ia  

h a n d lu p rz y W lk p . Z w . C h rz ę ś ć . 

Z rz e s z e ń K u p ie c k ic h . P o s ie d z e n ie to  

b y ło p o ś w ię c o n e o m ó w ie n iu z a g a d ­

n ie n ia  p o li ty k i o s ie d le ń c z e j .

J a k o  z a s a d ę  p o d k re ś lo n o , ż e c a ła  

a k c ja  o s ie d le ń c z a w te d y b ę d z ie  s ię  

d o b rz e  ro z w ija ła , je ż e li z a is tn ie je  ś c i­

s ła  w s p ó łp ra c a  z  je d n e j s tro n y k u -  

p ie c tw a z  ty c h  te re n ó w , g d z ie m a ją  

p o w s ta w a ć  n o w e  c h rz e śc i ja ń s k ie  p la ­

c ó w k i, z  k u p ie c tw e m , k tó re  d a je  m a ­

te r ia ł o s ie d le ń c z y , a  z d ru g ie j s tro ­

n y  c a łe g o  k u p ie c tw a  c h rz e ś c ija ń sk ie ­

g o z e Z w ią z k ie m  P o ls k im . O rg a n i­

OOcinek kulturalny

Kóssak fUze pamiętniki

W k ró tc e  u k a ż ą  się p a m ię tn ik i z n a k o m i­

te g o  n a s z e g o  b a ta lis ty  W o jc ie c h a  K o s s a k a ,  

k tó re g o  ż y c ie ja k  w ia d o m o , o b f i to w a ło  w  

b o g a te  p rz y g o d y , l ic z n e s p o tk a n ia z n a j­

w y b itn ie js z y m i o s o b is to śc ia m i e p o k i i k tó ry  

p o tra f i ł s o b ie  p o z y s k a ć  d o w o d y  w y s o k ie g o  

u z n a n ia  w  c a ły m  ś w ie c ie .

P rz e d  s a m ą wojną ukazał s ię 1-y to m  

ty c h  p a m ię tn ik ó w , o b e jm u ją c y c h  la ta 1 8 5 5  

d o 1 9 0 5 , k tó re g o  c a ły  n a k ła d  z o s ta ł ro z -  

c h w y ta n y  w  p rz e c ią g u  n ie s p e łn a  d w ó c h  la t

O b e c n ie  W . K o s s a k  u k o ń c z y ł d ru g i to m  

ty c h  p a m ię tn ik ó w , o b e jm u ją c y  je g o  o s ta t­

n ie  s u k c e s y  p rz e d w o je n n e  w  W ie d n iu  i L o n  

d y n ie , p rz e ż y c ia  w o je n n e , ja k o  o f ic e ra  a u ­

s tr ia c k ie g o , a  n a s tę p n ie o f ic e ra le g io n ó w ,  

p o w tó rn e  s p o tk a n ie  z  c e s a rz e m  W ilh e lm e m  

2 -g im , ja k  w ia d o m o , g o rą c y m  w ie lb ic ie le m  

ta le n tu  K o s s a k a , k tó ry  o p u śc i ł d w ó r n ie ­

m ie c k i p o  s ły n n e j a n ty p o ls k ie j m o w ie c e ­

s a rz a  w  M a g d e b u rg u , d a le j ro z p a d n ię c ie  s ię  

d w ó c h  c e s a r s tw  r w y p ę d z e n ie N ie m c ó w  z  

W a rs z a w y . W  o s ta tn ic h  ro z d z ia ła c h  w s p o ­

m n ie n ia  K o s s a k a o b e jm u ją p o b y t w  B re ­

ta n ii u  m a rs z a łk a  F o c h a  i w ra ż e n ia  z  k ilk a ­

k ro tn y c h  p o d ró ż y d o  A m e ry k i , t k tó ry c h  

o s ta tn ią o d b y ł w z . 1 9 3 4  w to w a ra y  stw le  

s z ó śc i o d n o ś n ie  p o s ia d a n ia  lu b  n a b y ­

w a n ia  g ru n tó w . W  k o m e n ta rz u  d o  „ l i  

s ty  im ie n n e j 4 ' tw ie rd z i o rg a n  „ D e u t­

s c h e  V e re in ig U T ig “ , iż  z  g ru n tó w  p rz e  

w id z ia n y c h  n a  p a rc e la c ję  w  P o z n a ń ­

s k im  n a  w ła sn o ś ć n ie m ie c k ą p rz y ­

p a d a m n ie jw ię c e j p o ło w a , n a  P o m o ­

rz u  z a ś d w ie t r z e c ie . P o d e k la ra c ji  

m n ie js iz o ś c io w e j —  w y w o d z i d z ie n n ik  

—  s p o d z ie w a li s ię  N ie m c y , ż e  p o c ią g a  

n ię c ie d o p a rc e la c j i g ru n tó w n ie ­

m ie c k ic h  w  W ie lk o p o ls c e i n a  P o ­

m o rz u  o d p o w ia d a ć b ę d z ie n a jw y ż e j  

u d z ia ło w i n ie m ie c k ie m u  w  ty m  z a ­

p a s ie z ie m i, k tó ry  p o d le g a  re fo rm ie  

ro ln e j , a  w ię c  o k rą g ło  2 9  p ro c .

O rg a n  J u n g d e u ts c h e  P a r te i „ D e u t­

s c h e  N a c h r ic h te n “ tw ie rd z i ró w n ie ż .

ja k o b y  n ie m ie c k ą  w ła sn o ś ć z ie m s k ą  

p o c ią g n ię to d o p a rc e la c j i w  n ie p ro -

z a c je  k u p ie c k ie  z  n a tu ry  rz e c z y  m a ­

ją  d o  w y k o n a n ia c a ły  s z e re g  p ró b ie  

m ó w  ś c iś le z a w o d o w y c h , a k c ja z a ś  

o s ie d le ń c z a p o w in n a b y ć p ro w a d z o ­

n a p rz e z s p e c ja ln ą o rg a n iz a c ię ,  

z w ła s z c z a je ś li c h o d z i o  s tro n ę  te c h ­

n ic z n ą  te g o  z ja w is k a .

W  to k u  d łu g o trw a ły c h o b ra d o -  

p ra c o w a n o n a s tę p u ją c e d z ia ły , s k ła ­

d a ją c e s ię n a p o li ty k ę o s ie d le ń c z ą :  

re je s tro w a n ie m  m o ż liw o śc i o s ie d la n ia  

s ię , in fo rm o w a n ie m  ty c h , k tó rz y  s ię  

c h c ą  o s ie d lić  i p rz y g o to w a n ie ic h  d o  

o s ie d le n ia  s ię , te c h n ik ę o s ie d le ń c z ą , 

k re d y ty p rz e s ie d le ń c z e , o p in io w a n ie  

o  k re d y to b io rc a c h .

Ig n . P a d e re w s k ie g o . W  o s ta tn im  ro z d z ia le  

„ M o i p rz y ja c ie le  i k o le d z y *  'w s p o m in a  z n a ­

k o m ity  m a la rz s w y c h  p o p rz e d n ik ó w  1 ró ­

w ie ś n ik ó w  w  s z tu c e  m a la rs k ie j .

„Pamiętniki" Kossaka me aą chronolo­

p o rc jo n a ln ie w ię k s z y m s to p n iu W  

s to su n k u  d o  o g ó łu  p o w ie rz c h n i p a r ­

c e lo w a n y c h  g ru n tó w  a n iż e li p o ls k ą .  

O b y d w a p is m a  o ś w ia d c z a ją  p rz y  ty m  

z g o d n ie , ż e  d o  s z c z e g ó ło w e g o  o m ó w ię  

n ia  s p ra w y  je s z c z e  p o w ró c ą .

N ie  w d a ją c s ię  c h w ilo w o  w  m e ry ­

to ry c z n ą  s tro n ę  z a g a d n ie n ia , L  j . ja k i  

je s t is to tn ie  u d z ia ł n ie m ie c k ie j w ła s ­

n o ś c i z ie m s k ie j w  p la n ie p a rc e la c y j-  

n y m , s tw ie rd z ić  je d n a k  m u s im y , ż e  

tu te jsz a p ra s a n ie m ie c k a z a rz u c a  

rz ą d o w i p o ls k ie m u  n i m n ie j n i w ię ­

c e j , ja k  n ie p rz e s trz e g a n ie z a s a d  p o l­

s k o  n ie m . d e k la ra c ji m n ie jsz o śc io w e j  

z d n . 5 . X I. 1 9 3 7  r . a to  n a  p o d s ta -  

w ie  d o w o ln ie s k o n s tru o w a n e g o  tw ie r  

d z e n ia , iż  c z ę ś ć  p a rc e lo w a n y c h  g ru n ­

tó w , p rz y p a d a ją c a n a  w ła sn o ś ć n ie -  

j m ie c k ą  w y n o s ić w in n a n a jw y ż e j 2 9  

’ p ro c e n t .

T w ie rd z e n ie to u z n a ć  n a le ż y z a  

fa łs z y w e z g ru n tu . Z d a n ie m  n a s z y m  

s p ra w  z w ią z a n y c h z re fo rm ą ro ln ą  

n ie m o ż n a  w  ż a d n y m  w y p a d k u p o d ­

c ią g n ą ć p o d  p rz y to c z o n y p rz e z „ P o ­

s e n e r T a g e b la t t 4 * u s tę p d e k la ra c j i  

m n ie js z o ś c io w e j. R e fo rm ie ro ln e j

p o d le g a ją  o s ta te c z n ie  w s z y s tk ie  m a ­

ją tk i o  p o w ie rz c h n i p rz e k ra c z a ją c e j  

p e w n e  o k re ś lo n e  m in im u m  i to  n ie z a ­

le ż n ie  o d  te g o , c z y  s ą  to  m a ją tk i p o l­

s k ie  c z y  te ż  s ą  o n e  w ła sn o ś c ią  p rz e d ­

s ta w ic ie li ja k ie jk o lw ie k m n ie js z o ś c i  

n a ro d o w e j. Z  c z a s e m  w ię c w s z y s t-  

k ie  o w e m a ją tk i z o s ta n ą  ro z p a rc e lo ­

w a n e  a  k w e s tia , w  ja k ie j to  s ię , o d b y ­

w a  k o le jn o ś c i je s t s p ra w ą  c z y s to  te c h  

n ic z n ą , m a ło  c o 1 m a ją c ą  w s p ó ln e g o  z  

p o li ty k ą  m n ie js z o ś c io w ą  a  ju ż  w  k a ż ­

d y m  ra z ie  n ie m o g ą c ą  b y ć  w ią z a n ą  z  

d e k la ra c ją  p o ls k o -n ie m ie c k ą .

Z a p o z n a w a ć ró w n ie ż n ie w o ln o  

s to s u n k u d u ż e j w ła s n o ś c i p o z o s ta ją ­

c e j w  rę k a c h n ie m ie c k ic h w  o d n ie ­

s ie n iu  d o  rą k  p o ls k ie g o  s ta n u  p o s ia -

d a n ia .

W  p e w n y c h s fe ra c h u ta r ło s ię  

p rz e k o n a n ie , ż e p o c ią g n ię c ie  c z y ic h ś  

g ru n tó w  d o  p a rc e la c ji je s t k rz y w d ą ,  

w y rz ą d z a n ą w ła ś c ic ie lo w i z ja k ą ś  

s p e c ja ln ą  z ło ś liw o śc ią  i w  n ie g o  o s o ­

b iś c ie w y m ie rz o n ą . Z a p o m in a s ię  

p rz y  ty m , ż e c h o d z i tu  ty lk o  o  w y k o ­

n a n ie  u s ta w y , m a ją c e j n a  c e lu  u z d ro  

w ie n ię s to s u n k ó w  n a  w s i p o ls k ie j , a  

w ię c  w  k o n s e k w e n c ji d o b ro  p a ń s tw a , 

d o b ro  o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a . K to  te g o  

n ie  c h c e  z ro z u m ie ć i z p rz y to c z o n y c h  

w y ż e j c z y s to  o s o b is ty c h  p o w o d ó w  a -  

ta k u je  w y k o n a n ie re fo rm y , ja k to  

c z y n i o b e c n ie p ra s a n ie m ie c k a , n ie  

m o ż e p re te n d o w a ć d o  m ia n a  lo ja ln e ­

g o  o b y w a te la  R z e c z y p o s p o lite j .

(g . i .)

g ic z n ą  k ro n ik ą  fa k tó w  le c z z b io re m  w s p o ­

m n ie ń  z ró ż n y c h  o k re só w  ż y c ia , z a m k n ię ­

ty c h  w  fo rm ę  o p o w ia d a ń , p is a n y c h  p ię k n y m  

ję z y k ie m  z w ie lk im  p o lo te m  i d o w c ip e m . 

B o g a to i lu s tro w a n e z d ję c ia m i z e s ły n n ie j­

s z y c h  o b ra z ó w  m is trz a  o ra z  rz a d k im i fo to ­

g ra f ia m i. P a m ię tn ik i te  b ę d ą  n ie ty lk o  ż y ­

c io ry s e m  w y ją tk o w o  p rz e z  lo s o b d a rz o n e g o  

a r ty s ty , a le  i d o k u m e n te m  e p o k i.

ECHA GŁOŚNIKA

W rocznicę odzyskania m orza

W ś ró d  l ic z n y c h  c ie k a w y c h  c z y  p o u c z a ­

ją c y c h  a u d y c y j , p o ś w ię c o n y c h  ro c z n ic y  o d ­

z y s k a n ia m o rz a p rz e d 1 8 la ty , s p e c ja ln ie  

w y ró ż n ić  n a le ż y  t r z y  s łu c h o w is k a  —  n a d a n e  

p rz e z  O ry g in a ln y  T e a tr  W y o b ra ź n i z  t r z e c h  

ro z g ło ś n i: p o z n a ń sk ie j , w a rsz a w sk ie j i 

lw o w s k ie j .

P rz e d  n a s z y m  m ik ro fo n e m  w y s tą p ił S t  

R o y  —  ty m  ra z e m  ja k o  a u to r o ry g in a ln e g o  

s łu c h o w is k a s ło w n e g o , g d y ż  d o tą d  z n a li g o  

s łu c h a c z e  je d y n ie  ja k o  a u to ra  m u z y c z n y c h  

a u d y c ji —  i te n  „ d e b iu t" p o z y s k a ł o d ra z u  

s y m p a tię  s łu c h a c z y  z a ró w n o m iłą t r e ś c ią  

s łu c h o w is k a , ja k  i d o s k o n a le  s k o m p o n o w a ­

n ą  d la  m ik ro fo n u  fo rm ą  c a ło ś c i . „ P ó ł g o d z i­

n y  n a  ja c h c ie  Z a w isz a  C z a rn y * ' s p ę d z il i d w a j  

h a rc e rz e , m ło d e w ilk i m o rs k ie , o b o z u ją c e  

w  b rz o z o w y m  la s k u  n a K a m ie n n e j G ó rz e  

p o d  G d y n ią  —  a  ja k  n a  ja c h t s ię d o s ta l i , 

ja k  oczarowali swą werwą i s w y m  u m iło -
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,W  s a l i k o n fe re n c y jn e j D y r . O k r . K o le i  

P a ń s tw , o d b y ła  s ię u ro c z y s to ś ć w rę c z e n ia  

d y p lo m ó w  i o d z n a k  h o n o ro w y c h R o d z in y  

K o le jo w e j, n a d a n y c h  p rz e z  r a d ę  g łó w n ą  S to  

w a rz y sz e n ia  R . K . w  u z n a n iu  z a s łu g  z a  b e z ­

in te re so w n ą  a  o f ia rn ą  p ra c ę  h u m a n ita rn o -  

s p o łe c z n ą  s z e re g u  d z ia ła c z o m .

O d z n a k i i d y p lo m y  w rę c z o n o  p re z e s o w i  

p . łn ź . K rz y ż a n o w s k ie m u , p re z e so w i z a rz ą ­

d u  o k rę g o w e g o  R . K . m g r . K a łu s k ie m u , in ź . 

d r . S z u m a n o w i z W lk p . I z b y  R o ln ic z e j , d r .  

K o lsz e w s k ie m u , d r . B e d n a rk o w i, m g r . D a n -  

k ie w ic z o w i, in ż . W e jc h e r to w i, n a c z . B o ­

ry c z c e , m g r . M a g ie r s k ie m u  o ra z  p p . K u k li  

J . , K u ja w ie  F r ., B ru s k ie m u  J . , m g r . G o rz e -  

c k ie m u  W ł., C h o jn a c k ie j W ., K o te ra s o w i K ., 

d r . D z ie w iń sk ie m u , H e lc y k o w i  T ., S z y m a n ia  

k o w i A ., Ł a g o d z ić  F r ., J a n u sz o w i L ., G u m -  

m e ro w i J . , M a y 'o w i R ., J a n k o w s k ie m u  F .,  

C ie ś le w ic z o w e j H ., K la jn o w i S t. , B a rc z y ń -  

s k ie j K ,, L u tc e  J . , B u r ia n o w i M ., W o jc ie c h o  

w s k ie m u  J . , M a c ie je w sk ie m u  S t. o ra z in ż .  

G lo tz o w i.

W rę c z e n ia  d y p lo m ó w  i o d z n a k  d o k o n a ł  

w ic e d y re k to r K o le i P a ń s tw , m g r . K a łu s k i , 

k tó ry  w s k a z a ł o d z n a c z o n y m  n a  c e le  i z a d a ­

n ia  S to w a rz y sz e n ia  o ra z  z n a c z e n ie  n a d a n e j  

o d z n a k i h o n o ro w e j.

U ro c z y s to ś ć  o d b y ła  s ię  w  o ń e c n o s ć f  p re -  

r e s a  D y r . O k r . K o l. P a ń s tw , in ź . K rz y ż a n o ­

w s k ie g o , k tó ry  z a c h ę c i ł z e b ra n y c h  d o  d a l ­

s z e j p ra c y  o k o ło  ro z w o ju  R o d z in y  K o le jo ­

w e j

—  K a t . T o w . R o b . „ O ś w ia t a "  u rz ą d z a  w  
s o b o tę , d n ia  1 9  lu te g o  b r . z a b a w ę k a rn a w a ­
ło w ą  n a  s a li K ró lo w e j J a d w ig i . P o c z ą te k  o  
g o d z . 8 -e j w ie c z o re m . O  l ic z n y  u d z ia ł p ro ­
s i z a rz ą d .

—  P o z n a j P o z n a ń ! Z w ią z e k  P o p ie ra n ia  
T u ry s ty k i w  P o z n a n iu  o rg a n iz u je  d w ie  d a l­
s z e  w y c ie c z k i p o  P o z n a n iu . W y c ie c z k a  d z ie ­
s ią ta  z w ie d z i w  n ie d z ie lę , 2 0 . b m . M u z e u m  
S a n ta rn e  n a Ś ró d c e i O ś ro d e k Z d ro w ia  n a  
u lic y  S ło w a c k ie g o . Z b ió rk a  o  g o d z . 1 0  p rz y  
k o ń c u (p rz y s ta n k u t r a m w a jo w e g o n r . 2 —  
(Ś ró d k a ) . W y c ie c z k a  je d e n a s ta  z a p o z n ą s ię  
z  c ie k a w y m i z b io ra m i w  M u z e u m  P rz e d h i­
s to ry c z n y m . Z b ió rk a  o  g o d z , 1 2 p rz e d m u ­
z e u m  p rz y  u l . S e w . M ie lż y ń sk ie g o  2 6 -2 7 . —  
B ile ty  w  c e n ie 3 0 g r , r a d io a b o n e n c j i m ło ­
d z ie ż 2 0 g r , u p o r t ie ra H o te lu  B a z a r A le je  
M a rc in k o w sk ie g o  1 0 .

Komunikaty teatralne

Skazanie członków zarządu 

Spółdzielni Budowlano Mieszkaniowej
W  d n iu  w c z o ra js z y m  s ą d  o k rę g o w y  ro z ­

p a try w a ł s p ra w ę p rz e c iw k o s L a s e so ro w i  

k o le jo w e m u  M a c ie jo w i  J u trz e n c e  -  T rz e b ia ­

to w s k ie m u o ra z c m . k o n tro le ro w i U rz ę d u  

W o j. B o le s ła w o w i R u d o lfo w i, o s k a rż o n y m  o  

p rz y w ła s z c z e n ie  w s p ó ln ie  s u m y  5 0 .7 2 1  z ł z  

k a s y  S p ó łd z ie ln i B u d o w la n o  - M ie s z k a n io ­

w e j U rz ę d n ik ó w  P a ń s tw o w y c h  w  P o z n a n iu .

O b a j s k a z a n i p e łn il i o d  1 9 3 2  ro k u  d o  

k w ie tn ia  1 9 3 7  r . fu n k c je  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  

S p ó łd z ie lń * 1 . J u trz e n k a  • T rz e b ia to w sk i p o ­

b ie ra ł ja k o  u rz ę d n ik  k o le jo w y  p e n s ję  w  s u ­

m ie  3 4 0  z ł  m ie s ię c z n ie , z a  p ra c ę  z a ś  w  S p ó ł­

d z ie ln i o trz y m y w a ł m ie s ię c z n ie  3 3 5  z ł o ra z  

2 0 0 0  z ł w  ro k u ja k o b ila n s ó w k ę . D ru g i  

o s k a rż o n y B o le s ła w R u d o lf o trz y m y w a ł  

e m e ry tu rę 1 1 9 z ł o ra z  w y n a g ro d z e n ie z a  

p ra c ę  w  S p ó łd z ie ln i w  s u m ie  4 6 5  z ł 1 ró w ­

n ie ż b ila n só w k ę .

—  T e a t r W ie lk i . D z iś o p e re tk a „ L iz y -  

s tr a ta ” . P rz e d s ta w ie n ie z w ią z k o w e . J u tro  

o p e ra „ C z te re c h g b u ró w ” . P rz e d s ta w ie n ie -  

n ie  z w ią z k o w e . W  s o b o tę w z n o w io n ą  z o s ta  

n ie  o p e ra  P u c c in ie g o  „ C y g a n e r ia ” . K ie ro w ­

n ic tw o  m u z y c z n e w  r ę k a c h  d y r . d r . Z . L a -  

to sz e w s k ie g o .

—  T e a t r P o l s k i . D z iś w e ś ro d ę „ G ru b e  

ry b y ” B a łu c k ie g o . W e c z w a r te k  i p ią te k  

„ C z ło w ie k , k tó ry  b y ł c z w a r tk ie m ’* . W  s o b o ­

tę  p re m ie ra  p o ś w ię c o n a p a m ię c i i z a s łu g o m  

w ie lk ie g o  p o e ty  K a ro la  H u b e r ta  R o s tw o ro w  

s k ie g o , o d e g ra n a z o s ta n ie „ N ie sp o d z ia n k a ” .

w a n ie m  m o rz a  i w s z y s tk ic h  s p ra w  je g o  s ta ­

ry c h  m a ry n a rz y  —  to  u m ia ł a u to r  s łu c h o w i­

s k a z o b ra z o w a ć w  s p o só b s e rd e c z n y , u j­

m u ją c y  —  i n a d  w y ra z p la s ty c z n y d z ię k i  

r z e c z o w o  i u m ie ję tn ie w y re ż y se ro w a n y m  

e fe k to m  a k u s ty c z n y m  z  r e p e r tu a ru  M . Z a ­

ru s k ie g o . R e p e r tu a r a u d y c y j te g o  ty p u  z o ­

s ta ł w z b o g a c o n y t rw a łą  p o z y c ją „ Z a w is z y  

C z a rn e g o  —  a  c a ły  s z e re g  d o w c ip ó w  i p o -  

w ie d z io n e k  —  s łu c h o w isk a  p rz y jm ie s ię z  

p e w n o śc ią  w ś ró d  h a rc e r sk ic h  w ilk ó w  m o r ­

s k ic h , ja k o  „ z a w o ła n ia  o b o z o w e " .. .

Z ra d io fo n iz o w a n y  p o e m a t L . S z e n w a ld a  

p . t . „ K rz y s z to f K o lu m b  n a  m o rz u  S a rg a s -  

s o w y m "  —  b y ł h o łd e m  z ło ż o n y m  w ie lk ie m u  

G e n u e ń c z y k o w i p rz e z  p o ls k ą  r a d io fo n ię  —

i p o w in ie n  d o c z e k a ć  s ię  t łu m a c z e n ia  i o b ­

c y c h  m ik ro fo n ó w  —  ty le  w  n im  c z y s te j p o ­

e z j i , w ie lk o śc i 5 o d c z u c ia  b o h a te r s tw a , s p le ­

c io n y c h  w  h a rm o n ijn ą  c a ło ś ć  —  d o s k o n a le  

z b u d o w a n e g o  s łu c h o w isk a , k tó re m u  n ie  z a ­

s z k o d z iła  n a w e t p e w n a  u c z o n o ś ć  i ź ró d ło -  

w o ś ć h is to ry c z n a , n a  k tó re j a u to r z e c h c ia ł  

s ię  o p rz e ć .

T rz e c ie  m o rsk ie  s łu c h o w is k o  z e  L w o w a  

„ C z ło w ie k  z a  b u r tą "  M io d u s z e w s k ie g o  m ia ­

ło  c h a ra k te r ż a r to b liw e g o  s k e c z u  —  o s n u ­

te g o  o k o ło  s y m p a ty c z n e g o  S z c z e p c ia , k tó ry  

s łu ż y ł ty m  r a z e m  n a to rp e d o w c u .. . i ta m  

s p o tk a ł s ię  z e  s w ą  F ra n ią , u ra to w a n ą  z to ­

p ie l i —  i c o  z  te g o  w y n ik ło . S z e re g  p ię k ­

n y c h p io s e n e k m a ry n a rsk ic h  —  ś p ie w a ­

n y c h  p rz e z C z w ó rk ę  lw o w sk ą  —  s tw a rz a ł

T rz e b ia to w s k i m im o ż e z a ra b ia ł d u ż o ,  

p o b ie ra ł z k a s y  S p ó łd z ie ln i ró ż n e k w o ty ,  

k tó re  w y d a w a ł n a  h u la n k i , p rz y  c z y m  d la

Nowy prezes Nacz. Instytutu 

Akcji Katolickie]

J . E m . k s . P ry m a s H lo n d , w y k o n u ją c  u -  

c h w a łę E p is k o p a tu P o ls k ie g o , m ia n o w a ł  

p re z e s e m  N a c z e ln e g o  In s ty tu tu  A k c ji K a to ­

l ic k ie j a d w . K a z im ie rz a D z ie m b o w s k ie g o .  

W e d łu g  s ta tu tu  a d w . D z ie m b o w s k i b ę d z ie  

p ia s to w a ł te n  u rz ą d  p rz e z  3  la ta . N o w o m ia -  

n o w a n y  p re z e s N a c z e ln e g o  In s ty tu tu  A k c ji  

K a to lic k ie j b y ł d o ty c h c z a s  p re z e s e m  K a to ­

l ic k ie g o  S to w . M ę ż ó w  w  P o z n a n iu .

Ostatnie podrygi zimy

P rz y ro d a  lu b i p ła ta ć  f ig le . T y d z ie ń  te m u  

m ie liś m y  w  P o z n a n iu  s ło n e c z n ą  w io s n ę , a  

d z iś s ro g ą  z im ę . T e m p e ra tu ra  ta k  s ię  n a g le  

z m ie n iła , a  w ie ją c e  w ia try  d a ją  s ię  n a m  b a r ­

d z o  w e  z n a k i . Ś n ie g , k tó ry  ro z p o c z ą ł  p a d a ć  

p rz e d w c z o ra j , p o k ry ł u lic e  m ia s ta  ś n ie ż n o ­

b ia łą s z a tą . O ś n ie ż o n e d a c h y , la ta rn ie  i td .  

d a ją  n a m  z łu d z e n ie  p ra w d z iw e j z im y . A le  

n ie  n a le ż y  z a p o m in a ć , ż e  w io s n a  tu ż . .. tu ż . . . 

i c h y b a  s ą  to  ju ż  o s ta tn ie  p o d ry g i z im y , p o  

k tó re j z a w ita  d o  n a s  p ro m ie n n a  i s ło n e c z n a  

P a n i W io sn a .  / _

Szajka młodocianych okradła 

właściciela samochodu

Z  s a m o c h o d u  p o z o s ta w io n e g o  n a  u l . P o ­

c z to w e j s k ra d z io n o  w  d n iu 1 5  b m . o k o ło  

g o d z . 1 9  n a  s z k o d ę  R . z  M u ro w a n e j G o ś lin y  

te c z k ę  s k ó rz a n ą  z ró ż n y m i d o k u m e n ta m i i 

p a c z k ę  b ie liz n y , o g ó ln e j w a r to śc i 5 0 0  z ł . 

P o d c z a s  n a ty c h m ia s to w y c h  d o c h o d z e ń  u s ta ­

lo n o , iż k ra d z ie ż y  d o k o n a li : ro b o tn ic a  N a ­

ro ż n a  F ra n c is z k a  (u l . Ż y d o w s k a  9 ) , 1 3 - le tn i  

Ig n a c y  N a ro ż n y (u l . Ż y d o w sk a  9 ) , 1 4 - le tn i  

M ie c z y s ła w  B e jg e  (u l . C h w a lis z e w o  7 3 )  i 1 5 -  

le tn i S z c z e s z a k  C z e s ła w  (u l . Ż y d o w s k o  2 9 ) ,  

a tm o s fe rę p o k ła d u  i ś ro d o w isk a  m a ry n a r ­

s k ie g o , p e łn ą  p o g o d y  i n ie f ra so b liw o śc i .

S ta je m y  s ię je d n y m s ło w e m n a ro d e m  

m o rs k im  —  a  g ło śn ik  r a d io w y  o k a z u je s ię  

d o s k o n a ły m  p ro p a g a to re m  m o rz a , je g o  p ię ­

k n a , u ś m ie c h u  i g ro z y .. .

A k tu a ln e  z a g a d n ie n ie  c h a łu p n ic tw a  o m ó  

w ili w  fo rm ie  d ia lo g o w e j d y s k u s ji W ł. G lu c k  

i R . O ls z e w s k i —  o ś w ie tla ją c  je  p o d  k ą te m  

w id z e n ia : „ C z y  c h a łu p n ic tw o  je s t k lę sk ą  

c z y  d o b ro d z ie js tw e m " ?  F o rm a  d y sk u s j i n a -  

d a je  s ię  s p e c ja ln ie  d o  p ro b le m ó w  p o le m ic z ­

n y c h , ja k im  je s t c h a łu p n ic tw o  w  d z is ie js z y m  

s ta n ie  r z e c z y . W  a u d y c ji d y s k u sy jn e j c h o ­

d z i o  to , b y  d y s k u ta n c i u trz y m a li to n  p o ­

le m ik i i n a d a li je j o d c ie ń  s z c z e ro śc i i w ła s ­

n e g o  p rz e k o n a n ia  —  b o  o b je k ty w n y  o b ra z  

s a m e g o  z a g a d n ie n ia ( c h a łu p n ic tw a ) z o s ta je  

w  r a d io w e j a u d y c ji z  n a tu ry  r z e c z y  z a c ie m ­

n io n y  w s k u te k  k o n ie c z n o ś c i p rz e m ilc z e n ia  

is to ty  z ła  —  ja k im  d la c h a łu p n ic tw a  je s t  

o b c y  k a p ita ł, o b c y  p o ś re d n ik  i b e z w z g lę d n y  

n a k ła d c a  —  ró w n ie ż  o b c y . W  ty c h  g ra n ic a c h  

d ia lo g  p p . G lu c k a  i O lsz e w sk ie g o  p o in fo r ­

m o w a ł s łu c h a c z y  o  w ie lk ie j  b o lą c z c e  p o ls k ie  

g o  s p o łe c z e ń s tw a , ja k im  je s t c h a łu p n ic tw o .

S k e c z  K . P lu c iń sk ie g o  „ N a g ro d a  p o k o jo ­

w a " w  fo rm ie d ia lo g u  m ię d z y  E k s c e le n c ją  

a  d e le g a te m  k o m ite tu  n a g ro d y  N o b la  —  b y ł  

ś w ie tn ą  s a ty rą  n a  o b łu d ę  d z is ie js z e j d y p lo ­

m a c ji i a n o n im o w y c h  s i ł z a k u liso w y c h , z a ­

o p a tru ją c y c h  o b ie  s tro n y  w a lc z ą c y c h  w  a m u  

n ic ję  i b ro ń  —  d z ię k i c z e m u  n ie  p rz y c h o d z i  

u k ry c ia  n a d u ż y ć f a łs z o w a ł k s ię g i i d o k u ­

m e n ty  h a n d lo w e . O s k . T rz e b ia to w s k ' p rz y ­

z n a ł s ię  je d y n ie d o  d e f ra u d a c j i 2 5  ty s . z ł .  

D ru g i o s k . R u d o lf p rz y z n a ł s ię , ż e  p o b ie ra ł  

w  fo rm ie z a l ic z e k  n a  p e n s ję s u m ę  5 0 0 0  z ł .

P o  z e z n a n ia c h ś w ia d k ó w  b ie g ły  A d a m  

W e in e r t z e z n a ł , ż e  p o p e łn ia n ie  n a d u ż y ć  u -  

ła tw ia ł s ta ry  s y s te m  k s ię g o w a n ia  p ro w a d z o ­

n y  p rz e z  o s k . T rz e b  a to w s k ie g o . K s ię g i f a ł­

s z o w a n o  p o  d o k o n a n e j r e w iz ji .

P o  z a m k n ię c iu  p rz e w o d u  s ą d o w e g o  z a ­

b ra ł  g ło s  p ro k . G rz e g o rz e w s k i, k tó ry  w n ió s ł  

o  n a jsu ro w sz y  w y m ia r  k a ry .

S ą d , p o  p rz e m ó w ie n iu  s tro n , o g ło s ił w y ­

ro k , m o c ą  k tó re g o  u z n a ł T rz e b ia to w sk ie g o  

w in n y m  p rz y w ła sz c z e n ia k w o ty  2 5 ty s . z ł  

i z a  to  s k a z a ł g o  n a  2  la ta  i 6  m ie s ię c y  w d ­

z ia n ia , z a  f a łs z o w a n ie  k s ią g  n a  3  la ta  w ię ­

z ie n ia , łą c z n ie  n a  4  la ta  i 6  m ie ś , w ię z ie n ia , 

o ra z  p o z b a w ił g o  p ra w  n a  la t 1 0 . D ru g ’e g o  

o s k a rż o n e g o  R u d o lfa  s ą d  s k a z a ł n a  p ó łto ra  

ro k u  w ię z ie n ia  z a  z d e f ra u d o w a n ie  5 0 0 0  z ł .

k tó ry m  s k ra d z io n e  p rz e d m io ty  o d e b ra n o  i  

z w ró c o n o  p o s z k o d o w a n e m u .

N a ro ż n a  F ra n c is z k a  o d s ta w io n a z o s ta ła  

d o  S ą d u  G ro d z k ie g o  w  P o z n a n iu , z a ś  m a ło ­

le tn i d o  I z b y  Z a trz y m a ń .

Z kroniki karnawałowej

E w e n e m e n te m  te g o ro c z n e g o  k a rn a w a łu  

b ę d z ie n ie w ą tp liw ie b a l k u p ie c tw a , k tó ry  

o d b ę d z ie  s ię  w  s o b o tę  d n ia  1 9  b m . w  s a la c h  

B a z a ru  P o z n a ń s k ie g o . W y tw o rn y  i m iły  n a ­

s tró j , p a n u ją c y  t r a d y c y jn ie  n a  B a lu  K u p ie ­

c tw a  s ta n o w i n a jle p sz ą  g w a ra n c ję  p o p u la r ­

n o śc i te j im p re z y . N ic  p rz e to  d z iw n e g o , ż e  

b a l o c z e k iw a n y  je s t  z  ta k  w ie lk im  z a in te re ­

s o w a n ie m .

Z a p ro s z e n ia w y s y ła W lk p . Z w ią z e k  

C h rz e ś c i ja ń s k ic h Z rz e s z e ń  K u p ie c k ic h , P o ­

z n a ń , A l. M a rsz . P iłs u d s k ie g o 3 7  —  te l.  

7 2 -3 9 .

tktałtu
„ W Ł A D C A "

F ilm  le n , k tó ry  w y ś w ie t la  k in o  „ G w ia z ­

d a ” w id z ie liś m y  n ie d a w n o w  A p o llo , o m a ­

w ia ją c  g o  p rz y  te j s p o s o b n o ś c i s z c z e g ó ło w o .  

D z iś p ra g n ę lib y ś m y  ty lk o r a z je sz c z e p o d ­

k re ś l ić , ż e je s t to je d e n t n a jle p sz y c h  f i l­

m ó w  n ie m ie c k ic h  o s ta tn ic h c z a s ó w  p rz e d e  

w s z y s tk im  z e  w z g lę d u  n a  d o s k o n a łą  k re a c ję  

g e n ia ln e g o  t r a g ik a  E m ila  J a n n in g s a . R ó w ­

n ie ż i p o z o s ta l i w y k o n a w c y s tw o rz y li ro le  

n a n a jw y ż sz y m  p o z io m ie ? P rz e z c a ły f i lm  

( a k tu a ln y  z e w z g lę d u  n a  p e w n ą a n a lo g ię  z  

g ło śn ą  s p ra w ą  R a d z iw iła ) p rz e b ija  w y ra ź n a  

te n d e n c ja : p ro p a g a n d a  n a ro d o w o  - s o c ja l i­

s ty c z n e g o  p o g lą d u  n a  ś w ia t o ra z  z a s a d  o r ­

g a n iz a c ji p ro d u k c ji . M im o to f i lm  n ie u -  

t r a c i ł je d n a k  w  n ic z y m  n a  a r ty z m ie .

d o  w y p o w ia d a n ia  w o jn y  —  a n i w  H is z p a n ii ,  

a n i w  A b isy n ii , a n i w  C h in a c h  —  w o b e c  

c z e g o  p a n u je  n ie z a c h w ia n y  p o k ó j n a  ś w ię ­

c ie . S łu sz n ie  z a te m  d y p lo m a c ji n a le ż y  s ię  

n a g ro d a p o k o jo w a N o b la . E k s c e le n c ja  

„ z ja d ł z ę b y "  w  d y p lo m a c ji  —  w ię c  s e p le n i ł  

e k s c e le n tn ie  ja k  n a le ż y ..  h s .

^macla

D n ia  1 2  b m . z m a r ła  w  P o z n a n iu  ż o n a  p ro ­

f e s o ra  U . P . d r . J ó z e fa  W itk o w s k ie g o , p o e t­

k a i p o w ie śc io p is a rk a Z o f ia R e u tt-W itk o w -  

s k a .

U ro d z o n a  w  K ra k o w ie , s tu d io w a ła  n a  U -  

n iw e rsy te c ie J a g ie l lo ń s k im , g d z ie u z y s k a ła  

d o k to ra t n a  p o d s ta w ie p ra c y „ S tu d ia n a d  

u tw o ra m i d ra m a ty c z n y m i K o rz e n io w sk ie ­

g o ” . Z m a r ła ro z w ija ła s z e ro k ą d z ia ła ln o ść  

l i te ra c k ą  w  z a k re s ie p o e z ji , p o w ie śc i i t łu ­

m a c z e ń .

W  ro k u  1 9 2 5  u k a iz a ł s ię ' je j p o e m a t o  B o ­

le s ła w ie Ś m ia ły m p t „ P ie lg rz y m ” , o p a r ty  

o  le g e n d ę  O s s ja k u . W  ro k u  n a s tę p n y m  „ O p o  

w ie śc i ś re d n io w ie c z n e ” ( z i lu s tr a c ją  T . G ro ­

n o w s k ie g o ) . D o te g o s a m e g o  ro d z a ju l ite ­

r a c k ie g o  n a le ż ą : „ C z te rd z ie s tu  s ie d m iu  w ie r  

n y c h  w a s a li” , „ O łta rz  w n ie b o w z ię c ia ” „ B a ś ń  

o ry c e rz a c h p o ju trz a ’* . W  r . 1 9 2 7 p o w ie ś ć  

p t . „ K ra sk a w  ja rz ę b in ie ” , p ó ź n ie j z a ś p o ­

w ie ść „ M ro w isk o ” . Z t łu m a c z e ń w y m ie n ić  

n a le ż y „ M a n f re d ” , „ K a in ” , B y ro n a , p ra < z  

E lż b ie ty  B ro w n in g  „ S o n e ty .” . ' -

FKRMY
GODNE

po pau c ii
W Y K W IN T N E  P A L T A .
U B R A N IA  M Ę S K IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f i rm a E D M U N D  R Y C H T E R , K ra ­
w ie c tw o m ę s k ie u s z c z y tu d o s k o n a ło ś c i.  
M a te r ia ły z m e tra
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y C e n tra la F r . R a t a j c z a k a  2 . F ilie  
O S T R Ó W  W lk p .

R A D I O A P A R A T Y  —  Ż Y R A N D O L E

a p a ra ty r a d io w e n a n a jd o g o d ­
n ie jsz y c h w a ru n k a c h s p ła ty . 
D e t e k t o r y  n a  g ło ś n ik . Ż y r a n ­

d o le o ra z w s z e lk ie o ś w ie tle n ia  
w  w ie lk im  w y b o rz e . W y k o n u ­
j e m y in s ta la c je w s z e lk ie g o ro ­
d z a ju . I d a s z a k  i W a lc z a k , P o .  

z n a ń , ś w . M a r c in 1 8 p r z y  u L  
F r . R a ta jc z a k a .

K O Ł D R Y  P U C H O W E

n a w e łn ie i w a c ie  o ra z  b ie l iz n ę  p o ś c ie lo ­
w ą  p o le c a  w  o lb rz y m im  w y b  > rz e P o z n a ń ,  
s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w ła ś ć . S t . W ie -  
c-( r e k .
P o z n a ń je d y n ie P ie k a r y  1

S p e c ja ln o ś ć : G a rn itu ry  w y p -a w n * .

C e n t r a ln a  D r o g e r ia  J . C z e p c z y ń s k l  
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e le fo n z b io ro w y 4 5 - 4 5 .
P o le c a n a jta n ie j : F a rb y  —  L a k ie r y -  —  P o «  
k o s ty 1 w s z e lk ie p rz y b o ry m a la r sk ie . 
M y d ła I p ro s z k i d o p ra n ia —  M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o lo ń s k f ł  
o ra z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F ro te ry —  
Ś c ie rk i o ra z  s z c z o tk i w s z e lk ie g o  ro d z a ju , 

’f id z ia ł: D r o q e r j a  „ U n iy e r S u m ’ ’ u L  F r . R a *  
t a j c z a k a  3 B .

T e le fo n  2 7 4 9 .
F a b ry k a c ja  ś ro d k ó w  3 o  z w a lc z a n ia  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , la sa c h i o g ro d a c h .  
A rty k u ły b a r tn ic z e .

Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

C H I R O M A N T K A

g r a f o lo g - f i z j o g n o m is t k a , A , J a k u b o w s k a ,  
z d łu g o le tn ią  d o ś w ia d c z o n ą p ra k ty k ą  n a  
p o d s ta w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p rz e p o w ia d a p r z e s z ło ś ć , t e r a ź ­
n ie j s z o ś ć  I p r z y s z ło ś ć , s z c z ę ś c ie  w  m iło ­
ś c i , l o t e r i i , s p r a w y  r o d z in n e , h a n d L  s ą ­
d o w e . W n a d a  w  t r a n s . P r z e n ik a ,  p s y c h o ­
l o g ię o s ó b . O s t r z e g a p r z e d n ie b e z p ie ­
c z e ń s t w e m , s t r a t ą , k r a d z ie ż ą . L ic z n e p o ­
d z ię k o w a n ia  z  k ra ju  i z a g ra n ic y . F r . R a ­
t a j c z a k a  1 5  m . 1 0 , I I p t r . n a d  k u c h n ią  
r e s ta u ra c j i w  P a sa ż u  A p o llo .

I łyda organlzacyj

—  K lu b  K a j a k o w c ó w  z  r . 1 9 2 8  z a w ia d a ­

m ia , ż e z e b ra n ie p le n a rn e o d b ę d z ie s ię w  

ś ro d ę , d n ia 1 6 b m . o  g o d z . 2 0 - te j n a s a lc e  

r e s ta u ra c j i .C a s in o ” p rz y P I . B e rn a rd y ń ­

s k im  1 z  r e f ra te m  p . m e c . S ta rk o w s k ie g o  o  

w y p ra w ie  tu ry s ty c z n e j .

—  Z e b r a n ie  r e n c i s t ó w  Z . K . P . W  ś r o d ę ,  

d n ia  1 6  b m . o  g o d z . 1 8 - te j o d b ę d z ie  s ię  w  s a ­

l i z w ią z k o w e j Z K P „ u lic a S p o k o jn a 2 4 , z e ­

b ra n ie  r e n c is tó w , w d ó w  i s ie ro t p o  p ra c o w ­

n ik a c h  k o le jo w y c h  b e z  w z g lę d u  n a  p rz y n a ­

le ż n o ś ć  z w ią z k o w ą .

—  Z e b r a n ia  k lu b o w e  Z w ią z k u  P r a c y  O -  

b y w a t e l s k i e j K o b ie t . N a  o s ta tn im  z e b ra n iu  

w  d n iu  1 1 b m . m g r E lż b ie ta  N o w ic k a w y ­

g ło s i ła  r e fe ra t p t . „ K o b ie ta  P ó łn o c y ” . P re le ­

g e n tk a n a k re ś l i ła w  ż y w y c h i b a rw n y c h  

s ła w a c h s y lw e tk ę k o b ie ty s k a n d y n a w s k ie j  

n a t le p rz y ro d y , k u ltu ry , o b y c z a jó w  i s to ­

s u n k ó w  s p o łe c z n y c h , w ś ró d ja k ic h p ły n ie  

je j ż y c ie . In te re su ją c y  r e fe ra t w y w o ła ł ż y ­

w ą  d y s k u s ję  n a  te m a t w a lo ró w  s p o łe c z n y c h  

k o b ie ty  p ó łn o c y . N a  n a jb l iż sz y m  z e b ra n iu ,  

w  p ią te k , d n ia  1 8 b m . w  lo k a lu Z . P O . K , 

P la c  W o ln o ś c i 8 ( I p ię tro  w  p o d w ó rz u ) —  

d r J o a n n a E c k h a rd tó w n a w y g ło s i r e fe ra t  

p . t  „ R z e ź b a  r e n e s a n s o w a  w  W ie lk o p o ls c e ” . 

R e fe ra t b ę d z ie  i lu s tro w a n y  p rz e ź ro c z a m i. P o  

c z ą te k  o  g o d z . 1 8 ,1 5 . G o -śc ie m ile w id z ia n i

t

ZMARLI
M a r ia  S p ła w s k a  z  d o m u  K ru sz c z y ń s k a , w d o ­

w a , 5 9  la t ; P e la g ia  B ro m c z y n a  z  d o m u  K o k o c iń ­
s k a , 5 2  la t ; M a r ia n n a G e n d e rz a n k a , g o s p o d y n i , 
3 9  la t ; M ic h a lin a  H o ll in g e r z  d o m u  P ie trz a k ó w -  
n a , 4 1 la t ; A lfo n s S te b n e r , 7 la t , z a m ie s z k . w  
L u b o n iu , p o w ie c ie  p o z n a ń s k im ; A le k s a n d ra  P ła -  

c z k ó w n a , 3 d n i; S ta n is ła w a O rw a to w a z d o m u  

K rz y w iń s k a , w d o w a , 6 2  la t ; H e n ry k  N y g a , u c z e ń  

l ic e a ln y , 1 7 la t ; E la  M u e lle r z  d o m u  M a g e r , 3 0  
la t , z a m ie s z k a ła w  M iło s ła w iu , p o w ie c ie w rz e ­
s iń s k im ; H e rb e rt J u re tz k y , d ru k a rz . 2 7  la t ; K o n -  
s ta n e j 'a  M a le n d a , b e z  z a w o d u , 2 7  la t ; F ra n c is z e k  
S z c z e rb ic k i , k ra w ie c , 6 6  la t ; F ra n c is z e k  W e n c e l ,  

ro ln ik , 7 1 la t ; Z o fia  W itk o w sk a , z d o m u  R e n lf , 

4 0  l a t ; W a n d a  J a s k ó łk o w s k a , b e z  z a w o d u , 7 5  
l a t . ' ■ • ' ■ ■ ’ -
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Adwokat Itaki w żaku pM q d j d i Ktćftika pćlic^ina
Załamanie nerwowe po wyroku skazującym

w y ,  w o b e c  c z e g o  z a ż y ł  w i ę k s z ą  i l o ś ć  p r ó s z * ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
k ó w  a n t i m i g r e n o w y c h . Z r e s z t ą o r g a n i z m  
j e g o  p o p r z e j ś c i a c h w o j e n n y c h  r . 1 9 2 0 , w  
c z a s i e  k t ó r y c h  o d n i ó s ł  o n  c i ę ż k ie  r a n y , b y ł  
m o c n o  w y c z e r p a n y .  ( X )

< —  D z i e c k o  p o p a r z o n e  w r z ą t k i e m . 4-let- 
iria D anuta K ow alska (ul. G nieźnieńska 82) 
w yw róciła na siebie garnek z w rzącą w odą  
i poparzyła dotkliw ie na nogach, brzuchu 1 
rękach. W ezw ane pogotow ie ratunkow e  
(66-66) udzieliło dziew czynce pom ocy.

FO TO A LEJN IK  
A d w o k a t S t a n i s ł a w  P i e k a r s k i

w  ław ie obrończej w czasie przesłuchiw ania  
św iadka w procesie Figlarza.

W czorajszy  w yrok w  procesie adw . Sta­
nisław a Piekarskiego, skazujący go na 10  
m iesięcy aresztu z zaw ieszeniem  na 3 lata, 
a następnie nieudały zam ach sam obójczy o- 
skarźonego, w yw ołały głębokie w rażenie 
nie tylko w kołach sądow ych ' adw okac­
kich, lecz rów nież w śród szerszego społe­
czeństw a naszego  m iasta. M ec. Piekarski na  
leżał bow iem , m imo sw ego m łodego w ieku, 
do bardziej znanych adw okatów w Pozna­
niu, zdobyw szy sobie w stosunkow o krót­
kim  czasie sw ym i w ystąpieniam i w  szeregu  
głośnych procesów rozgłos 1 liczną klien ­
telę.

Jak  słychać, natychm iast po  w yroku ad­
w okat Piekarski udał się do pokoju narad, 
gdzie ośw iadczył sędziem u Budzyńskiem u  
oraz adw . K aczorow skiem u, że zam ierza po­
pełnić sam obójstw o. N astępnie pożegnał się 
z nim i 1 opuścił gm ach sądu udając się w  to­
w arzystw ie znajom ych do sw ego m ieszkania 
przy ul. Pocztow ej 16.

Zam achu sam obójczego dokonał m ec. 
Piekarski w  sw ej kancelarii kilka m inut po  
przybyciu do dom u. N a odgłos strzału i pa­
dającego ciała w biegł do pokoju pracow nik  
kancelarii. N a jego w idok m iał się adw . Pie­
karski unieść z ziem i i zaw ołać: „U ciekaj 
pan, bo  pana zastrzelę". D om ow nicy zaalar­
m ow ali w ów czas pogotow ie. Po jego przy­
byciu m iał się adw okat rzekom o z uśm ie­
chem  w yrazić: „Bardzo się cieszę, że nie bę  
dziecie płakać po m nie".

W  szpitalu, dokąd go przew ieziono, 
stw ierdzono m ożliw ość zaistnienia pew nych  
zaburzeń  na tle nerw ow ym , w obec czego od  

staw iono go do Zakładu Psychiatrycznego 
przy ul. G robli celem  obserw acji. Przestrze­
lony pulow er zabrano do dyspozycji sądu.

Zaznaczyć w ypada, że m ec. Piekarski 
skarżył się w czoraj na silny ból oczu i gło-

Proces dr Toporskiego
Ułatwiał narkomanom nabywanie morfiny
W  dniu dzisiejszym  rozpoczął się  

przed  sądem  okręgow ym  w  Poznaniu  
proces przeciw ko 54-letniem u dr Fr. 
Toporskiem u i 32-Ietniej M arii M ede- 
now ej, oskarżonym  o to, że w  latach  
od 1933 do 1935 r. dr Toporski ułat­
w iał nabyw anie m orfiny nałogow ym  
narkom anom . M endow a jest oskar­
żona o to, że dostarczała w porozu-

Z mistrzostw świata w hokeju

Polsko przegrvwn toysoko z Szwajcaria
W e w torek Polska rozegrała ostatni 

sw ój m ecz w elim inacyjnej puli, przegry  
w ając ze Szw ajcarią 1:7 (0:3, 0:1, 1:3), 
Polacy w ystąpili w rezerwow ym  składzie 
bez Stogow skiego, K ow alskiego, Burdy i 
Zielińskiego, a w pierw szej faizie gry nie  
grał rów nież i W ołkowski. Już w pier­
w szej tercji przew aga Szw ajcarów była  
w prost m iażdżąca.

W  drugiej tercji na m iejsce M ichali­
ka w chodzi W ołkow ski i nasze linie na­
padu znow u zostają przestaw ione. O bec­
ność W ołkow iskiego przyniosła znaczne  
odprężenie w sytuacji a nasi zaw odnicy  
m ieli dw ukrotnie okazję do zdobycia bra  
m ek. N iestety M archew czyk nie trafia 
do bram ki z bliskiej odległości, a Przed ­
pełski spóźnia się z oddaniem strzału, 
m ając krążek na dw a m etry przed bram  
ką. Tym czasem Szw ajcarzy zdobyw ają  
z przeboju Lohrera czw artą bram kę.

W  ostatniej tercji w pierwszej m inu­
cie W ołkow ski m ija kolejno czterech  
Szw ajcarów i przed bram ką od  da  je krą-

—  K r a d z i e ż  b i e l i z n y . Za kradzież bieliz­
ny m ęskiej na szkodę P. i W . zam ieszka­
łych przy ulicy Skośnej 8, dokonaną w  dniu  
15 bm . zatrzym ano Ćw illa M akarego, lat 32, 
zam . w K aźm ierzu pow iat Szam otuły i D u­
dziaka W ojciecha, lat 54, zam . ul. Skośna 8.

—  D o  o d e b r a n ia . W K om isariacie III 
przy ulicy K rzyżow ej znajduje się row er m ę 
ski „Colum bus4’ nr. ram y 79855, pochodzący  
z  kradzieży. — W  K om isariacie I. przy ul. 
27 G rudnia 21 znajduje się karta tram w ajo­
w a na nazw isko Sroczyński Stanisław , zna­
leziona na Placu Sapieżyńskim , złoty zega­
rek m ęski dw ukopertow y m arki „Zeland” 
n r . 21910, szal dam ski koloru kanarkowego  
w  dużą czarną kratę, ręcznej pracy, trzy  
grube książki niem ieckie treści lekarskiej 
pod tyt „Platon D ie N eue H eilm ethode” , za  
w ierające rysunki z dziedziny anatom ii. —  
O soby zaintersow ane zechcą się zgłosić w  
w ym ienionych jednostkach policyjnych, w  
celu rozpoznania j odebrania sw ych w łas­
ności.

m ierPu z dr Toporskim m orfinę dla  
jednego z narkom anów , um ieszczo­
nego w zakładzie dla narkom anów  w  
Ludw ikow ie.

Sąd po odczytaniu aktu oskarże­
nia przystąpił do przesłuchiw ania 
dr Topolskiego.

Rozprawa trw a.

żek M archew czykow i, który zdobyw a ho­
norow y punkt dla Polski. A le w następ­
nych m inutach nasi m łodzi napastnicy  
załam ują się 'zupełnie i obrona m im o w y  
siłków  pełnych pośw ięcenia nie m oże po­
w strzym ać Szw ajcarów , atakujących bez 
przerw y. W  ciągu kilku m inut padają  
trzy bram ki zdobyte przez K eslera 1-go i 
2-go. Częściow o zaw inił Tarłow ski, któ­
ry nie m iał szczęśliwego dnia.

M ecz pozostaw ił bardzo przykre w ra­
żenie. Spotkanie to nie m iało taktyczne­
go znaczenia, gdyż i tak w eszliśm y do  
półfinału, zajm ując w  grupie drugie m iej 
see za Szw ajcarią, a przed W ęgram i. Li­
tw ą i Rum unią. W ysoka klęska zatarła  
jednak w rażenie pięknego zw ycięstw a 
nad W ęgram i.

Inne spotkania o m istrzostwo św iata 
w hokeju rozebrane w e w torek dały na­
stępujące w yniki: W ęgry pokonały Ru­
m unię 3:1. zdobyw aiac w każdej tercji 
po jednej bram ce. N iem cy w ver^alv w y­
soko z N orw egią 8:0 (2:0, 1:0, 5:0). A n­

glia nie rozstrzygnęła w alkę z A m eryką  
1:1 (0:0, 0:1, 1:0). D la A nglii bram kę  
zdobył D avey, a dla A m eryki Bogue.

Po tych m eczach rozgryw ki w pier­
w szej i drugiej grupie zostały definityw ­
nie zakończone.

Z pierw szej grupy do półfinałów  
za.kw slifikow ały się Szw ajcaria, Pol­
ska i W ęgry, a z drugiej grupy A n ­
glia, A m eryka i N iem cy.

W  fzeciej grupie po*zostały jesz­
cze do rozegiania dw a m ecze. Przy ­
puszczalnie do półfinałów zakwalifi- 
K ują się K anada i Czechosłowacja.

Km. 777/37

• O B W I E S Z C Z E N I E  O  L I C Y T A C J I .

Na zasadzie art 676— f81 k p c. ogłaszam, 
że w dniu 22. marca 1938 r o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w bądzie Grodzkim w 
Poznaniu pokój nr. 45 licytacja nieruchomości 
położonej w Poznaniu między ulicami Fabrycz 
nq. Pamiątkową i Traugutta zapisanej w ksiedze 
hipotecznej Sądu Grodzkiego w Poznaniu, Po- 

znań-Wilda tom XIII karta 300 na nazwisko 
dłużnika Banku Przemysłowców, Towarzystwo 

fikcyjne w Poznaniu.
Nieruchomość składa się z gruntu o po­

wierzchni 28/95 m2 Nieruchomość oszacowano 
na sumę 231 000 zł Cena wywołania 173.750 zł.

Wysokość rękojmi, jaką licytant przystępu­
jący do przetargu powinien złożyć wynosi 
23,1  CO zł

Rękojm ia pow inna być złożona w  goto- 
w iźnie albo w takich papierach w artościo­
w ych bądź książeczkach  w kładow ych insty- 
tucyj, w  których w olno um ieszczać fundusze 
m ałoletnich. Papiery w artościow e przyjęte  
będą w  w artości części ceny giełdow ej. 
W artość kuponów  nie bierze się w  rachubę.

V h ’zv licytacji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunki licytacyjne, o ile w dodatkow ym  
publicznym obw ieszczeniu nie podano do  
w iadom ości w arunki odm ienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia w łasności na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżenia, jeżeli osoby  
te nnzed rozpoczęciem przetareru nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zw oże­
nie nieruchom ości lub jej części od egzeku­
cji i że uzyskały postanow ienie w łaściw ego  
Sadu nakazuiace zaw ieszenie egzekucii.

W  ciągu ostatnich 2 tygodni przed licy­
tacją w olno ogladać nieruchom oś'' w dni 
pow szednie od godz. 8— 18-tej, akta zaś po­
stępow ania egzekucyjnego m ożna przeglą­
dać w sadzie.

Poznań, dnia stycznia 1938 r

K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o

do spraw egzekucji z nieruchom ości 
w  Poznaniu, ulica M atejki 66.

wz. kom Daroszewskl

Dvr. LaocM u«ta*ił
N aczelny dyrektor Zakładu U bezpieczeń  

Spot (ZU S) D gocki ustąpił z zajm ow anego  

stanow iska. K ierow nictw o objął w icedyre­
ktor Ponikiew ski.

*nglla zamknęła konsulat 
w Len’n<»ra''zie

Londyn, 16. 2, (PA T)

Rząd brytyjski w nocie utrzym a- 
nei w ostrvm +onie. notyfikow ał ko ­
m isariatowi spraw zarran :cznych w  
M oskw ie, iż. ulegając naciskow i rzą­
du sow ieckiego, zam vka konsulat 
brytyjski w  Leningradzie.

Rom ans z czasów  rosyjskich w alk rew olucyjnych i panow ania A leksandra. II.

483)

Tego sam ego dnia, którego po­
chow ano obu zabitych, Bakunin  
w siadł na jadący do A nglii parow iec 
i odjechał. Berta w raz ze sw ym na- 
rze<  zonym  sam i odw ieźli go na łodzi 
do okręhi.

—  A teraz bądźcie zdrow i —  rzekł 
stanąwszy już na sznurowanej dra­
bince, którą m u spuszczono z pokła­
du.

— Bądźcie zdrowi, niech m iłość  
i szczęście nigdy od w as nie ucieka, 
lecz zaw sze niech św ieci złote słońce  
na horyzoncie w aszego życia, bo za­
sługujecie na to oboje. A gdy  będzie  
cie szczzśliw i i kochane dzieci będą  
w as otaczały, w spom nijcie czasem o  
nieszczęśliw ym człow ieku, który w  
ucieczce sw ej do w as przyszedł, a w y  
ście go ukryli. O n zaw sze będzie o  
w as pam iętać, a gdybyście się kiedy  
znaleźli w potrzebie zw róćcie się do  
m nie, a zaw sze znajdziecie m ię goto­
w ego.

—  A  J a k p a n  n a z y w a ?  —  z a ­

p y t a ł m ł o d y  r y b a k , p o  r a z o s t a t n i

czyli

TAJEMNICE
ZAMKU 

CARSKIEGO

ściskając dłoń Bakunina,
Jestem M ichał Bakunin. Ruczew  

m iał słuszność, dom yślając się w e  
m nie naczelnika rosyjskich nihili-  
stów  —  ja to zabiłem  rosyjskiego  ca­
ra.

Jeszcze raz skinął ręką, i w ylazł 
na pokład okrętu, który go zawiózł 
do W ielkiej Brytanii.

RO ZD ZIA Ł CX X V IL

Z m a r t w y c h w s t a ł y  —  s k a z a n y  n a  
ś m i e r ć .

Pożegnaw szy się z Bakuninem , 
Lo m iała zam iar natychm iast w yje­
chać z Petersburga  i udać się do Lon  
dynu, gdzie m iała czekać na sw ego  
narzeczonego. N atychm iast przygoto ­
w ała się do podróży, a m ając dość  
pieniędzy, m ogła jechać bez troski. 
W zięła dorożkę i kazała się zaw ieźć 
na dw orzec kolejow y. A toli na uli­
cach zebrały się takie tłum y ludu, że 
zatam ow ały kom unikację i nie m oż­
na było przyjechać. Było to niedaw ­
no po zam achu, w ięc coraz w ięcej 

l u d z i b i e g ł o  n a  m i e j s c e  k a t a s t r o f y ,  

przeklinając m orderców , to znow u  
w znosząc okrzyki na cześć now ego  
cara.

■— Żebym się tylko iak najprę­
dzej w ydostała z Petersbursra —  rze- 
kła do siebie Lo. nic bow iem nie w ią­
zało jej z tem  m i'astem . O jciec nie żył. 
słyszała to z ust sam ego Bakunm a. 
Bakunin uciekał stąd także, m e m ia­
ła nikogo, w ięcej nikogo, ktoby się  
nią zajął, ktoby ją bronił. D ziew czy­
na zakryła nagle tw arz chusteczka i 
zalała się łzam i. Jechała już do Pe­
tersburga niechętnie i ze złem uczu ­
ciem  w sercu i jak strasznie przeczu­
ci to się spraw dziło.

W tem konie zatrzym ały się w  
m iejscu, a w oźnica zeskoczył z kozła 
i pobiegł do kupy ludzi stoją.cych na  
roku ulicy Technickiej i z ożyw ie­
niem rozpraw iających. Po chw ili po­
w rócił napow rót do sw ego pow ozu.

—  Cóż takiego? —  zapytała Lo —  
cóż się znow u takiego stało?

— Panienko, jeszcze dziś naw et 
dzieją się cuda —  odrzekł dorożkarz.

Chw ycili tam jakiegoś nihilistę, 
który zabił cara. Leżał już jakby nie­
żyw y na bruku, w  istocie zaś był tyl­
ko ciężko ra.nny, tak, że już praw do­
podobnie nigdy nie stanie na nogach, 
lecz w łaśnie w chw ili, gdy go graba­
rze chcieli zabrać, otw orzył oczy.

—  N a litość boską, gdzie jest ten  
człow iek? — zawołała Lo i w ysko­
czyw szy z  dorożki, w cisnęła się w  
t ł u m .

— O to w łaśnie jeden z tych prze­
klętych m orderców , który rzucił bom  
bę carow i do nóg i zabił go —  w ołali 
ludzie.

TzO przycisnęła się przez tłum i 
stanęła nagle jak skam ieniała, sno- 
strzearła bow iem  na rękach obcych lu  
dzi sw eeo o 1’ca. Poznała eo, lecz jak  
on w yglądał, serce zam arło w  jej pier 
siach na ten w idok.

Z okrzykiem .,ojcze, m ój ojcze“ —  
chciała się. dziew czyna rzucić na ran ­
nego. edy w tem kilkunastu konnveh  
żandarm ów, roztrąca  je  c tłum przy- 
padło do rannego i pochw yciwszy go  
w rzucili do zam kniętego w ozu, po ­
czerń szybkim kłusem odjechali.

Podczas całej tej sceny, która  ’ 
chw ileczkę tylko trw ała, nie m ogła  
Lo w yrzec ani słow a.

Lecz w iedząc, że ojciec jej żyje, 
postanow iła nie w yjeżdżać z Peters­
burga, poczytywała sobie za sw ój 
św ięty obow iązek pozostać przy nim , 
dopóki śm ierć nie w ybaw i go od cier­
pień. A że to w ybaw ienie nie da, na  
siebie długo czekać to już zauw ażyła, 
bo z tak ciężkiem i ranam i nie m ógł 
ojciec jej długo utrzym ać się przy  
życiu, a to było dla niej poniekąd po­
ciecha. albow iem w iedziała, że znaj­
duje się teraz w rękach sw ych na,j- 
zażartszych w rogów , którzy nielito- 
ściwie by się nad nim  znęcali.

—  Co się stanie z rannym ? zapy­
tała otaczających.

( C I Ą G  D A L S Z Y  N A S T A P I )
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